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Depesza KC PZPR 
z okazji 30.leciaSE 

21 bm. z okazji 30 rocznic, 
powstania Niemieckie.i Socjali 
stycznej Partii .Jedności (SED), 
Komitet Centralny PZPR prze-i 
słał Komitetowi Centralnem 
SED depesze z serdecznym 
gratulacjanti i gorą.crmi pozdr 
wieniami. W deuesz"J' czytam 
m. in.: 

Powstanie SED stanowił 
chlubna kartc w dr.iejacb nil'! 
mieckiego i międzynarodoweg 
ru<"hu robotniczeg11. Stworion 
zostałv dzieki temu klue'ZoW 
pr'Zesłanki powstania pierwsze 
go w historii Niemil'!I' państw11t 
robotników i chłopów budują. 
cego pomyślnie socjalizm 
Wspólne sa nasze. ideały 
wierność wobec marksizmu-le 
ninizmu i internac,ionalizm 
pl'oleta.riackiego - ob~,dwa. na. 
sze kraje z powodzeniem dzia 
łają. na rzecz umacniania wspi1 
noty socjalistycznej. coraz le 
piej rozwijają. swe wza.jemi. 
stosunki dwustronne. Pragnie ... 
my wraz z wami pomnażać t 
cenne wartości. 

Strzały na granicy 

Indii i Bangladeszu 
Już 'PO raz trzeci w tym tygodniu 

doszło do "IV-YmianY ognia n.a .-iranl· 
cy Indil I Bani?ladeszu w regionie 
Me.-thala:va. Jak oodano oficjalnie. w 
Delhi incydent wydarz.ył ·sle we 
wt orek rano. Graniczne woiska Ban· 
gU!deszu otworzyły ogień artylervj­
ski 1 i brt>ni ma szynowej. Informa­
cji na temat ofiar w ludziach nie 
podano. 

Pierwsza Francuzka 
enera em -

Po raz pierwsZ'.'}' w hlstorti anndi 
francuskiej generałem została kobie­
ta Do stopnia lekarza-e.enerała a· 
wansowano 54-letnla Valerie Andre, 
Pani And't°e !)<!łni obecnie funkcję 
doradcy technicznego prz,, szefostwie 
wo.1skowel(-0 transportu powietrzne­
go. Do al!"mli W·stąp1la ochotnir.:zo w 
194!1 roku. 

W ;.rmll francuskie.1 zna jdu.fe s\ę 7 
tys kol!J.tet. t tego !'<>.lad .:OO siu±y 
w stopniu oficera. 
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21 b.m. na terenie całego kraju odbyły się uroczystości poświęcone 31 rocznicy polsko.radzieckiego lJkJa. 
?u o Przyjaźni. Współ.pracy i Pomoc;ir Wzajemnej. W trakcie spotkań w ró7.nych środowiskach zawodowych 
1 społecznych podkreślono doniosłe znaczenie dziejowego aktu. k'óry 31 lat temu odźwierciedlał zasadni­
cz)' zwrot w stosunkach miedzy obu narodami i państwami, .stworzył mocną. podstawę pplsko-radzieckiero 
sojuszu oraz położył podwaliny pod wszcehstronn!ł, bratersk!ł współpract naszych narodów. 

Podniosłą manifestacją jedności 
obu krajów i narodów. wymow­
nym podkreśleniem braterskiej. 
wszechstronnęj współpracy Polski 
i Związku Radzieckiego stał się 21 
bm. w Teatrze Polskim w War. 
szawie uroczysty koncert z okazji 
31 rocznicy polsko-radzieckiego 
Układu o Przyjaźni. Współpracy i 
Pomocy Wzajemnej. l{oncert, zor­
ganizowanv przez Ogólnopolski i 
Stołeczny Komitet Frontu Jedności 
Narodu i Zarzad Głównv Towa­
rzystwa Pr<wiaźni Polsko-Radzie­
ckiej b.vł ~entrn:łnvm aktentem te­
gorv.c.:znyl'h ab.·hC".Ołrr w nasz:;-m 
kraiu rocznicy tego ~vydarzenia, 

doniosłego dla całego powojennego I nie udekorowanl'ł flagami narodo. 
rozwoju i przyszłości Polski Lu- wymi obu krajów, wypełnili przed 
dowej. stawiciele załóg stołecznych zakła-
Salę Teatru Polskiego, odświęt. <Ciąg dalszy na str. 2) 
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W środę zakończyły 11fę na Kremlu 
Delegacja pMtyjno-rządowa L;&otaliskiej 
tycznej P• ·tybyła. do l\foskwy we wtorek 
szenil! KC KPZR i rz~du radzie.:kiei;o. 

rmmoV"o'Y radzlecko-laotanskie. 
Republiki Ludowo-Demokra• 
z oficjalną wizytą na zapro· 

I 

Strony wyn:tir.n1ły pogiąoy vJ ~pra-

1 
?artyjno-t .ędowa i sel(retarzern ge­

wie umacniania braterskiej przy.ia~- neralnym Ludowo-Rewoluc:,>jnel Par­
ni i solidarności między Komunis· tii Laosu premierem Kaysone Phom­
tyciną Partią Związku RadziPckiego Vlhanem 

Henryk Jab1oński ·na spotkaniu 
·strzów 

• Huty 1m. Lenina 
21 b~. w, fJueie im. Lenina odbyło się spotkanie przodują. 

cyą}\ m1strzow kombinatu. w którym udział w:dął c1.łonek Biu­
ra Polity~nego KC PZPR. przewodniczacy Rady Panstwa 
HENRYK .JABŁONSKI. . . 

· Jak podkreSJ.ono w toku . tego 
spotkania. licząca 'ponad 1000 osóp 
kadra średniego dozot\i technkz­
nego huty odgrywa sz.czt.irólna ro. 
lę w prawidłowe.i orga~1tac.ii pro. 
dukcii giga n fa polskiej rneta 1 urgii, 
który wytwarza obecme 6,6 mln ton 
stali rocznie, da.iac tym samym 
nieomal połowę całej kra.iowei 
produkc:Ji stali. · 
Wskazując. iź blisko 90 proc. 

kadrv mistrzowskiej Hutv im Le­
'nina oosiada wyksztalce.nie średnie 
i wyższe, uczestnicy spotkania 
zwracali uwage na .Potrzebe stałe­
go podnoszenia rai;igi i autorytetu 
mistrza. Powinny li!O cechować wv 
sokie kwalifikade praktvczne i te­
oret.vczne oraz odpowiP.dnia po­
stawa etyczno.moralna. Doskonalić 
należy tei umieietnośc1 mistrzów 
w zakresie adaptacji mbdych pra. 
cowników. 

W świetle tych w:vmogów kry­
tycznie oceniono brak odpowied. 
. nich form szkólenia mistrzów w 
zakresie ·Pedagogiki i o~vc.hologii 
Z drugie.i strony - również szkol. 

nktwo za w odo we nie korzysta z 
doświadc;i:e11 . dozorn mistrzowskie­
_go w wvchowaniu młodzieży. 

Wiele uwagi poświecono roli mi­
strza ia ko organizatora produk­
cji. Niestety. często ieszcze zda­
rzaja sie wypadki. kiedy · cenny 
czas Pracy robotnika tracony jest 
w rezultacie braku niezbednych 
narzędzi i materiałów 
Ważnvm sprawdzianem kwalifi. 

kadi. zaangażowania i poczucia 
obowiązku mistrza sa w równej 
mierze rezultaty pr:Ąiukc:vine. iak 

· też tlmieietność tworzenia właści. 
wych stosunków miecizvludzkich. 
Sprzyiać temu powinna sprawie­
dliwa ocena pracownika prawi. 
dłowo stosowane bpdfoe material­
ne i moralne. Krytvc·zni„ oceniono 
nadmierne obciążenie · mistrzów 
Pra cami administracy .invmi. . 

Do tvch i innych problemów 
ooruszanych w dvskusj1 ustosun­
kował sie Henryk Jabłoński. któ • 
rego wystapienie przyjęto serdecz. 
nymi oklaskami. 

Etiopia Republiką Ludowo - Demokratyczną 
Tymczasowy nad wojskowy 

Etiopii ogłosił w środę pierwszy 
szczegółowy program poJitvczn:v . 
określajl'łcY ustrój państwa, któ­
re otrz:vmało oficjalną nazwę Lu­
dowo.Demokratyczna Republika 
Etiopii. 

Program wyraża 'P<Jparcie dla 
wszystkich oartii demokratycz­
nych, Prowadzącyo)l działalność 
antvfeudalna i antvimnHialist:vcz. 
nl'ł. Dokument wskazuj;, potnebe 
utworzenia ziednoczon~go frontu 
rewolucyinego przed wvboraml do 
Zgromadzenia Ludowegri oraz mó­
wi o Przewodnie.i roH klasy ro. 
botniczej. W ol!ło~zopyrr: . progra­
mie tYmrusówy rzad W'oj$'kow'\> 
opcW'i:Ma se 11a Pttnnaniem re­
gionalnej autonorn.ti poszczegól­
ny·m grupom narodowościowym 
Etiopii. 

Rząd Etiopii zakomunikował w 
środe o utworzeniu Tymczasowego 
Biura Organizacyjnego. którego 
celem będzie orzyczvnlanie sie do 
rozwoju uśwladomii>nia polityczne. 
go szerokich rzesz ludzi pracy. 
Zgodnie z komunikatem rządo. 
wym, do zadań biura należy opra­
cowanie dyrektyw. maiacvch za. 
pewnić clemokratyczne Prawa i 
swobody w kra.iu oraz wcielanie 
w życie programu rewc:luc.ii naro­
dowo.demokratvcznei Biuro be­
dzie także udzielało pomoc:v ma­
terialnej i moralnej postepov,-ym 
siłom Etiopii w organizowaniu par 
tii politvcznych, zwalczajac:vch 
feud.ilizm. blurokrac.ie j imperia­
lizm. zjednoczeniu sie w ludowym 
froncie rewolucvinym. 

Delegacja Kongresu USA 
złożVła wieniec w Dświecimiu 

a Ludowo-Rewolucy ,iną Partią Lao­
su, rozwoju współpracy w różnycb 

dziedzinach oraz na temat sytuacji 
rniec!zvnarodowl't 

Rozmowy odbyły się w serdecznej 
i przyjacielskie) atmosferze. Strony 
wyraziły ierlnomyślność w omawia­
nyrh kwestiach. 

W rozmowach ze strony ZSRR u-
czestnicn·U członkowie Biura Poli- ' 
tyczneęo· KC KPZR: sekretarz KC 
KPZR. Michall Suslow, przewodni­
czący RAdy Ministrów ZSRR, Alei<· 
siej Ę:osyl!jn, mln. spraw zaitranlcz· 
nvch ZSRR. Andrle) Gromyl<o. mi · 
nistęr obrony ZSRR„ marszałeli' 
Andrie.I Greczko ; inne osobistości. 

Dla siebie - dla nas DZIER 
KIESIE 

~1 bm. przebywaJąca z wizyta w 
Polsce delegac.la l\:ongresu USA pod 
przewodnictwem Thomasa p, O'Neila 
"wiedzila w c:odzinach przedpołud­
niowych tereny I), hitlerowskiego o· 
bozu za~łady w Oświecimiu Rnezin· 
<'e. Kon111resm„nom amerykańskim 
towarzys1<ył pl"'l!ewodniczacy Se.1mo­
we.i Komfs.1i Spraw Zagranicznych -
pos. Rvszard Frelek. 

Thomas P. O'Neil wra~ z towarzy· 
uącymi mu osobami . złoźył wieniec 
czerwonvch ęoździków pod ścianą 
śmierci przy bloku nr XI oraz wie· 
niec Pod Międzynarodowym Pomni­
kiem Ofiar Fa~zyzmu w Oświęcimiu 
Brzezince, Przewodniczącv delegacji 
dokonał równiet wpisu do księgi 
pamiątkowe-;! m1u:eum: „Aby wspotn· 
nienie milionów. którzy zginęli tu­
ta.i żYlo wiecznie w pamięci 'udzko· 
sri, abyśmy nigdy nie zapomnieli. 
abyśmy żyli w trwałym pokoju" 

W godzinach 11opołndniowYCh iroś­
cie z USA PrZYbYli do Warszawy. 

Delegacja Kongresu w które.1 znaj 
dują się kongresmeni zarówno 11 
Partii Demokratycznej Jak i Repu­
bUkań•kiej, a takie przedstawiciel 
PartH Demokratyczno·Mberalne!. zO· 
stała te1110 dnia przyjęta przez m:u· 
szalka Sejtnu Stanisława Gucwę. 

Tego:!; dnia minister spraw zagra· 
nicznych, Stefan Olszowski spotkał 
się z dele111acją Kongresu lJSI\. W 
rozmowie poruszono niekt6re ~~pek­
ty stosunk6w dwustronnych między 
Polską a USA. WYratając zadowole· 
nie z ich stałego rozwoju oraz wska 

• 

na Florytlz ~~ 
w resta11ra<' .ii Ol · 
XTF. w .rae.ks nnvill~ 
(Floryda. USA) ,yy. 
l:mchła 211 bm, bom­
ba, nfszczac całv 
budynek i k\l'k~ o· 
kolieznycb bloków 
Ofiar w ludziach 

nle było, 

CAF - AP -
telefoto 

• 

zuJąc na n1ołliwo.ścl ich dalszego 
rozwijania zwłaszcza w dziedzinie 
J!'Ospodarcze.i. 

Na obu spotkaniach obecny hył 
ambas~dor USA w Polsce - Richard 
T. Davies. a ze •trony laotańskiej - delegacja 

Tajne spotkanie ministrów OPEC w Genewie 
W jednym z hoteli .genewskich od· 

było się w środę tajne spotkanie 
ministrów i wytszych funkcjouariu· 
szy z krajów wchodzących w skład 
Organizacji Pa6stw Eksęorter6w Ro­
py Naft.owej (OPEC). Doniesienia a• 
gencji zachodnich na temat tego 
spotkania są pełne uiejit.sności, a 
nawet sprzeczne ze sobą. Dziennika· 
rze "godni są właściwie w Jednym 
tylko punkcie, a mianowicie, te w 
Genewie dawno nie Widziano tak 
daleko idących środk6w bezpieczeilc· 
stwa. W środę uzbrojone 11atrole po· 
licjl pilnowały lotniska ll'enewskie· 
go oraz hoteli. w których zatrzyma• 
li się przed~tawiciele OPEC. Te 
szczególne środki ostro:tności '()OdeJ· 
mowane są pny katdej sesji OPEC" 
od dokonanego 20 l!.TUdnia ub. r, w 
Wiedniu zamachu terrorystycznego 
na kwaterę ~ł6wna organizacji. w 
czasie kt6rego uprowl!.dzono 10 ml· 
nlstrów znajdujących się wówczas 
na sali obrad, 

Rozbieżności w doniesieniach a· 
gencyjnych dotyczą zarówno celu 
spotkania, jak też liczby uczestni· 
ków. 

Zdaniem Reutera, mlnlgtrowie 
przybyli do Geue'IVY w celu om6wle· 
nia. stanowiska OPEC w dialogu 
Północ - Południe, kt.6rego kolejna 
i:unda została wznowiono w środę 
w Pary:l;u. 

NAPAD 
NA BANK W RIO 

W Rio de Janeiro I uzbrojon:v-ch 
osobników dokonało we wtorek na­
padu na bank, rabUjlłe B tys, dola­
rów. Zostali oni 1edna.k uskoczenl 
przez policję Doszło do iwałtownej 
strzelaniny. Trzej orzestepey ostrze­
llwuiac się z pistoletów zdołali orze 
drzet się przez kordon ooilcyjny, Z 
pozostałych Jeden cleżko ranny zo­
stał u.Jęty , a drugi wldzlłc, ii nde 
ma mo:Hlw~cl ucteezJ.tl pooełnił sa­
mobó1stwo. W czasie strzelanlnv zo­
stało rannych również dwóch Doli· 
cjantów I pnechodzień, 

P.rawie .50 proc. załogi Zakładów Aparatury Elektrycznej 
„Ema-Elester" stanowia kobietv. Piękniejsza połowa przedsię­
biorstwa nie ustępuje wcale mężczyznom w wykonvwaniu 
prac, które do niedaw·na były ' ich domeną.. Gwinciarki: Maria. 
Pusty, Halina Dzwonkowska. Marla . Kiela, Begina Wa.lak, 
Henryka Piasna, I Helena Warzui;zyńsk.a (na zdjęciu), stgnowia 
część wyróżniającej się Brygady Pracy Socjalistycz1'1e1 im. M . 
Konopnickiej z wydziału mechanicznego przedslebiorstwa. l(dzie 
produkowane sa detale m. In. dla svstemów sterowania no­
woczesnych obrabiarek. BPS im. M. Konopnickiej w:vkonuje 
średnio 140 proc. normy, szczycae sie również wysokl'ł jako-
ścią pracy. (at) 

Prognozy synoptyków 
• h śtawkr' ciao dalszv 

Zakład Prognoz Długotermino-
wych IMiGW przewiduje że w 

Po 32 latach odnalazła mogiłę ojca 
kazują~a się w Białymstoku ,.Ga2eta Wsp61czesna" opisała w~ 

wczo~aJszym numerr.e hi•torlę oduale7.iPnia po 3? latach µ.r~e• 
oby,,.·atelkP radzieCf;ą Antonin• Usową·Zndorożnają mogiły swe· 
go nica Piotra Usowa, który ~ako łolnierz radziecki poległ w 

1944 r. przy wvzwalaniu 8iałostorczyzny 
Córka pnległego żoh1ierza, która w 190 r. nllała zaledwie dwa lata., 

napisała w •utym br. list do .,Gazet)• Współczesnej" z prośbą o pomoc 
w ustaleniu gdzie' inajduje się grób jej ojca. Po opuhlik.owa,niu obszer· 
uego frae-mentu tego listu czytelnicy nadesłali wiele cennych informa· 
cji, które pozwoliły ustali~. że mogiła jej ojca znajduje się w pobli· 
żu wsi Dawidowizna w gminie Goniądz (woj. lomfyt\skie). DziękuJi1c 

za pomoc w odnale·denlu mogiły ojca naucy;ycielka ukrailiska - Anto­
nina Usowa-Zadornina..!a pisze: „w~zystkle listy. Jaki& otn:vmalam, są 
dla mnie bardzo cenne i drogie . W każdym znalazłam wjadomości o 
ziemi, gdzie .m6' oJciec •pędził ostatn.ie dnł swego :l;ycia I gdzie poległ 
w walce z fa!lzystami.., Antonina usowa zapowiada swój przyjazd do 
Polski w celu odwiedzenia crobu ojca oras poznania tvch, kt6:rzy po. 
mogli w Jego oc!nalezlenlu. 

okresie miedzy 21 kwietnia. a 20 
maja br. średnia temoeratura iak 
i suma opadów będa w pobliżu 
normy. Warto przypomnieć . że śre 
dnia wartość temperatury dla te. 
go okresu wvnosi olus 12 st. a 
suma opadów ok . 42 mm 

W Pierwszej eześci 3 dekady 
k wietn ia temperatura dzienna wa. 
hać sie bedii i> od R d,, t3 st.. a 
minimal na od mi11us 1 do nll.1~ 4 
st. Z11 chmurzenie umi::irkowane. 
okresami duże z opadamJ d eszczu 
lub deszczu ze śniegiem Wiatry 
umiarkowane północno.wschodnie • 
wschodnie. 

W pozostałej części :i dekady 
bm. nastąpi wzrost temperatury 
w dzień do 16-21 st„ a minimal­
nej do 4-9 st. Zachmunenie bę. · 
dzie przeważnie umiarkowane, o­
kresami niewielkie opady z mo. 
żliwością burz. Wiatry umiarkowa 
ne z przewaga wschodnich . 

W 1 dekadzie maja nastapi spa-

W 113 dniu roku słońce wze. 
szło o !l'odz. 4.24, zajdzie zaś o 
godz, 18.46. 

Imienin obchodiq 

Leon, Łukasz 

Dyiurn~ -synoptyk 

w dniu dzisiejszym dla Łodzi 
przewiduje nastepująca pogodę: 
zachmurzenie duze, okresami 
umiarkowane, Możliwe wYStą­
pienie opadów pr!;eJoinego de­
szczu. Temperatura od O do 
plus 9 st. C. Wiatry słabe i 
umiarkowane, płn. i płn. wsch. 

. Ciśnienie o godz. 19 - 742,2 
mm, temperatura fllus 4,0 st. 
Celsjusza. · 

ai j sze rocinice 

'1.870 - Ur. Włodzimierz Iljicz 
Lenin 

1956 - Otwarto ~ raz pier­
wszy po wojnie granicę polsko. 
czechosłowacką. dla ruchu tury­
styoznego w rejonie Tatr. 

aka o •• yśl 

Kwasy, Jak I słodycze mal. 
żeńskie, mądry mąi zawsze 
trzyma w tajemnicy. 

Usmiechnlj się 

- Nie irzeba było trzymd 
przes zime w altanie tych wor· 
k6w ze sztuczny:m nawozem!„. 
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Kwiaty ·i wieńce OBCHODY 31 RO.CZNICY 
u kła d u polsko-radzieckiego 

Liban 
Próby # • spokoju 

pod POtlllikiem 
przywrocen1a 

(Dokończenie ze str, 1) Obecna była, przebywająca w 

Braterstwa Brooi 
dów pracy i instytucji., młodzłei Polsce na obchodach rocznicowych. 
warszawskich szkół i uczelni, re- delegacja Centralneao Zarządu To 
prezentanci organizacji społecznych warzystwa Przyjaźni Radziecko­
- wśród nich działacze TPP-R. Polskiej s członkiem KC KPZR. 
żołnierze WP. I sekretarzem Władimirskłe1to Ko. 

Przybyli członkowie najwyt. mitetu Obwodowego KPZR Ml-
Z okazji Miesiąca Pamięci 

Narodowej i Dnia Kombatan­
ta , wczoraj przed Pomnikiem 
Braterstwa Broni w parku im. 
J. Poniatowskiego, odbyła sie 
uroczystość składania wieńców 
i wiązanek kwiatów U stóp 
pomnika wieńce i kwiaty zło­
żyła delegacja ŁK FJN z prze 
wodniczącym ŁK FJN - prof. 
M. Serwińskim. W uroczystości 
tej uczestniczyły także delegacje 
ZBoWiD, OSOP im. L. Waryń­
skieao, KM MO, Związku In­
walid6w Wojennych. zakładów 

szych władz partyjnych 1 państwo ehalłem Ponomarlewem. 
wych· Stanisław Kania, Jan Szy. Przybylt szefowie pn1edatewt. 
diak, Jerzy ł..ukaszewicz, Zdzisław I cielstw dyplomatycznych kraJ4_w 
1:andar11wskl, Ka1im erz Olszew- socjaliatycznych. 
ski, członkowie kierownictwa ZSL Po odegraniu prlM orkle1tirę 
i SD, członkowie Rady Państwa I hymn6w m.rołow,,cb Polski I 
rządu. ZSBR pnem6Wienle wycłoslł osło 

pracy i szkół. (j. kr.) 

Sąd przysięgłych z Duesseldorfu 
przybył do Polski 

Wizyta lektora 
KC KPZR 

Do Polaki p.rzybył 11 bm. Bild 
przysięgłych P%'1:Y Sąd2ie KrajOwYm 
w Dueneldor!ie (RFN). by wzlllć 
udział w wlzj! lokalnej na terf'nle 
b. hitlerowskiego obozu koncentra­
cyjnego na MaJd.anku. Przed sądem 
tym toczy się od listopada ub, roku 
proces 15 członków załoicl SS na 
Majdanku. Jest to pierwszy w RFN 
proceJ zbrodniarzy 1: tego obozu, Wczoraj przebywał W Łodzi lek- Wizja lokalna rozpocznie się n bm. 

ł« KC KPZR - Siergiej P. Mu- W składzie slldu przyjechali: jego 
kasjan. W godzinach przedpołud- pr~ewod,nlcz11cy Guenter Bogen. ł 
"· w h dzi k" Lć tał sędzlów zawodowych i 5 ławników, „to yc ra ee 1 1°~ zos przy- prokurator oraz 111 obrońców. 
Jęty przez sekretarza KŁ PZPR - w Głównej Komisji Badania Zbro­
Zblgniewa Falińskie10. a następnie dni Hitlerowskich w Polsce odbyło 
lłożył wiązanki kwiatów pod po- się w środę sPOtk.an.le z członkami 
mnikami Braterstwa Broni i Czynu sadu z Duesseldorfu, w czasie któ­
Rewolucyjnego s p Mukasjan od- rego dyrektor Głównej Komisji -, . ·„_,:.,_. • Czesław Pilichowski przypomniał. te wiedz1ł takze łuu~1 Dom PrzyJat- obóz na Majdanku naletał - obok 
ni oraz wziął udział w otwarciu Oświęcimia, Stutthofu. GrMS-Rosen. 
wystawy pt. ,,Lenin w grafice pot-, Bełtca, Trebllnlm. SObibo.ru - do 
skiej", 

Po południu w sali Łódzki.ego Kukułeczka" nlac1· 
Ośrodka Kształcenia Ideologicznego n ł' n• 
S. P. Mukasjan wygłosił dla akty- za 11 trafień - zł l.027 za ł trat. 
wu propagandowego KŁ wykład prem. - z.ł 229, za 4 trat. - zł 129, 
nt. „Strategia gospodarcza ZSRR po za 3 traf. prem, - zł 20. za 3 wat. 
X.XV Zjeździe KPZR", a także - zł. 10. • 
apotkał sle z aktywem akademickim Premiowane końcówki banderoli: ,;. . k . "1414 - z.ooo zł '14lł - 500 zl. ora!! pracown.,,.am~ nau owynu Na najblltszll grę za e tra,fi,eń 
Uniwersytetu Łódzkiego. przypada około 340.000 zł. 

na:Jwi4fkuych olrOOJr6w &agłady llOJ'­
ganizowanych pma okupanta hitle­
rowskiego n.a ziemioach polskich. 
Władze polak.ie od p,rawle 20 lat u­
dzlelaj11 i nadal będll udzielać po­
mocy prawnej orga:nom wymiaru 
sprawledllwośel RFN w śclg~u 
sprawców zbrodni hitlerowskich. Cs. 
Plllchowskl wyraził przekonanie :ł.e 
Podobnie, jak dla Polski - równi~ 
dla RFN ukaranie tych zbrodniarzy 
ma wielk1e meczenie. takte w as­
pekcie normalizacji •tosunków mię· 
dzy obu państwamt. 

Nawi11zuj11c do procesu w Duesael­
dorfle - dyrektor Głównej Koml.sjl 
dodał, te w raizie potrzeby władze 
polskie byłyby gotowe zgoozlć się 
na udział oskartonych w ewentu.&1-
nej kolejnej wizji lokalnej na M a.j. 
danku, o ile sąd przyslę&łycll uwnał­
by to za celowe. 
Przewodniczący CJ. Bo.11en podzię­

kował władzom poLsk:lm za pomoc 
udzieloną s11d0Wi w Duesseldorfle -
I to mimo braku umowy o pomocy 
prawnej między obu p.aństwaml -
ora za urn<>tliwlenie wizji lokalnej. 
Stwierdzając, te w Duesseldorfl.e to­
czy się jeden z najwi~ych w 
P.FN procesów przeciwko zbrodnia­
rzom hltlerowsldm. przewodniczący 
powied2iał, ie sąd ten szczególnie 
liczy na pomoc prawn11 ze strony 
Polski, 

nek Biura Polltyczneco, sekretarz 
KC PZPR STANISł..AW KANIA, 
kł6ry podkreślił fundamentalne 
1nacsenłe soJu11u I jedności z Kra 
jem Rad sar6wno dla naszego 
p3ństwa Jak I całej secjalistycznej 
wsp6lnoty, dla nowego korzystne. 
&'O dla sprawy pokoju układu sil 
w Europie. SojuH, 11nyjaźń i 
wsp6łpraca se Zwl1111kiem Radzie· 
ck.Im, ło dla wsp6łcsesne10 poko. 
lenia Polak6w fundamentalna za. 
Hda Ideowa I polityczna, głęboko 
ugruntowana w Ich umysłach I 
uczuciach. 

Wiele uwarl połwlęclł ST. 
KANIA om6wlenlu wszechstron­
nej polsko.radzieckiej ws11ółpraey 
w dziedzinach politycznej, ekono. 
mlczneJ, naukowo-technicznej I 
kulturalnej. Partia nasza - pocl. 
kreślił m6wea - 11 11rzy jaźni I 
wsp61dzlałania 1 ZSRR uczyniła 
podstawę i najważniejsza zasadę 
sweJ polityki. Sojua 1 ZSRR od. 
powiada naszym narod11wym Inte­
resom. zapewnia bezpieczeństwo 
kraju, umacnia nasz11 posycję w 
Europie i świecie. 
Następnie przemawiał - w Ję. 

zyku polskim - ambasador Zwill· 
zku Radzieckiego w Polsce - STA 
NISł..A W PIŁOTOWICZ. W imie­
niu komunistów I narodu radzie. 
ckiego mówca przekazał 1111ołeczeń 
stwu naszeco kraju 1or11ce gratu. 
lacje I tyczenia z okazji rocznicy 
doniosłego układu. Zapewnił, te 
Związek Radziecki będzie tak jak 
dotychczas, niezawodnym 11artne­
rem narodu polskiego w budow. 
nlctwie socjalistycznym. 
Część oficjalną uroczystości za. 

kończyły dźwięki Międzynarodów­
ki, 

W drugiej części koncertu s bo. 
gatym programem artystycznym 
„Dwie melodie", na który złożyły 
się utwory poetyckie i muzyczne 
autorów obu krajów, wystallił 
Centralny Zespół Artystyczny Woj 
ska Polskiego. 

PRZYJĘCIE W AMBASADZIE 
RADZIECKIEJ 

W Liban.le podejmowane są nie­
ustanne próby wprowadzenia w ży­
cie obowiązującego formalnie p0ro­
zumien1a o przerwaniu ognia. W 
Bejrucie oddziały palestyńskie, któ­
ryim powierzono zadanie utrzymanla 
bezpieczeństwa na ulic.ach teao mia­
sta, rozpoczęły w środę Z>'łjmowanle 
stanowiak wzdłut llnli d lelącej sto­
llcę libańska na dzielnicę muzuł­
mańsk• i chrześc!lańsk11. 

Mimo wszystkich wYSllków zmle­
rzaj11cych do zaprowadzenia spoko­
ju, w Bejrucie nadal dochodzi do 
1>0radyeznych starć i wYmiany 
strzałów z użyciem moździerzy. 

Prognozy synoptyków 
(Dokończenie ze str. 1) 

dek temperatury - w dzień do 
12-17 st., a w nocy do 2-7 st. 
s możliwością przygruntowych 
przymrozków. Okresami niewiel. 
kie opady. 

W 2 dekadzie maja br. tęmpe­
ratura w dzień wzrośnie ponow. 
nie do 16-21 st., a minimalna w 
nocy i nad ranem do 4-9 st. Okre­
sami padać będą niewielkie desz. 
cze. ~ 

W porównaniu do poprzednich 
przewidywań naszych synoptyków 
- obecna, poprawiona prognoza 
zapowiada w najbliższych dniach 
utrzymanie sie głównej fali chło­
dów, a ocieplenie nastapi dopiero 
w drugiej połowie 3 dekady bm. 
Ciekawe jest również I to, że w 
tym roku ma nie być tradycyj. 
nych „chłodnych ogrodników" zja 
wiejących sle zwykle miedzy 12 a 
14 maja. To majowe ochłodzenie 
ma wystąpić wcześniej - już w 1 
dekadzle maja, a potem szykuje 
sie okres zdecydowanie ciepły i 
wiosenny. 
Potwierdzają to aktualne mapy 

pogody. Widać na nieb, że chło­
dny wYŹ ze Skandyn11wii powoli 
od~uwa sie na wschód, zaś od po. 
łudnia naciera ciepły i deszczowY 
niż. Przyniesie on wschodnia cyr­
kulacje i powiew ciepłego powie­
trza kontynentalnego z rejonu Mo 
rza Czarneio 1 Ukrainy. 

WICHEREK 

Komunikat PKO 
Przed a11dem przysiUłYCh ma być 

przesłuchanych wielu świadków z 
Polski. Obecna wi:ija lOkalna - -po-
wledz1ał G. Bogen - ma służyć te- Z okazji 31 rocznicy zawarcia 
mu, by sąd mógł lepiej przyl(otować między PRL l ZSRR - Układu o 
się do Ich przesłuchania, by katdy Przyjaźni, Współl)ł"acy i Pomocy 
członek s11du mógł na własne oczy Wzajemnej - ambasador Zwlazku 
zobaczyć teren obozu, o którym Radzieckiego w Polsce. Stanisław 
mowa Jest na sall rozpraw. M. In. p·1 t · d ł • od · 

Kronika wypadków 
e Godz. U.30. ul. Sienkiewicza 111. 

N1tó$trM:n!e j&d;acy kierowca .,St.a­
ra" IS 156'1 potrącił dwie kobiety. 
Alfredę G. przewieziono do Szpita­
la Im. Sonenberga, a Zofię z. do 
Sznitala im. Pasteura. 

Oddział Wojewódzki NBP w Łodzi 
sawtacl4mla, te w dniu 16 kwietnia 
1971 r. odbyło sie kolejne publiczne 
ło1owanle premii przypadających na 
preftllewe obiegowe ksląteczkl o· 
szczędnołclowe PKO, wy1tawlone na 
terenie m. Łodzi l byłego wojewóds• 
twa ł6dzkleso. 

Premiowe oblesowe k•l•łeczkl 
01zczędn11iclowe wzięły udział w Io· 
sowanlu numerów losów, kt6re 110• 
dane zostały właścicielom ksląteczek 
w oddzielnych pisemnych sawiado· 
mienia eh. 

Wyniki losowania 11rzeprowadzone· 
go zaod11le s re1ulaminem „ na· 
ateunlące: 

e premie w wysokości 200 proc. 
przci:iętnego wkładu wylosowane zo. 
stały na wszystkie numery losów 
zakoń.~zone liczb•: 951 
e nremie w wysokości tot proc. 

przeciętneco wkładu wylosowane zo. 

•tały fta wszystkie numery Joll6w 
zakndczone liczbami: 643, 721 e premie w wysokości 50 proc. 
pnHiętneso wkładu wylosowane zo• 
stały na wszyatkle numery losów 
zako6czone liczbami: ooo. 507, 631, 
69~ 718. 763 e premie w wysokości 2S 11roc. 
p.rzeclętnego wkładu wylosowane zo· 
stały na wszystkie numery losów 
zakończone liczbami: 27ł, 28ł, łłł, 
461, 5ł9, 581, 71'9. 

Komunikat ma charakter wyłącz· 
nie Informacyjny. Właściciele premio 
wycb ksi11teczek. którym przydzlelo· 
ne zq&tał:v wytej wymienione nume­
ry losów, otrzymaJ11 'oddzielne za­
wiadomienie o wylosowaniu premil 
oraz o wysokości kwoty 11rzypadaJa· 
ce.I do wypłaty. 
Następne losowanie premii przypa· 

dających na premiowe obiegowe 
ksląteczkl oszczednościowe PKO od· 
bedzie ale w dniu 16 lipca 1978 r. 

ze względu na upływ lat watne Jest 1 o ow1cz. ~ a w sr e Wleczo-
osoblste wratenie. jakle dać powin- f rem przy1ec1e w salach ambasady 
na wiz.la lokalna. w WarszaWie. e Godz. 13.30, ul Aleksandrowska 

159. Raptownie wszedł na jezdnię 
Zdzisław N. i W{><ldł pod autobus 
PKS. Z obrateniarni ciała przebywa 
w Szpitalu im. Kopernika. Dar dla Muzeum Włókiennictwa e Godz, 14, Skrzyżowanie ulic Zie­
lonej I P!otrltowskle,J, Wszedł na je· 
zdnię przy czerwonym świetle Wal­
demar L. i wpadł pod .,Fiata". z u-

Zbiory Centralnego Muzeum 
Włókiennictwa wzbogaciły sie o 
nowe wartościowe eksponaty. Jak 
nas poinformował dyrektor Adam 
Nablik, muzeum ofrz1rdało w da. 
rze 45 plansz przedstawiających ko 
lejne etapy produkcji oraz narze­
dzia włókiennicze używane w 
pierwszej połowie XVIII wieku, 
Plansze te pochodza z Wielkiej 
Encyklopedii Francuskiei D. Di-

razami głowy pr~wleziono ico do 
derota i J. d'Alemberta ;vydanej S7„lll1la Im. Kopernika. 
w 1755 r. e Godz. 15.50 w Daszówce, gm. 

Ofiarodawca jest Marek Fran. P1olr1tów „Star" IW 2046 potr11clł ro-„ werzyste. który poniósł śmierć na ciszkowski, łodzianin, mieszkający m·„lscu. 
od lat w Paryżu. W ubiegłym ro- 8 Godz, 20. al. Unii 18. Nie dosto­
ku nasz rodak odwiedził muzeum sowal seybkoścl. do panuJ1tc:vch wa­
i jak pisze w liście, chciał choć runków kierowca „Fiata•• IF 3332 
tym skromnym podarunkiem Adam Sz. i uderz~! w tyt stoląeej 
w b · • · g b" I ciężarowej „Skody . Kierowca „Fis-z ogac1c Je o z ~ory. ta" ze złamaniem podudzia I teber 

Plansze będą niebawem ekspo- pnebvwa w Szpitalu im, Sonenber-
nowane. (rg) ga. (m) 

§;t•l=if:·J#iil•]:ii·Li;ł•l:i(J#l;l•l:i(·J#ł;J•J:ii 
Piłkarze Wid1ewa 

Pucharze lata w 
Cztery polskie drutyny zostały 

.zgtoµone do teaorocznej edycji plł­
karskiego PUcha.ru Lata. 

w rozgrywkach wezm11 udzlal o· 
gółem 44 drutyny z I.a krajów, Ze­
społy te zostały podzielone na 1'l 
grup. Drutyny polskie: P~oń S~e­
ctn. ROW Rybnik, Zacłęble Sosno­
wiec I Włd.zew Ł6d:I: - zostały przy 
daielone do namępuJ11cych grup: 

Grupa Vlll: Pogoń Szczeci!). Ce­
sters Vaexjoe. Naestved IF, Bele­
nenses Lizbona, 

Grupa IX: ROW Rybnik. Djur­
itarden Sztokholm, Sturm Graz, St. 
Gall. 

Grupa X: Zagłębie Sosnowiec, ce­
rebroe SK. VoJvod!na Nowy Sad. 

Grupa XI: Widzew Ł6d:I:, VSS Ko­
nyce, Sta.rt Kr1at18'1lS8'nd. KB Ko­
penhllga. 

Terindny !IJ)Otkal\: 2ill czerw~ oraz 
I, 10, 1,, tł I li lipca. 

We Francji 
bez J. Tomaszewskiego 

Bez J. Tomaszewskiego wystąpi w 
sobotnim meczu w Lens pnecl wko 
Francji reptezenta,cJa Polski. Zada­
wniona kontuzja kolana prawej no­
gi un1emotllw1a nadal J. Tomaszew­
skiemu występy na boisku. 

N,a mec.z z Fran,cją pow<>łany zo­
stał bramkarz łódzkiego Widzewa. 
St. BurzyńSk·i. 

Wczotaj w godżlnach popołudnio­
wych kadrowicze przeprowadzlll na 
boisku , A WF w Warszawie trening. 

oru:tyna polska na mecz z Fran­
cJ11 udaJe się dziś samolotem do Pa· 
ryża w 11od7llnach r.an,nych. 

J%I W polskiej ekipie pełna mobilizacja lagraniani lekkoadeci 

K a.w:J 16 Czecboslnwacv coraz bliźei złotego nmdalu w .~:.~::ki~.:.:=~~-
(OD SPECJALNEGO WYSŁANNIKA) 

Wczoraj w kolejnym dniu kato­
wickich miStrzostw świata rozegra­
no dwa pierwsze mecze „Wielkiej 
czwórki". Finałową rywalizację roz­
poczęły zespoły Czechosłowacji 1 
USA. 

dramatycznych 
zakończył<> się 

Braw~~ zdobyli dla CSRS: P. Sta- 4:3. 

wej poinformowano. że w tegoro~­
momentów spotkanie nym tradycyjnym Biegu Szlakiem 
zwycięstwem Szwecji Barykad startować będą lekkoatleci 

z zairranicy, a mianowicie z Jtopen· 
hagi, Karl Marx Stadt i z Rumunii. 
Zapewniony Jest odział wielu na• 
szych czołowych zawodn1k6w. 

Mecz zakończył alę zdecydowanym, 
choć niezbyt wysokim zwycięstwem 
lidera tabeli drużyny CSRS 5:1 (2:0, 
3:1, O:O). 

Spotkanie z olimpijczykiem 
Bolesławem Banasiem 

KS Włókniarz włączył się do ogól­
nopol.sltieJ akcji propai:owarua Dni 
OUmµijczyka i organizuje dziś o iio­
dzime 18 w Zakładowym Domu Kul­
tury LZPB im. Obrońców Pokoju 
spotkanie z olimpijczykiem - Bole• 
sławem Banasiem. Brał on udział w 
ollmpijs.11.im turnieju w 1948 r, w 
Londynie. Obecnie jest prezesem 
Ł.OZ Szermierczego i sędzlą kiasy 
międzynarodowej. 
Włókniarz w szer~gach swoich po­

siada dwóch olimpijczyków: Locja• 
na Józefowicza (Tokio) I Mieczysła­
wa Nowickiego (Monachium). 

Warto, teby za przykładem Włók­
niarza poszły wszystkie kluby łódz­
kie organizując spotkania z łódz­
kimi ollmpijczykami, których jest 
kilkudzlesięciu. (n) 

1to~-:.1 (13 min.), J. Novak (~ 
min.). Honorowego gola dla USA 
uz;wskał w 35 minucie Nanne. 
Hokeiści czechosłowaccy dość la· 

two uporali się z drużyną USA, Na 
lodowej tafli oglądallśmy indywidu­
alne I zespołowe popisy zawodni­
ków CSRS, grających właściwie na 
jedną bramkę, mimo, że stal w niej 
sam ;,mistrz pewnego chwytu" - Cu· 
rran. Wczoraj Curranowi wiodło się 
nieco gorzej, chociat popisał się 
szczególnie w trzeciej tercji kliko· 
ma efektownymi 1 skutecznymi pa­
radami. Liderzy tabeli zagrall ulgo­
wo rezerwując siły na kolejne spot­
kania. Nie pozwolili więc przeciw• 
nikowi na uatrakcyjnienie meczu 
pokazami „wolnej amerykanki". 

PRZED MECZEM Z FINLANDIĄ 

Po trudach spotkania wtorkowego 
z NRD wczoraj polscy hokeiści ko­
masowali siły na dzisiejszy mecz :r. 
Finlandią. W godzinach popołudnio­
wych trener Kurek zarządził godzin· 
ny lekki trening, który odbył sie 
na lodowisku małej hall. Niestety, 
nie brali w nim udziału Marclnczak 
i Gruth. Wykluczony jest jut de­
finitywnie udział w pozostałych 
spotkaniach Marcinczaka, któremu 
lekarze załotyli gips na kontuzjo­
wany staw barkowy. Nie wyjedzie 
również dziś na lodowisko Gruth. 

TABELA GRUPY A 

1) CSRS 16:0 59:8 
2) ZSRR 10:6 40:19 
3) Szwecja 10:6 26:21 
4) USA 7:9 20:28 

Jutro w klasie .• A" spotkają się 
następujące pary: Szwecja - CSRS 
i ZSRR - USA. Zakończenie turnie­
ju nastąpi w niedzielę meczami w 
grupie „A" Szwecja - USA 1 CSRS 
- ZSRR, 

Dziś w kolejnyall dwóch meczach 
finału „B" grają: Polska - Finlan­
dia (godz. 11) i NRD - RFN (godz. 
20.30). 

W. WROBEL 

MALY LOTEK 

I losowanie: 
1, 16, 18, 20, 21 

końc6wka banderoli: 
051458 

II losowanie: 
5, 13, 17, 18, 34 

końc6wka banderoli: 
365159 

BleJł gł6wny rozesrany zostanie 
na dystansie 3.608 m, a bieg mło• 
dzie:l:owc6w na 2.łOO m. 

Impreza odbędzie się 30 bm. na 
trasie 111. Piotrkowskiej ze startem 
I metą przy al. Schillera. Początek 
imprezy o godz. 15. 

Komunikat Totka 
W zakładach Dutego Lcrtka 1 dnia 

18, IV. 1976 r. stwierdzono: 

LOSOWANIE I 

2 rozw. z 5 traf. prem. -
ne po 510.807 zł, 

126 rozw. z 5 traf. zwykł. 
grane oo około 8.000 zł. 

6.123 rozw z 4 trafieniami 
grane po 230 zł, 

104.561 rozw. z 3 trafieniami 
grane po 1ł zł. 

LOSOWANIE U 

I 
3' rozw. z I trafieniami -

ne po około 45.500 zł, 
3.e38 rozw. z 4 traflelliami 

grane po 981 zł, 
93.975 rozw. z 3 trafieniami 

grane po 78 zł. 

wygra-

wy­

wy-

- wy-

wygra• 

Przyjmujemy zapisy do Małego Wyścigu Pokoju 

J. Kurek wcale nie ukrywa, te 
„aqsencja" tej dwójki oraz brak 
wcześniej jut kontuzjowanych Jaj­
szczoka i Włodarczyka 'poważnie 
skomplikowała plany taktyczne ze­
społu. Gra dwoma piątkami nie ro­
kuje bowiem ewentualnego sukcesu 
końcowego w tym ciężkim meczu, 
stanowiącym kolejny etap niełatwej 
rywalizacji ó utrzymanie się w gru­
pie .,A". 

Goście z Wielkiej Brytanii w Klubie Olimpijczyka 
Tradycyjnym %WYCZajem przy$tę­

puJemy do organitowania kolejne110 
Maleico Wyścigu Pokoju o laurowy 
wieniec .,Dziennika Popularneito". 
w tym sezonie wszystkie trzy etapy 
orga,n!towane , będą przez działaczy 
KS Tramwajarz. który przed m\esla­
cem · obchodzil piękny jubileusz 4-0-
lecla swego htnlenla. Jest to klub 
w barwach któreito startuje Jeden z 
nlł·Jlepszvcl'\ szosowców Pol.skł - T. 
Zawada. 
Mały Wyścig Pokoju przeprowa­

dzony będzie, \,, dniach 12. 18 I 33 
maJa. Wszystkle etapy c:lbywać Ble 
będ11 ze startu wspólnego na czas. 

Zapisy d<> tego wykigu preyjD'lO-

wane są codziennie w sekretariacie 
,.Dziennika" przy ul. Piotrkow­
skiej 96, lll piętro w godzinaeh od 
10 do 16. Wpi~owe 10 zł. Trzeba po­
siadać zaświadczenie lekarskie. 
Wszyscy kolarze powinni startować 
w kaskach ochronnyeh, 
Wyścig dostępny jest dla zawodni­

ków urodzonych w 19t!O r. i dla 
młodszych. 

Trener kolarzy Tramwa.larza -
Marian Filipczak In.formuje nas. te 
trzeci etap włączony zostanie do 
programu wyśclitów międzynarodo­
wych z udziałem zawodników s 
NRD, (n) 
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Spotkanie to stało pod znakiem 
rywalizacji obu drutyn, które spo­
tykały się niejeden jut raz ze 
sobą, walcząc o czołowe lokaty 
w hokeju światowym. Tym razem 
rótnlcą jednej bramki wygrali ho­
keiści Trzech Koron 4:8. Pierwsza 
tercja przyniosła prowadzenie dla 
Szwecji 1:0, a w drugiej Szwedzi 
wygrali 3:1, ale w ostatniej straclli 
dWie bramki 1 ostatecznie to pełne 

Wczoraj w Łódzkim Klubie Olim· 
pijczyka odbyło się tradycyjne ,.Fo­
rum Olimpijskie", Na spotkanie to 
przybyli m. In. sekretarz generalny 
PKOl dr St. Drą:tdtewsk1, M. Kwaś• 
niewska, K. Żebrowski, T. Rozwens, 
St. Bobrowski oraz przedstawiciele 
Polskiego Klubu Ollinpljczyka w 
Wielkiej Brytanii Lucyna i Sławo­
mir Wakor. 

Spotkanie zagaił dyr. K. Wagner, 
a gości powitał I dyskusję na temat 
zbliżających się igrzysk olimpijskich 
prowadził dyr. J. Bratoł. 

Sekretarz PKOl dr Dr11żdtewskl w 
dłutszym i wyczerpującym referacie 
zapoznał :aebranych a przycotowa-

niami do zblltaj 11cych się igrzysk 
w Montrealu. Natomiast medalistka 
z berlińskiej ollmpiady M. Kwaś­
niewska mówUa o szansach naszych 
lekkoatletek w Montrealu. 

Dotychczas Polska w historii 
Igrzysk olimpijskich zdobyła 121 me­
dali. Spodziewać się należy, te do 
tej ilości dojdzie znacznie więcej 
medali nit przed czterema laty w 
czasie olimpiady w Monachium -
kiedy to wywalczy!Jśmy 21. 

Cieszy nas, te nie tylko w§ród za­
wodników. ale I ludzi odpowiedział· 
nych za los sportu polskiego panu· 
je nastrój optymistyczny. Do tema­
tu wspomnianeao forum niebawem 
wr6cimy, en. 

Rozmowy polityczne z wiąz.ane ':a 
wyborem nowee;o )rezydenta Libanu 
znajduj11 się w impasie, torpedowa­
ne przez prawlc4= Ubańs.11.ą. JaJt in­
formuje prasa bejrucka. prezydent 
Farandżlja. wbrew poprzednim do­
niesieniom nie POdpisał dotąd po­
prawki do konstytucji przewiduJ11cej 
wYbór nowego szefa państwa. która 
kilkanaście dni temu została jedno-. 
głośnie uchwalona przez parlament 
!!bański. 
Wladotność o rzekomym podpisa­

niu p0prawki przez Farandżiję zo­
stała podana w Bejrucie w niedz;e­
lę. Pra&a bejrucka plsała w środę, 
że prezydent Farandżila nalega na 
to, a by przynajmniej przez 10 dni 
utrzymywał._sle w kraju spokój, za­
nim przyst11pl się do wYboru nowe­
go prezydenta. Kr11żą mformacje, że 
Farandżija jest jakoby zaniepoJto­
jony tajnym1 klauzulami zawartytnl 
w syryjsko-palestyńskim porozumie­
niu w sprawie przywrócenia spoko· 
lu w Libanie. Radiostacja popiera­
jąca Farandżlję poinformowała w śro­
dę, że wysłał on do Damasi.ku swych 
dwóch przed.stawicleli, którzy maj4 
przedyskutować zarówno te kwestie 
jak I inne problemy związane z sy~ 
ryjskiml wysiłkami medlacyjnyml 
w Libanie. Jednocześnle przywódca 
„As-Sajki" zaprzeczył informacjom, 
Jakoby porozumienie podpisa·ne w 
Damaszku zawierało Jakiekolwiek 
tajne klauzule. 

W Klubie Dziennikarza 

Spotkanie. 
z prof. dr J. KoManem 

W ramach obchodów 25-lecia PWN 
odbyło się wczoraj w Klubie Dzien­
nikarza spotkanie z prof. dr Jerzym 
Kortanem, redaktorem naczelnym 
„Przeglądu Ekonomiczno-Społecznego 
Miasta Łodzi". Publlkacja ta jest 
wydawana jako rocznik przez Radę 
Naukow11 przy prezydencie miasta 
l'.odzl. Stronę edytorską opracowuje 
PWN. 

Prof. J. Kortan przedstawił zało­
żenia tej niezwykle wartościowej 
publlkacjl, jaką jest „Przegląd" 1 
scharakteryzował zarówno dwa do­
tychczas wydane numery jak i :aa­
mierzenia na przyszłość 

W dyskusji, która sifi odbyła na 
zakończenie spotkania, wskazywano 
na wagę „Przeglądu" oraz postulo­
wano pewne zmiany w układzie 
rocznika, które jeszcze bardziej U• 
doskonali! ,.Przegląd" formalnie t 
treściowo. 

S. + P. 

KAROL 
SZMIDT 

MAGISTER PRAWA 

emerytowany pracownik PKP, 
zmarł dnia zo kwietnia 1976 roku. 
Pogrzeb odbędzie się dn. 23 kwle· 
tnia br. o godz. 15 na cmentarzu 
Komunalnym 11a Dołacn, w czę. 
ści katolickleJ, o cżym zawiada-
mia 

:tONA 

w pierwszll 
śmierci 

rocznicę 

S. ł P. 
MGR 

MARIANA 
PŁACHECKIEGO 

zostanie odprawiona msza łw. w 
dniu 23 kwietnia br. o collz. 1 
w kościele Podwyhzenia Sw. 
Krzyta przy ul. Sienkiewicza 38, 
o czym _zawl&damia tyczliwycb 
pamięci Zmarłego l Przyjaciół 

:tONA 

Z głębokim talem zawiadamia· 
my, te w dniu 21 kwietnia 1976 
roku, po długich I ciężkich cier· 
pleniach, opatrzony św. sakra· 
mentami zmarł, prze:iywszy 71 lat 
nasz ukochany Mąt, OJciec i 
Dziadek 

ł. + P. 

WŁADYSŁAW HOJBA 
były pracownik Pogotowia Ra· 

tunkowego 
Pogrzeb odbędzie się dnia 14.C. 

br. o godz. U.30 z kaplicy cmen· 
tarza św. Anny na Zarzewie 

:tON A, C0RKI, ZIJl)CIOWIE 
WNUKI I WNUCZKA 

W dniu u kwietnia 1978 roku 
zmarł nagle, przeżywszy lat 65, 
nasz ukochany Mąż, Ojciec, Teśe 
i Dziadek 

S. + P. 

MARIAN 
MODZELEWSKI 

POgrzeb odbędzie się dnia 22 
kwietnia br. o godz. 15.30 z ka· 
plicy cmentarza przy ul. Ogro· 
dowej, o czym zawiadamiają po· 
grątenl w nieutulonym talu 

:tONA. CORKT, ZU::CIOWU: 
I WNUKI 

W duiu 20 kwietnia 1976 r., po 
długiej chorobie zmarła, prze• 
tywszy lat sz 

$. + P. 

FRANCISZKA 
GŁUCHOWSKA 

• domu BYCZKOWSKA 

Wyprowadzenie zwłok na&tąpl 
z kaplicy cmentarza na Mani, 
dnia 22 kwietnia br. o godz. 16, 
o czym zawiadamia pogrllłona w 
głębokim talu 

RODZINA 



., 
• 

Pokolenie ·Socjalistycznej Ojczyzny 
• ZJ>yt jes~cze c~ęsto, gdy mowa o ruchu młodzieżowym, po­

b1ezne skoJarzemłl to czerwony krawat, to delegacje .,, kwiata­
mi na każda okazję, wspólna zabawa, no - i cz:vn społeczny, 
Powszechny przegla,d dorobku organizacji młodzieżowych, do­
konywany teraz w kraju, jest znakomiia okazją do uświatlo7 
mi~ia sobie, źe na miliony członków młodzieżowych organi­
"'3;CJ1 sklada~a. się także pol1aźne zastępy inżynierów. Leehni. 
kow, robotmkow - często na odpowiedzialnych stanowiskach. 

z Wiązek Młodzieży So~.ia­
listycznej jest orga niza. 
cją · młodzieży nracującei 
miast i liczv obecnie 

blisko 1,5 mln członków . Przed 
20 laty ZMS startował z pozycji 
trudnych. Nie był to czas c:lobrv 
d~ rozwijąnia inicjatyw, ale orga. 
IllZaCJa robiła wiele, oby przełamać 
bariery, by włacz:vć młodych w 
nur~ ż.vcia polityczno. ideowego 
kraJu, przyspieszać iego rozwój 
Przez wiele jednak lat ZMS dzia. 
ła~ w bardzo różnych środowi-
skach, grupujac młodzież żyjącą 
różnymi Problemami, pr;ed która 
stawiało się bardzo różnorodne 
zadania . 

Podejmowano zawsze wiele 
akcji, ·czynów, rozwijano ruch 
współzawodnictwa między sobą -
kola Zt\.1S . starały sie z lepszym 
lub. gorsz,ym skutkiem ryWalizo­
w".lc. w wewnątrzorganizacyjnych 
1n1c.iatywach. Były to przedsię­
wzięcia · pożyteczne, przynosiły ko­
rzyści nie tylko wychowawcze. 

WIELKI PRZEt.OM: 

Wielki Przełom w działalności i 
metodach pracy Związku· nastąpił 
PO utworzeniu Federacji Socjali­
stycznych Związków Młodzieży 
Polskiej; ZMS stał sie organizacia 
jednośrodoWiskową. spełniajaca 
role oolitycznej awangardy i re­
preze,ntanta młodzieży pracującej 
w miastach. 

Organizacja bardzo „ wydorośla· 
ła" - przeciętna wieku członków 
ZMS wynosi obecnie 20 i pół roku, 
co ma · oczywiście znaczenie nie 
tylko statystyczne. ·Mamy po pro­
stu do czynienia z ludźmi dorosły­
mi - wiekiem i problemami. 

Jako organizacja jednośrodowi- , 
skowa, mógł ZMS głębiej i wszech· 
stronniej wnikać w zasadniczą 
problematykę zakładów, bliżej 
i mocniej wiązać się z całym śro­
dowiskiem młodzieży pracujfi!cej, 
a w konsekwencji - zwielokrotnić 
siłę oddziaływania ideowo-wycho· 
wawczego oraz rolę reprezentant.a 
młodego pokolenia klasy robotni· 
czej i inteligencji mieszkającej 
w miastach. Dorosłe problemy i po­
trzeby starano się rozwiązywać 
z 1nłodziezową energią i wyobraź­
nią, ale zarazem· w dojrzały . spo­
sób. 

cyjn.ych kół i organizacji zakła­
dowych ZMS stały się wielkim 
wkładem w realizację hasła pol­
skiego ruchu młodzieżow„go: „Mój 
sukces socjalistycznej Ojczyźnie" 
Wymierne są także efekty kon­
sekwentnie realizowanego po Vl 
Zjeździe programu pn. „Młodzież 
dla postępu". Najważniejszym bodaj 
z elementów tego programu był 
„Powszechny przegląd stanowisk 
pracy". Objąl on młodzież pracu­
jącą w ponad 1.400 zakładach 
Swoje uwagi i propozycje zgłosiło 
wówczas prawie 400 tys. młodych 
pracowników. Wyspecjalizowane 
służby zakład.owe przyjęły do 
realizacji ok. 27 tys. tematów -
korzyści z wcielenia ich w życie 
określane są kwotą 225 mln zł 
rocznie. 

Inne inicjatywy, to Turniej Mło­
dych Mistrzów Gospodarności -
spełniający znaczną rolę w podno­
szeniu jakości produkcji i Wydaj-

ności pracy, to patronaty wewnątrz­
zak.Ładowe i nowe formy WSĘJÓłza-
wodnictwa. Z inicjatywy ZMS 
powstały mlodz:ieigwe brygady 

cy. Z ich inicjatyw produkcyjnych 
na uwagę zasługuje na pewno ple­
biscyt na „Najlepszego mistrza, 
nau"-zyciela i wychowawcę mło­
dzieży". Ma on wielkie znaczenie 
c:lla procesu wymiany doświadczeń 
i uspraw'nienia adaptacji społecz­
no-zawodowej młodych kadr. 
DobrŻe z-nanym elementem ZMS­

owskiego dorobku jest kontynuo­
wanie tradycji i obejmowanie przez 
nuodzież patronatów nad sztanda­
rowymi inwestycjami. Przy wiel­
kim współudziale młodych powsta­
ła m. in. toruńska „Elana", płocka 
„Petrocbemia", kopalnia ,;Jastrzę­
bie", rurociąg naftowy „Przyjaźń" 
Ostatnie „młodzieżowe" inwestycje, 
to budowa Huty „K,atowice", FSM 
oraz polskie odcinki rurociągów: 

oreo.burskiego i płockiel/:o. 

WYCHOWANIE 
PRZEZ PRACĘ I NAUKĘ 

Młodzieżowe patronaty, to także 
całe osiedla mieszka.."liowe, budo­
wane w odpowiedzi na apel rzuco­
ny z trybuny VI Zjazdu. W mi­
nionej 5-latce ZMS-owska młodzież 
zbudowała dla siebie ponad. 20 tys. 
mieszkań, w bieżącej będzie ich co 
najmniej 30 tys. Kolejny już raz 
dowiedziono tym samym że mło­
dzi - stawiani wohec konkretnych, 
ale akceptowanych przez nich ce-

łów - potrafią uru„homić wielkie 
rezerwy z potencjału inicjatyw 
i pomysłowości. 

ZlV.lS, to wychowanie przez pra­
cę, ale też i wychowanie z książką 
w ręku _: dziś Uniwersytety Ro· 
botnicze ZMS tkwią mocno 
w strukturze oświatowego życia 
kraju. 300 tego typu placówek -
otwartych dla wszyętkicb - dy­
sponuje kadrą znakomitych lekto­
rów. Nie działają one w próżni -
dawniej uzupełniały je Wszechnice 
Społeezno-Polityczne, Wieczorowe 
·szkoły Aktywu, Koła Młodych Ra· 
cjonalizatorów, dziś - ponad 1200 
Zakładowych Szkół Aktywu, jako 
sieć kształce,lia ideo!ogiczp.ego i po­
litycznego. 

wania w młodości prawa do ulgo­
wego biletu na życie. 

W ZMS znaczna część młodzieży 
rozpoczęła działalność zv.-iązkową, 
pracę w organizacjach społecznych, 
w radacll narodowych, przez sze­
regi organizacji prowadzi g~ówna 
droga młodych do partii. W 1975 
roku z rekomendacji ZM."l przyję­
to do PZPR ponad 20 tys. mło­
dych. Ten wysiłek związku poq-' 
kreślił z uznaniem E. Gierek na 
VII Zjeżdzie. 

Wiele, bardzo wiele form dzia­
łalności ZMS należałoby jeszcze 
wymien1c. ZMS to przecież także po­
tężna siła, wspierąjąca ruch kultu­
ralny i w znakomitym stopniu de­
cydująca o rozwoju sportu, tury­
styki i rekreacji. Wszystkie te in.i­
cjatywy stały się ważnym elemen­
tem sprawdzania w praktyce leni­
nowskiej zasady „wychowanie przez 
pracę". 

Od przeszło pięciu lat przywy­
kliśmy w kraju do szybkiego bie­
gu wydarzeń, do ogromnej skali 
zachodzacycb przemian. Te zjawi­
ska - z ' natury rzeczy - szcze­
gólnie radują i przyciągają mło­
dych, ho przecież przed młodzieża 
stawią się szansę zrealizowania 
Polski na miarę jej ambicji i aspi­
racji. Członkowie organizacji ze­
temesowskiej zawsze mieli i mają 
ambicje aktywnego współuczestni­
czenia w dokonujących się prze­
obrażeniach. Lata realizacji uchwał 
VT Zjazdu pokazały. że nie dzie­
lon·o czasu na pracę i zastanawia­
nie się, w jaki sposób działania 
realizować. 

D 
ziś ZMS-owską młodzież 
jednoczy ambicja wniesie­
nia jak największego wkła­
du do ogólnospołecznego 

Dziś bez zbędnej skromności mo­
żemy stwierdzić, ie w ciągu całej 
swej historii, a szczególnie w ostat­
nich kilku latacb . związek Mlo­
dzieiy Socjalistycznej dokumento­
wał swoją obecność wieloma pod· 
jętymi i zrealizowanymi inicjaty­
wami społeczno-produkcyjnymi 
Główne zadania wiążą się z kie­
rowaniem energii młodych na te 
dziedziny działalności, które zbie­
gają się z toczącą się w całym 
kraju . batalią o nowoczesność 
w myśleniu, działąniu, pracy i ży­
ciu społecznym. 

INICJATYWA MŁODYCH 

Okazją do wielkiej manifestacji 
siły organizacji były inicjatywy, 
podejmowane dla uczczenia 30-le­
cia Polski Ludowej. Efekty czynów 
społecznych i zobowiązań produk-

pracy socjalistycznej, które speF 
niają ważną rolę w tworzeniu no­
wych wzorów stosunku do pracy. 
Trwałe miejsce w życiu kraju zdo­
były sobię powołane również 
z ZMS-owskiej inicjatywy mło­
dzieżowe Hufce Pracy, Młodzież 

pracująca ·włączyła się do oszczęd­
ności materiałów, paliw i energii, 
porządkowania gospodarki mate­
riałowej, do poprawy estetyki za­
kładów produkcyjnych, szkół, 
miast i osiedli. Nie sposób nie 
wspomnieć o Tu1·nieju Młodych 
Mistrzów 1'echniki, w którym co 
roku uczestniczy kilkudziesięcioty­
sięczna, stale zwiększająca się rze­
sza młodych pracowników, podno· 
szących swoją wiedzę i umiejętnoś­
ci, ujawniających talenty r acjona­
lizatorskie i wynalazcze. Dodać na­
leży, że ponad 40 proc. uczestników 
turnieju stanowią mło.dzi robotni-

Jak najszybsze wchodzenie w ży­
cie kraju i odgrywanie w nim roli 
nie obserwatorów, lecz współtwór­
ców - to generalny kierunek dzia­
łania związku. Jego działacze zaw­
sze jasno stawiali sprawę, że nie 
uz11ają . podziału na starszych 
i młodych, a tym bardziej upatry-

dorobkti, przejmowania rosnącej 
odpo\'Jiedzialności .za losy kraju. 
.Jest 0 aml:licj~ wspólna całej pol­
skiej młodzieży - ambicja będąca 
siłą motoryczną ruchu zjednocze­
niowego. Podczas kwietniowych 
konferencji sprawozdawczo-wybor­
czvch powtarza się stwierdzenie, iż 
właśnie wspólna organizacja mło­
dzieży pracującej tr1iast i wsi 
umożliwi koncentrowanie sił na 
r·oz.wiązywaniu najżywotniejsz.vch 
nroblemów młodego pokolenia_ 
Podejmując sie nowych odpowie­
dzialnych zadali, postawionych 
przez VII Zj.azd partii, młodzi pra­
gna zachować wszystka to, cG oka­
zało się najbardziej wartościowe 
w praktvce dotvchczasowego dzia­
ł'lnia. Ten dorobek wniosa do 
7-wiązku Sor. '>i listv~znei Młod?.iPŻY 
Polsltipj. z nim przyjdą na Kon­
gres Młodzieży Polskiej, 

ST. PLAKWICZ 

amięta przecież każdy tę 
fraszkę: „cudze chwali­
cie - swego nie zna­
cie"... Otóż to: ponieważ 

próbki towaru wykazaly już 90 
procent wody. Mówi się, że ser 
tl.tki jest znakomity dla %oc1io­
i:Vania l inii, popadają w zadu­
mę francuscy ekspeTci, ale pi­
cie wodu. dodają, da.ie równie 
dobre rezultaty, a. jest ona 
jednr4k znacznie tańsza od ta­
kiego ser11.. będącego po prostu 
mok'l'a r:iabka. 

Sprzedawanie wody i powie­
tna stało ~ię zajęciem powsze­
chnum i intratnym, jak to wy­
kazuja baclttnia '1Jnku f1·ancu­
sk;ego. Lody, kremy, m14S !' cze­
koladowe dlatego wlaśnie 

zwiększeniu zawartości HP w 
pornidoTowej masie dzięki od­
pow;edniemu doborowi odmian 
i chemika'liów używnm:µc'h pod­
czas u.prawy. Ponieważ · ca.ly 
niemal zbiór kaHforni .iskich po· 
midorów p1·zezn'1.cza się na pro­
dukcję koncent'l'atu. polegającą 
właśnie na usunięcizt wody, 
producenci łatwo u.dowodnili 
farm.erom ten dodatek, który, 
.iak się okazało, wyniósł„. czte­
rysta tysięcy ton. Ten ogTomny 
fod.unek transportowa4'1.o bewży­

tecz·nie, a koiizt. przewozu był 
u:yźszy od zapl:aty M tę c.zq-

nawet rzeczywiste troski dziw-
11ie maleją, ady wszyscy wokól 
w odświętnych u.braniach, a 
obiad trwa do kolacji, spróbuj. 
my na te swoje codzienne kło­
poty popatrzeć, w drodze wy­
jątku, w inny niż zwykle spo­
sób. Na przyklad - ostTzej pa­
tTząc na to cudze, zwykle 
chW1.1,lane . Nie po to pTzecie.ż, 
by cokolwiek ttSprawiedtiwiać, 
ot tak sobie, dla h i gieny u.my­
slowej. Dobrą po temu okazjll 
są wyniki ba.dań ogłoszonych 
niedawno przez jedną z fran­
cuskich instytucji zajmu.jo,cuch 
się badaniem rynku lub pro.q­
ciej - sytuacji. na. jakie rwpo­
tyka każdy, k to wejdzie do 
sklepu. Niektóre spostrzeżenia 
brzmią bardzo stcojsko, i11ne 
zn6w każą z uwielbi.eniem 
myśleć o własnych i.nstytuc1ach, 
zwykle odsądzanych. od czci. 
Ale - niech. przemówią fnkty. 

!..-~~~__;,:;_,,-=...-;.,~=-::==~==~::;__~~~=-~~----1. 

Oto piernik na miodzie, r>so­
biiwy przysmak, mający jed­
nakże licznych. zwolenni ków. W 
cwsie minionego półwiecza. pro· 
dukcja tych słodkości pozost.ola 
na pra.ktyc:znie niezmieni nnum 
poziomie, jak to stw·i.eord.ziH 
Tzeczoz'TULwcy . Ale kv swojemu 
zdziwieniu skonstatowali rów­
nież wybitny spadek zuż11cio 
·miodu dln tej produkcji: z sze­
ściu t11sięcy ton rniod u przed 
półwieczem do póftoru. t11s;q,cn 
ton, co rzecz insna, nie popTa­
wiło srwr.lrn t{JCh wyrobów. 

Oto bialy seT1 :zalecany przez 
dietetyków, chętnie spożywany 
przez osoby dba:io,ce o wygląd i 
dobTe samopoczucie. Wilantno1!ć 
- to dobrze bnmi - sera 11•11-
nosilą przed paroma !aty 70 
procent, a. obecnie pobTane 

sprz.edaje się według objętości, 
a nie n.!! wagę. Sos do sałatek, 
reklamowany jako „p·rzygoto­
wany dokładni.e tak iak w do­
mu" zawiera więcej niż palo­
?Vę zwyl~łej wody z koranu . 
Szynkę opiekaną w rzeczywi­
stości naciera się cukrem i bar­
wnikami ! dmucha 'IP'.t nią przez 
chwilę gorącym powietrzem, hy 
w11glądała jak opiekana. Czyn­
nością ptawie nagminną Jest, 
jak się okaz·u:ie, dodawanie po­
lifosfotu.. by mięso lepiej trzy­
mało wodę, 

Francuscy eksperci pociesz·~ją 
się. że taki e postępowanie nie 
jest wylacznie specjalnością 
fra.ncuską, podając rzeczywiście 
humoryst11c:my przykład - je­
d.en .z wielu - z rynku. ame­
rykańsldego. Otóż produkcja 
pomidorów w KalifoTnitj zwięk­
szyła się w ciągu dziesięciu. lat 
o dziesięć procent, jednakiP., 
iok 11• y kazał11 b-1da.nia, caly tPn 
przyrost polega.l w istocie na 
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stkę zbioTów zwiększonych o 
1/ 10. 

Dodawania tańszych .gatun-
ków oliwy do produktu spr2e· 
dowa.nego jako wyrób pier1L·szej 
jakości, spriedawanie. mięsa 
drugiego gatunku po cenie 
pierwszego gatunku (umożliwia 
to Mbieg zwany sztucznym 
zmiękczaniem, polegający na. 
nakłuwaniu), wykoTzystywanie 
naiwności ld.ienta - to chwyty · 
dokladnie skla~yfikowane w o­
parciu. o tysiące przykładów. 
Tak na przyklad na jednym z 
sz.!!mponów znajduje się infor­
macja następująca: produkt za­
w i eTa 0,33 proc. sproszkowa· 
nych żółtek. l tylko nieliczni 
potrudzą się o proste przelicze­
nie uświadamiające, że trzeba 
by myt pławę co dzień przez 
cały Tok, by zużyć w ten 1po­
s6b jedno żóUko. 

Od roku obowiązuje we F·ran­
cji przepis nakładający na pro­
ducent.ry, obowiązek u.dowodnie-

I 

nia, iż nowy produkt różni się 
jakąś konkret7ią. nową cechą, 

co umożliwia pobieranie wyż­
szej ceny. ·Ten znakomity d.e­
kret został jedna.k w praktyce 
sporodiOwany: wprowqdza się 

produkty nowe - goTsze od 
popr?edn ich. Nawet w przypad­
ku produktów wchodząc11ch w 
skład koszyka slnża.cego do u­
sta.kmia wskążn.ika cen detal-icz­
nych, a więc znaiduia,cego s ię 
pod. szczególnq. o1Jserwa.cją, zna­
!aZl się sposób n11. obejście prze­
pisów: obniżono wagę dlur1ich 
bułek sprzedawanych na sztuki, 
podstawowego sk.iadnika fran­
cuskiego menu.. a wypiek- sprze­
dawanegr.i na wagę chleba w ie­
lokrotni e z-nmie j szono„ W wi1,Zu 
oko!.icach. po prostu nie można 
kupić chleba. 

o i proszę: •woje gani­
my, bo cudzego nie zna­
my. Czymże wobec za­
granicznych wzorów przy-

padki, znane z własnego do­
świa.d.czenia, kiedy to stempel 
,,'nowo§ć" przybija na łopatach 
producent - 'bo nigdy jeszcze 
nie robił tych n~rzędzi - albo 
nagmninnie stosowany „cliwyt" 
r eklamowy pol1>9a,Jacy na. za­
chwalOJniu produktu („Pewe.r: ·' 
- „F'J.a,ty", CRS - traktory. by 
do ostatnich -przykładów sięg­
nąć) 6ez podania ceny? Prze­
cież to na.iwne za.biegi. latwe 
do razszyfTowa.nia. Komu b11 
chciało sie nakłiiwać mi eso na 
pieczeń? Morał stąd. z'wykly 
wynika: ie.m lepiej poznać cu­
dze doświa(lcze·nia, to wlasne 
wvda je s i ę zaraz lepsze. 
Poniewaź na.sze produkty 

spoź11wcze znajdują, się pod 
wyjątkowo ścisłym n-!tdzorem 
Tecepturowym i cenowym, 2 

rJelnym przekona.niem :tyczymy 
dobrego apet11tn. 

R. LENCEWICZ 

PRAWO I ŻYCIE Zofia Tarnowska 

• 
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jak , W~to~d, to lepiej w~ale nie mieć dzieci". To zdanie wy­
głosił sw1adek_ przesłuchiwany w trakcie dochodzenia prowa. 
dzone_go przec!wko Jó_ze!owi S. - 70-letuiemu mieszkańcowi 
wsJ s1eradzk1eJ Oskarzony on zostat o oozbawienie tvcia wla.:. 

snego syna. Akt oskarżenia formułuje zarzut zgodnie z art . 148 § 2 
kode_ksu karnego kto zabija człowieka pod wpłvwem silnego wzbu­
r~ema, usprawiedliwionego okolicznościami. podlega karze pozbawie­
nia wolności od roku do lat 10 

Działał pod wpływem silnego wzburzenia. ale - jak głosi zarzut 
- J?r~ewidując mo~liwosć pozbawienia go życia i godząc się z tyro. 

Ó.]cJec rue przewid:vwal na wet, że mo.ze udusić syna kied.v chwycił 
go za szyje i bił oo twarzy chcąc w ten sposób zapobiec odwrotnej 
sytuacji: dalszego bicia przez syna . 

B7 li PO~ terrorem tego 44-letniego człowieka: o.1e1ec i matka. 
„~1told. pił dużo alkohol u i 1tdy był pijany urzadzal awantu ry, gro­
ził rodzreom, że ieh zabi.ie i oni m usieli uciekać z mieszkauia. Ba r ­
dzo„czę~to u ~ius nocowali, b o bali sie syna. Witold bardzo często 
11 ~l1zał un n!!oJgorszymi słowii.mi. Wulgarny był odnosił <sie tak jak 
iukt by nic 11owiedziaJ do własnego ojca" opowiada} ten sam 
świadek - ~ąsiad G . 

. Inny świadek - pracownik gminy, w której „dorywczo" zatrud­
niał sie Witold S. - zeznał: ,,przychodził do p racy kiedy chciał. W 
czasie pracy nie piliśmy alkoholu, ale po pracy nieraz sie zdarzało 
wypić tyle na ile było pieniędzy. Od czasu jak Witold S, zachoro­
wał, to był słabszy nie „szumiał" tak iak dawniej. 26 gl'Udnia pra. 
cowaliśmy PUY wyładunku na stac,ii Biała. Wypiliśmy po pracy 
o godz. 14 - we trzech . .iedna czwarta litl'a a~koholu i ti:azdy poszedł 
do swojego domu".„ . · · ·· '< · 

W domu Witolda był sąsiad. Omawiali 'Z' ojcem ·sprawy ,zwiazan.e 
z wiosennymi siewami. Czas był jeszcze nieco świąteczny, wiec Józcl 
S. postawił na stole alkohol i rozmawiah przy kieliszku. Wtedy · przy­
szedł Witold . Ojciec wyjął trzeci kieliszek. Witold pod.1iósł sie i 
przyniósł ieszcze troche alkoholu . Kiedy i ten zapas skońc:r.vł sie -
sąsiad na zasadzie : „dobre twoje, dobre moje" prz.vniósł ie swojego 
domu ie$zcze około pół litra Opuścił domostwo Józefa G · około godz. 
19, a gościnny gospodarz. który wypił bardzo mało wvsz~dl doglądać 
inwentarza Przedtem iei!r a Is przygotował posiłek dla syna Witolda.. 
Matka (lat 68) czuła sie źle i leżała w łóżku w pokoju. 

Józef S. wrócił z podwórka i zaczął rozpalać ogieó w piecu ku­
chennym. W pewnym momencie został mocno kopnięty. Odwrócił się 
1 wtedy Witold uderzył go trzvkrótnie w twarz. aż starv człowiek 
osunął się na ziemie. Podniósł się iednak, kiedv syn zamierzał się 
do kolejnego ciosu. Zdenerwowany w najwyzszym s.tonniu c:hwv,..ił 
Witolda lewą reką za gardło a prawa zac-zał bić po tws1rzy urzev.;ra­
cając go jednocześnie na leżankę Bił w zapamiętaniu trzvmając na­
dal za gardło, Gdy uznał. że syn nie odważy sie go dalej bifo i zwol­
nił ucisk - okazało sie. że Witold nie rusza sie. Wezwano pogotowie . . 
Lekarz stwierdził zgon, a sekcja zwl'lk wykazała śmierć n;i skutek 
zadławienia .spowodowanego uciskiem reki na szyje. Denat l)ył pod 
wpzywem dość silnego upojenia alkoholowego (1 186 prom. we krwi •. 
::l,37 w moczu). ' 

W uzasadnieniu aktu oskarżenia znajduję bliższe określenie stanu 
w jakim znajdował się ojciec: „świadomość, że on orakt.vcznie da- · 
wał synowi utrzymanie, że opiekował s~e nim gdy zachorował. a syn 
odpłacał znęcaniem się, zupełnie nieuzasadnion.vm pobiciem - spo­
wodowały, iż znalazł się w stanie tak silneJ?o zdenerwowania i wzbu„ 
rzenia, że nie mógł się opanować. Nie może ulegać wątpliwości, że 
żal i rozgoryczenie, które narastało - spotęgowały się". 

* Jest to druga na przestrzeni kilku lat sprawa o analogicznym m"-
ritum. W tej pierwszej - toczącej się przeciwko staremu -0icu, by­
łemu więźniowi obozu hitle.rowskiego, zacnemu człowiekowi okolicz­
ności były identyczne. I podobnie iak w tej - wystepowała swoista 
bezradność najbliższego i dalszego otoczenia wobec pijaka. Bezrad.­
ność i strach. W obydwu przypadkach czterdziestoparoietn, f- .,dzieci" 
pozostawały na utrzymaniu rodziców. Matka tamtego ~:vna powie­
działa przed sądem: „jak to, proszę Wysokiego Sadu, miałabym' nie 
dać jeść mojemu dziecku?".„ 

S taczanie się na dno alkoholowej degradacji postęp11je 7.WOlna. 
Prawdą i ' St, że nieraz trudno mu zapobiec. ale prawdą też jest. że 
otoczenie dopiero w drastycznyc;:h iego formacb widzi rdtl.hezpieczeń­
stwo. Nie wiem czy ojciec Witolda S był tak zastraszon:v i sterrory­
zowany przez syna, że na jego widok natychmiast ~iegnąl oo trzeci . 
kieliszek do wódki, czy tez praktyką dnia codziennego było uczestni­
czenie syna w każdej okazii a lkoholowpj A same okazje ? Na te'n 
temat nie mam właściwie co pisać, bo iak nie ma okazii do wypicia, 
to sie ją stwarza. Sas!ad, który określił Witolda tak iednnzrlacznie, 
nie zadowolił sie tym, co b~·ło na stole. Poszedł do domu po swó.i 
alkohol i Pił z człowiekiem, z którym nie powinien Czyzbv także był 
sterroryzowany przez awanturnika? .Jeżeli daje sie !lChronienie mal­
tretowanym rodzicom, to jak można pić z maltretu.iąc:vn~ .ich synem, 
wiedząc co może za. chwile sie zdarzyć? 

Tolerancja. Cóż to za powszechne zjawisko w sto~unkaC'h między. 
ludźmi. Najwięcej jes t .hd tam. gdzie hie powinna wvstepować. Wie­
rzyć się nie chce, że jeden pijak moze oodporzadkowac sobie nie 
tylko rodziców, (bo to jest w iakimś $topniu zrozumia!P ze wzgledu 
na rodzicielsk ie uczucia). ale całe środowisko . O tvm środowisku 
można też dużo mówić w kontekście jego bierności właśnie na tle 
tolerancji i mo"no zakorzenionej trady-::il alkoholowej Z tego gruntu 
wyrasta obyczaj picia alkoholu - jak zeznał świadek z urzędu 
gminnego - po pracy. Nie dałabym złamanego !;rosza na rzecz wia­
ry w słowa, że ni,e pili w czasie pracy. Wiem skadinąd, i:e robotnic.V 
zgłaszający sie do wyładunku wagonów przy-chodzą pijani już od 
rana, ale nikt ich nie odprawia, bo przecież opróżnienie wagonów i 
zwolnienie ich dla celów transportowych iest ważna sprawą. 

ieś poruszona jest nieszczeście'll w rodzinie S. To zrozumia e, 
Czy nie można było iednak zapobiec temu nieszczęściu? Oba­
wiam sie. że nikt się nad tym nie zastanawia i 111„ rozwa:i:a 
dramatu jako skutku określonych postaw środowiska. jako 

skutków owej tolerancji i bierności, ,,niemieszania się" do spraw 
„rodzinnych". traktowania ich jako ~refy zamknietei dla postron­
nych. A jest to J:>rzecież strefa nie wyizolowana, lecz składowa życia 
społecznego, podlegająca nie tylko wpływom lecz · także interwencjom 
z zewnątrz. Tego wymagają normy współżycia ;;połeczne'go . obejmu­
ją.ce rodzinę w bard.za szerokim zakresie, staw.iające jej określone 
wy magania l egzekwujące od niej ich spełnianie. 



Koohana redalr.oJo, powlec1s 
os)'m maja oayiol6 czarne buty 
mlenkańcy peryferii, któray, 
o~ nie chcao. mun• chodzić 
po błocie. Sklepy ,.Argedu" nie 
połrafla bowiem 11d1leli6 odpo­
wledsl na to proste pytanie, o­
panlaaJac się co najwyiej do 
zaoferowania klientom pasty 
białej lub brazowej. A to 11rze. 
olei llfe jest to samo. 

M. S. 
1 ul. Kon.~tanb·now1kleJ 

llf1I ło pytanie pani li. 5. c1y­
rekoja ,,Argedu" udslellła na-
1tępuJacej odpowiedzi: „Chwt. 
lowa przerwa sprzec1aiy czar­
nej pasty spowodowana była 
wstrzymaniem dostaw przez 

Pvtania. 
odpowiedzi I... 

reneksie 
pnemysł • uwagi na brak opa 
kowań bw. pastówek. Jednak 
w wYniku naszej Interwencji u 
producenta otnymalHmy jut 
zaległe dostawy tej pasty I na. 
tyohml&1t kierujemy .illt c1o 
podległych nam sklepów". 

Wnystklemu winne 1111, sa.łem 
„pastówkl". I to tylko te oza.r. 
ne. Z biało-brązowymi łat­
wiej widać upora6 się wssyst­
klm, Dziwne, ale pra.wdzlwe. 
Bo podane do wiadomości I 
wlenenla nie tylko nam, lecz I 
Unędowl Miasta ł.odzl I Pm, 
I pani M. 8., która pół 'limy 
musiała osyśelć csarne buołkl 
na biało lub brazowo. (h) 

POCZTA 
~ ...... 

NIEZBĘDNI SWIADKOWI• 

o . .K.t Dobiegam 60-tki i od kil­
ku lat pobieram rentę inwalidzką 
II grupy. Do niedawna pracowa­
łem również na pół etatu, ale 
w br. przerwałem prace, bo czuje 
się nie najlepiej. Z prasy dowie­
działem sie, że tacy jak ja, mogą 
myśleć o wcześniejszej emeryturze. 
Mam jednak pewien kłopot. Otóż 
udowodniłem przy ubieganiu 11ie 
o rentę Zl lat pracy w Polsce Lu. 
dowej. Miałbym tych lat więcej. 
gdyby udało ml się zaliczyć lata 
przymusowej pracy w Niemczech. 
Niestety, wszystkie pisemne dowo­
dy zaginęły. Co ml pozostaje w tej 
sytuacji? 

RED.: Okresy pracy przedwojen­
nej i wojennej mogą być uznane 
przez ZUS ł wtedy, jeśli fakt tej 
pracy potwierdzą wiarygodni 
świadkowie. Jeżeli więc odszuka 
pan tych świadków, mogących po­
twierdzić pański kilkuletni pobyt 
na robotach przymusowych, ZUS 
niewą.tpllwie zaliczy panu te lata 
do okresu wymaganego zatrudnie-
nia - 25 lat. (h) 

NIEPRZEJEZDNA ULICA 

Ulica Modra, na której miesz­
kam, jest nie utwardzona i w o­
becnej chwili nieprzejezdna. Po­
nieważ mieszkają tu ludzie prze­
ważnie starsi, są oni zmuszeni 
dość często korzystać z pomocy 
Pogotowia Ratunkowego. Kierowcy 
'robią wówczas co mogą i najczd­
ciej dojeżdżają do chorego z są­
siedniej ulicy, przejeżdżając mię­
dzy domami. 

I jeszcze jedno. Czy nie udałoby 
aię wykorzystać nie zabudowaną 
stronę ulicy na parking dla pojaz­
dów KM MO? Bo teraz to te sa­
mochody przejeżdżają przez traw~ 
nlk, żeby 1ię dostać na prowizo­
ryczny parking przy ul. Luto­
mierskiej. 

W imieniu mies:i:katic6w 
ul. Moc1rej - L. W. 

RED.1 Zast~ca dyrektora d/s 
eksploatacji Zarządu Dróg i Mo­
stów m. Łodzi poinformował nas, 
że może uda się wprowadzić do 
planu modernizacji ulic na rok 
1977, przebudowę nawierzchni uli­
cy Modrej. Na razie bałucki od­
dział robót drogowych wykona 
niezbędne prace konserwatorskie. 

(g) 

MILCZENIE NIE ZA WSZE 
JEST ZŁOTEM 

15 listopada ub. roku złożyłam 
reklamację na źle wykonaną usłu­
gę przez „Arged". Ponieważ odpo­
wiedzi nie otrzymałam, 4 lutego 
br. skierowałam drugie pismo do 
dyrekcji „Argedu". 
Odpowiedzią było znowu milcze· 

nie. Nie mam wątpliwości, że o­
bie moje przesyłki dotarły do ad­
resata, gdyż były polecone i mam 
na nie pokwitowanie z urzędu po­
cztowego. Zwracając się z tym o 
pomoc do redakcji mam nadzieję, 
te uda się wreszcie przełamać 
milczenie „Argedu" i ja odzyskam 
po tylu miesiącach reklamowan;.r 
przedmiot lub jego równowartośc. 

(h) 
J. Ł. 

z ul. Srebrnej 

4 DZIENNIK POPULAR.N'S JW 

Ważne i ważniejsze„ . 

Na co liczył? 
. JAK TRUDNO LUDZIOM DOGODZIC! ,JEDNI PISZĄ DO 

NAS, .ZEBY WSTAWIC SIĘ ZA NIMI DO DYREKTORA, BO 
CHCIELIBY MIEĆ URLOP W LIPCU, A NIE NA PRZYKł.AD 
W PAŻDZIERNIKU. INNYCH ZNÓW DENERWUJE, ŻE TO 
W LIPCU ZAMYKA SIĘ ZAKł.AD I WYSYLA LUDZI NA 
WYPOCZYNEK. 

łaśnie. w takiej sprawie napisał do nas jeden :i: pra-w cowników „Uniprotu". Jest to młody zakład. Liczy 
zaledwie dwa lata. A już co roku jest odnawiany 
i remontowany. I wtedy to ponad tysiącosobowa za-

Z 
<kawo sobie praoow.nik J>Opli. 
Je=e i·ano, o szós.tej z.n.aj­
dowal się w stanie upojenia 
alkoholowego. Jemu tylko 

znanymi sposobami, zdolal się prze 
dostać przez bramę fabryczną. Ale 
mi&trz szybko J)Ormał się na nim 
i kazał czym prędzej opuścić za­
kł.ad. Z radośc'1 że zdobył wolny 
dzień, tak pił. że calą noc prze&ie­
dz.ial w ~bie Wytrzeźwień. Stam­
tąd poszedł prosto do przychodni 
lekarskiej. Do.st.al aż tydzień zwol­
nienia. Na leczenie kaca. Z dumną 
miną J>Odal kadrowcowi :llWOJ.nienie 
lcltarskie, a ten wręczył mu na­
tychmiastowe zwolnienie z pracy. 
Straszliw~e się oburzył. Jakim 

prawem? I naitychmiast wniósł od­
wol.a:nie do komisji do spraw pra­
cy. żądając przywrócenia do roboty 
i jeszcze wypłacenia ekwiwalentu 
za 16 dni urlopu wypoczynkowego. 

Komisja Odwoławcza przy Na­
czelni1Jru Dzielnicy Lódź-Baluty do­
kładnie ustaliła wszystkie okolicz­
ności sprawy. I stanęła na stano­
wi&cu, że z praoow.nikiem. który 
przychodzi do pracy pijany, trzeba 
sie rozatać. Toteż jego żądania od­
daliła.. Ale on nie dal za wygra­
ną. Odwołał się do Okręgowego 
Sądu P.racy i Ubez,pieczeń S1>0-
lecznych w Lo<hi. W podaniu opl­
.sal, jaka to wielka krzywda go 
spotkiała. Poprosił Sąd Pracy o 
wyrozumienie. Bo on tego ranka. 
źile się czuł. I kiedy go z zakładu 
pmepędzono, to tak się tym zde­
nerwował, że poszedł na wódkę. 

ZA PAWILONEM 
PRZY MARYsnęsKmJ 

Przy ul. Marysińskiej wybudo­
wano w roku ubiegłym pawilon 
spożywczy. Do jego wyposażenia 
użyto m. in. płyt dźwiękochłon­
nych. Ale widać ktoś żle obliczył 
ilość płyt niezbędnych do zagospo­
darowania pawilonu, bo spora ich 
ilość pozostała. Bardziej gospodar­
ny budowniczy płyty te przetrans­
portowałby na inną budowę - ten 
jednak, który obdarował nas pa­
wilonem, nie liczył się zbytnio z 
kosztami, gdyż wszystkie zbędne 
płyty poz0$tawił obok pawilonu. 
Dziś po 9 miesiącach składowa­

nia pod gołym niebem płyty -
artykuł tak deficytowy i poszuki­
wany - uległy zupełnemu znisz­
czeniu zamieniając otoczenie pawi­
lonu w gigantyczny śmietnik. 

Patrzymy na niego z okien 
swych nowych mieszkań, oburza­
my, dziwimy się i czekamy na 
kogoś, kto wreszcie zdecyduje się 
usunąć ślady tego oburzającego 
marnotrawstwa. (h) 

Mleszkat\ey bloku 
pny ul. Zbolowej 1 

ULUBIONA ROZRYWKA 
Nie lada siły i „fantazji" trzeba, 

aby powyrywać deski z ławek 
znajdujących się na przystankach 
tramwajowych. A jednak czytelni­
cy ciągle skarżą się, że jakaś żą­
dna wyładowania się grupa chuli­
ganów zdemolowała ławki, z któ­
rych korzJstall. Ostatnio na przy­
kład chuligani zajęli się niszcze­
niem wszystkiego, co ułatwiało 
ludziom posiadającym bagaże o­
czekiwanie na tramwaj przy ul. 
Zgierskiej. · 
Więc prośba do opiekunów wiat 

i ławek, zajrzyjcie na ul. Zgier­
ską i na.prawcie szkody spowodo­
wane przez lubiących tego rodza-
ju rozrywki młodzieńców. (h) 

No 1 wtedy milicja pr.rewi<nla IO 
do I:zby W~ń. Ale i Sąd 
Pracy llDl<U odwoł.ani.e za inieuz;a­
sa.dnione i potwierdził usta.len.La 
komisH odwolawczeil d/e pracy 'ja­
ko prawidłowe. 

Stawienie 1ię do pracy w u­
nie nietrzeźwym Jest oięWm na­
ruszeniem podsta.woWYch obowlaz­
ków pracowniczych. I stanowi Pod 
stawę do rozwiĄzanla umowy o 
pracę bez wypowiedzenia. Stwier­
dza to art. 2 U&tawY 2, punkit 2, 
dekretu z 18 sty=ia 1956 r. o o­
gr.a:niczeniu dopuszczalności r<XZ­
wiązania umów o pracę bez wy­
powiedzenia (Dz. U. nr 2 z 1956 r.). 
Przepisy te ma.1ą nadal za<1tosowa­
in.ie z uwagi ina art. XIII var. 2 
Kodeksu Pracy. Powołano się rów­
nież na orzeczenie Sądu NajwYŻ­
szego z 28 marca 1950 r. opubliko­
wane w pierwszym numerze „Na­
szego Prawodawstwa" (roik 1951 
str. 61). Otóż Sąd Naj\VYŻSzy Mwlet" 
dził, że stosunek pra.ey w par\ałwie 
ludowym wymaga od pracownika. 
pełnej świadomości I pełnej wy­
da.jnośoi jego sil i zdolności. Sła­
wienie się pracownika do praey 
w stanie podniecenia alkoholowe­
go, mote byó uznane za watm' 
przyczynę rozwiaza.nia umowy o 
pracę z winy pracownika. 
Ok.ręgowy Sąd Pracy w Lodzi 

nie dopatrzył się naruszenia prze­
pisów, bądź zasad współżycia spo­
łecznego. Zakład bowiem nie wy­
powiedział umowy o pracę, ale ją 
rozwiązał bez wypowiedzenia. I 

dla.te.go mógł to uczy.nić nawet w 
cz.asie Choroby pracownik.a. Żąda­
nie przez :niego wYPlacenia ekwi­
walentu za urlop jest w tym wy­
padku róWIJ'liet niew.asa.dnione. A 
to s uwagi na pl'Zepis art. 17 u.sta­
wy z 29 kwietni.a 1969 r. o pra­
cow.niczych urlopach wypoczynko­
wych (Dz. u. inr 12 poz. 85). 

Dokladnie zrelacjonowaliśmy prze 
bieg tej sprawy. Po to żeby !>Oka­
zać jak pewni ludzie, swoim nie­
odpowiedzialnym pootępowaniem, 
po prostu przeszkadzają nam 
wszYStkirn, w oodziein!lej pracy. 
Przede wszystkim zakłóca.ją nor­
ma.lny jej tok w za.kładzie. zmu­
szając innych pracowników do p0-
dwójnego wy.sillru. Pracownik „le­
ezył" kaca, a koledzy musieli za 
niego robić. Gdy za lekceważenie 
podstawowych obowią11ków, z.a któ 
re brał przecież pieniądze, „Po­
dziękowano" mu rui.tychmiasto·wym 
zwoLnieniem, pełen tupetu zaczął 
pisać o swoie.1 krzywdzie. 1 Zabrał 
ludziom sporo cza.su, 2i!lluszając ich 
do za.lmowa.nia sie jego pi.lackim.i 
wybry'k.ami. Nia C-O liczył? 

Komis.le odwoławcze d.s. pracy 
jak l Okręg<iwy Sad Pracy w Lo­
dZi w swoich or.zl!<!Zeniach cz.est.o 
podkreślają, że z ochrony przed 
wypowiedzeniem moitą korzystać 
tylko pracownicy wy.konuiący swo­
ją pracę rzetelnie i S"Urnie11Jlli.e. W 
żadnym przypadku ludzie o mier­
nych kwalifikacjach zawodowych i 
i etycmych. 

G. BARGIELOWA 

JEST GDZIE KUPOWAC 
Deliberują mieszkańcy ulicy Franciszkańskiej nad tym, ie 

mają daleko do różnych sklepów. Po ziemniaki np. muszą 
chodzić do śródmieścia, a dwa sklepy samoobsługowe nie roz. 
wiązują problemu zaopatrzenia w żywność, dużego przecież 
osiedla. 

Innego zdania jest bałucki Wydział Handlu i Usług, Z jego 
statystycznych obliczeń wynika, że osiedle „Inflancka" posia­
da największy wskaźnik powierzchni handlowo-usługowej 
przypadającej na tysiąc mieszkańców. ' 

Przekazane zostały w ub. roku do użytku 3 pawilony ogól­
nos,pożywcze o powierzchni 3 tys. metrów kw. Sklepy te zo· 
stały usytuowane przy ulicach: Kowalskiej 2, Franciszkań­
skiej 136, Marysińskiej 70. Odległość między tymi placówkami 
wynosi około 300 metrów. 

Wkrótce rozpocznie - na pełnych obrotach - swoją dzia­
łalność handlową i usługową pawilon przy ul. Franciszkań­
skiej - Tokarzewskiego (pow. 2.500 m kw.). W budowie jest 
następna, spożywcza placówka, która do końca roku będzie 
oddana do użytku. (g) 

Kosztowna marynarka 
Czl!telnik ;jest wściekli/. Za.placił za garnitur 3.200 at, z 

którego zoatala tylko marynarlta. Spodnie zginęły. PodCzaa 
prania w „Higienie". 

Jego żona, odtfo.jąc je do czyszczenia w punkcie pralniczym 
przy ul. Roda.kowskiego 1, machinalnie podpisala. podsunięty 
przez ekspedientkę kwłt na 400 zl. że to niby ttika. formal­
ność. I tyle teraz „Higiena" chce mu zwrócić, tytulem od­
szkodowania. 

Kltent przyniósł durtłktO'rowi również ł marynarkę, żada­
jqc w z.!lmian wypłacenia 3.200 zl. Nie widzi on powodów, 
dlac,zego mialby chodzić w miirynarce aż za 2.800 :zł. Ale .,Hi­

łoga, musi urlo ować. Również w tym roku, w lipcu, zapla­
nowano remont Ale przecież nie wszystkim pracownikom 
taki termin urlopu odpowiada. Choćby i z tego względu, że 
w innych zakładach, gdzie pracują ich małżonkowie, urlopy 
są udzielane przez cały rok. Nie będą więc mogli wspólnie 
wyjechać na 'wczasy. 

Rozumiemy, że nie dla wszystkich lipiec może być aku­
rat miesiącem dogodnym. Każdy ma swoje własne układy 
i różne sytuacje rodzinne i chciałby korzystać z urlopu wte­
dy, kiedy to jemu jest wygodne Tylko trzeba pamiętać o 
tym, że to nie zakład, a pracownicy muszą dostosować się do 
jego potrzeb i wymagati. 

Podobnie rzecz się ma w „Uniprocie". Zakład, jak wspom­
nieliśmy, jest nowy, wyposażony w drogie i nowoczesne urzą­
dzenia. Właśnie dlatego trzeba o nie pieczołowicie dbać, kon­
serwować, dokładnie przeglądać i w porę usuwać drobne 
uszkodzenia. · 

Taki, raz w roku, generalny przegląd, 1przyja trwałości 
maszyn i ich bezusterkowej pracy. Wpływa dodatnio - na 
prawidłową organizację i lepsze wykorzystanie czasu pracy. 
A to wszystko razem przyczynia się do uzyskania lepszych 
wyników produkcyjnych. 

W ubiegłym roku taki kompleksowy remont, zdał egza­
min, załoga zaś wróciła z „przymusowego" urlopu zadowolo­
na. Rada zakładowa zadbała o jej wypocźynek i Zdecydowa­
na większość korzystała a różnych form wczasów. A dzieci 
pracowników - z kolonii i obozów. 

Owszem, były i takle przypadki, :l:e li różnych względów, 
osobistych, rodzinnych, pracownicy nie mogli w zaplanowa­
nym przez zakład terminie, skorzystać z urlopów. Ich poje­
dyncze, indywidualne sprawy były przez kierownictwo za­
łatwiane ku zadowoleniu samych pracowników. Jesteśmy 
przekonani, że w tym roku kierownictwo „Uniprotu" postąpi 
podobnie. 

Na wszelki wypadek poprOlłiliśmy Łódzki Oddział Zarqd11 
Głównego Związku Zawodowego Pracownik6w Przemysłu 
Włókienniczego, Odzieżowego i Skórzanego, żeby sprawdzil, 
czy plan urlopów ustalony został z obowiązującymi zasadami 
kodeksu pracy. Zapewniono nas, że wszystko jest w porząd­
ku. 

Urlopowanie załogf w jednym miesiącu było s nią konsul­
towane na zebraniach arup zwil\Zkowych i podane wszvstkim 
do wiadomości specjalnym pismem dyrektora w dniu 4 lute­
go. Oddział Zarządu poinformował nas również i o tym, te 
kierownictwo tego nowego zakładu przywiązuje dużą waaę, 
zarówno do realizacji zadań produkcyjnych, jak i do warun­
ków pracy, codziennych spraw bytowych załogi i właściwych 
stosunków międzyludzkich, co podkreślali z uznaniem sami 
delegaci, uczestniczący w niedawnej konferencji sprawozdaw-
czo-wyborczej zakładowej organizacji związkowej. (giz.) 

NTU 303·04 
odGowiada •nmn•• 

Wł.ASNE 2BODr.o DOCHODU 

J. B.: Przeciętny dochód na jed­
nego członka mojej rodziny wyno­
si 1600 zł, ale od pewnego czasu 
mieszkają u nas rodzice żony, któ­
rzy ze względu na podeszły wiek 
wymagają naszej opieki. Otóż ro­
dzice po przekazaniu państwu awe­
f!O gospodarstwa rolnego otrzymu­
Ją w zamian niewielką rentę. 
Gdyby tę rentę zsumować z na­
szymi zarobkami (moim i żony) i 
podzielić na ilość osób, to prze­
ciętny miesięczny dochód na jed­
ną osobę kształtowałby się poni­
żej 1400 zł, a to z kolei dawałoby 
m1 prawo do wystąpienia o zwięk­
szony zasiłek rodzinny na dzieci. 
Nie wiem jednak czy zezwalają 
na to przepisy. 

stwie domowym i nie posiadających 
własnych dochodów. Jeżeli jednak 
część innych członków rodziny po­
siada własne źródło dochodów, jak 
to ma miejsce w przypadku pań­
skich teściów, nawet jeśli prowa­
dzą oni wspólne gospodarstwo do­
mowe, nie wlicza ich się do kręgu 
osób przez które dzieli się dochód 
rodzinny. A tym samym ich obec­
ność nie może decydować o wypła• 
caniu przez ZUS zwiększonego za­
siłku rOdzinnego. 

Informację tę uzyskaliśm:v z dy. 
rekcji łódzkiego Oddziału ZUS. 

(11) 

SĄ WYTYCZNE 

giena" jest na silniejszej pozycji. Ma przecież kwit. Czytelnik RED.: Dochód przypadający na 
też nie daje za W!l{;'raną. Sprawę skierował do aqdu. Temida jednego członka rodziny ustala się 
rozstrzygnie po czyje_j stronie racja. Klient,_ ezy pralniczej w sposób następujący. Dzieli się 

G. M.: Mimo wyjaśnienia łódz­
kiego Kuratorium Oświaty i Wy­
chowanie, opublikowanego zresztlł 
w Waszej gazecie, że za nieobec­
ność dziecka w przedszkolu w 
dniu dOdatkowo wolnym od pracy, 
opłat się nie pobiera. to jednak 
kierownictwo przedszkola, do któ­
rego uczęszcza moje dziecko, za 
ten dzień nieobecności, pieniędzy 
nie odlicza. Nam rodzicom, tłuma­
czy się, że nie ma w tej sprawie 
wytycznych. 

firmy? przeciętny zarobek pracownika 
A nas ciągle zastanawia taka sprawa, dlaczego akurat g!- jego współmałżonka oraz dzieci: 

nie garderoba nowa, ło!ldna, modna, tyle, że nisko przez eks- które pozostają we wspólnym go­
pedierttki w11ceniona? Szkoda, że na to pytanie Łódzkie Przed- spOdarstwie domowym przez liczbę 
siębiontwo Us?ua Pralniczych i Łazie'7llniczych, nie potrafi od- wszystkich członków rodziny pozo­
powiedzłeć. (g) stających we wspólnym gospodar-

~.U.U..D7'.H.b7~~~/hW'"..D7H~/ZW/.HH.hW'"./hą./U'.//HHH/7.UU-.U~ 

RED.: Sprawą ponownie zainte­
resowaliśmy Kuratorium. Otrzy­
maliśmy odpowiedź, że zgodnie z 
zaleceniami Ministerstwa Oświaty 
i Wychowania, przekazanymi te­
leksem nr 187 z dnia 28 lipca 
1975 r., przy zwrotach opłat 1a 
przedszkole w wolną od pracy so­
botę, należy stosować taką samlł 
zasadę, jak w przypadku dłuższej, 
usprawiedliwionej nieobecnołci 

Podobała mi się Łódź w te święta. Łódź i łodzianie. Wszędzie 
czystość i porządek, podwórka i klatki schodowe posprzątane, 
nowe zebry na przejściach dla pieszych i okna lśniące jak lustra. 
Na wszystkich trasach świątecznych spacerów, no Widzewie, Ko­
zinach i w Śródmieściu nie widziałam ani śladu zaniedbań. Na­
wet moje podwórko, od lat dotąd zawalone gruzem i zryte wą­
dołami, teraz '«JrÓwnane ai prosi o trawiasty zasiew. 

S łowo s~ę rzekło, kobyłka u płotu. 
Myślę, ze komitety domowe i osie­
dlowe podejmą wiosenno-porządko. 
wą rękawicę rzucona przez gospo-

szym". O te wywieszki kilku z naszych 
Czytelników prosiło MPK, dopingując je 
do tego właśnie propagandowo.wychowaw­
czego gestu na rzecz krzewienia kultury 
życia codziennego w komunikacji miejskiej. 
- Bądźmy pierwszym miastem. które taką 
akcje wychowawczą podejmie -· życzono 
sobie i ani się chyba spodziewano. że tak 
szybko życzeniu temu stanie sie zadość. 

informacji na ulicy, przez telefon, w skle­
J>ie, w biurze, lekceważymy czyjś czas i 
czyjeś potrzeby. A przecież mamy iyó do. 
statniej, zasobniejsi w dobra społeczne. Ma­
my rosnąć w siłę, a siła to rozumne I 
!!prawne działanie, to oszczędno~ć czasu 
swojego I cudzego, to takie kultura - ta 
„od święta" I ta „na co dzieó". Tylko tak 
rozumiane wielkie sprawY q załatwiane 
do końca. Tylko wtedy „po nas poprawiać 
nie trzeba". Wystarczy pr1eoiei tak nie­
wiele. by do hasła „Aby Polska rosła w 
siłę, a ludzie bll dostatniej" motna było 
dodać „z uśmlechelD na ustach". 

dziecka. Zwrot opłat nie może 
przekraczać wysoko§ci dziennej 
stawki za żywienie w soboty, tJ, 
9 zł i 60 gr. Tę sumę odlicza sit 
jedynie wtedy, gdy rodzice powia• 
domią o nieobecności dziecka, co 
najmniej o trzy dni naprzód. 

(f) 

darkę komunalną miasta i ruszą do czy­
nów społecznych na rzecz upiększania pod­
ległych Im terenów. Do malowania zew­
nętrznych, okiennych framug (ROM dostar. 
czy olejne farby dla lokatorów), urzadz~­
nia rabat, gazonów i klombów. Do maia 
przecież niedaleko. a w maju powinno być 
jeszcze czyście.I i porządniej. 

- Nie bardzo rozumiem dlaczego akcja 
„Czystość i porządek" ma trwać tylko w 
kwietniu, a nie cały rok - pisze pani C. 
W. J. z ul, $wierczewsklego 16, słusznie 
domagając się od administracji mieszkania. 
wej bardziej systematycznej pieczy nad sta­
nem naszych komunalnych ooses1i. nie tyl. 
ko od frontowej strony . - Wówczas może 
czystość stałaby sle nawykiem - doda­
je - i przy odpowiedniej kontroli ludzie 
może zrozumieliby. że jednym z licznych 
elementów po.Jęcia •• kultura" jest równi':ż 
utrzymanie ładu i higieny w swoim mieJ. 
scu zamieszkania, którego częścią składową 
jest nie tylko własne M-ileś tam. ale i 
okna, balkony, klatki schodowe. korytarze 
i podwórka. Podobnie. lak i soosób bycia, 
nie tylko w swoich czterech ścianach. ale 
i na ulicy, w sklepie. w oarku czy w 
tramwaju świadczy o kulturze człowieka, 
o jego wychowaniu I obywatelskiej posta­
wie. 

No właśnie. sposób bycia. Nie znam ofi­
cjalnych, milicyjnych statystyk z okresu 
ostatnich dwu świąteczno.wypoczynkowych 
dni, ale nie wydaje mi się, aby napawały 
one szczególnym niepokojem. Może to VIY­
iatkowo piękna pogoda sprawiła. a może 
ten właśnie schludny wyglad naszych do. 
mów i ulic nastroił ludzi tak serdecznie I 
życzliwie. dość, że aż miło było popatrzeć 
dookołil. Grzeczność. uprzejmość i uśmie­
ch~' · W tramwajach drukowane wywie~zkl 
„Dzieci l młodzież ustępują n>tejsca star-

(8879) 

Czy z równie szybkim i powszechnym 
skutkiem? Nie fetyszyzujmy wywieszek 
choć w jakimś stopniu i one odegrać mogą 
swą wychowawczą rolę. W odpowiednim 
klimacie, rzecz jasna, warunkowanym okre · 
ślonym poziomem ogólnej kultury obywa­
teli. Do spraw tych nawiązuje pan Stani­
sław Andrzej Sredzińskł w swym pięknym 

NIBY NIC 
A JEDNAK WIELE 
I mądrym liście udokumentowanym liczny. 
mi z życia wyjętymi przykładami. 

- „Wielkie sprawy zapr1Ątajll uwagę 
wszystkich - czytamy. - Ka:tdy s nas jest 
czynnie zaangatowany w budowę nowej 
Polski. Jest to 1Jawisko korzystne I pozy­
tywne. s„ jednak lud1ie, którzy poimuJa 
łe sprawy zbył Jednostronnie. Nie zarzu­
cam tu nikomu złej woli, ale w „walce z 
czasem" niektórzy zapominaJa o drobnych, 
oodzłennych sprawach, pozornie łylko ma. 
łych I nlewałnyoh. Oczywiście mam tu na 
myśli sprawy międzyludzkie, jak kultura 
w stosunkach wzajemnych, uprzeJmoś6 I 
łyozllwość, słowem zasadę „uśmiech •li 
uśmiech", a nie „oko za oko'' lub ,,Sllb •a 
Zllb". Zapędzeni, zamyśleni często nie 11-
osymy 1lę s lnnymL •dsielam7 błędnyeh 

Chyba nie wszyscy I nle w pełni zdaje. 
my sobie sprawę, jak wielkie ma to wszy_ 
stko znaczenie, jak bardzo wzajemna ludz­
ka solidność i życzliwość waży na jakości 
naszego życia, na naszym samOPOM:Ucfu i 
zadowoleniu. Oto co o tym pisze pan Jan 
Karolak. emeryt. 

- „W Przedsiębiorstwie Gospodarki Mie­
szkaniowej ł.ódt-Bałuty na m piętrze za­
łatwia lnteresant6w pani K. (podaję samo 
nazwisko, bo Imienia nie znam). Jest łak 
mila I tyczllwa dla ludzi. Załatwiłem spra. 
wę pozytywnie dzięki Jej pomoc:v. Naplsa. 
ła pismo, zaprowadziła mnlę ło p0k0Ju I 
:11 uśmiechem poi:egnała. W C'l:a•ie oczekiwa­
nia na korytanm stwierdziłem, ił! stosunek 
taki ma nie tylko do mnie. Ludzie olł niej 
wychodzlll zadowoleni I s bardzo pochleb. 
nym komentarzem. Takich urzędników 
nam potrzeba. Uciaillwa Jest dro1a do 
PGM, bo daleko do miasta, ale Młowiek s 
przyjemnoścla łam jedzie. Piec mam na­
prawiony, kran równlet. Nawet Jeśli się 
zn6w coł popsuje, to s ochotą tam jenC'Ze 
się udam". 

List naszego Czytelnika z nazwiskiem 
owej pani urzedniczki przesvłamy do dy. 
.rekc.ii PGM-Bałuty. Oby zachec1ł pracow­
ników Instytucji I urzędów do podobnego 
uprzejmego ł solidnego załatwiania 11>raw 
obywateli. 

KBYITYKA WYB:r:YJtOWSK.A 

Instytucje 
. - . . 

wy3asn1aJą 
NIE BĘDĄ PALIC 

Po opublikowaniu listu Csyteł. 
nlczkl. która apelowała o 01ranl­
menie pa.lenia na. naradach I kon­
ferencjach, Wydział Zdrowia I 
Opieki Społecznej Urzędu Miasta 
ł.odzi poinformował na•, że jesseze 
raz przypomniał dyrektorom wny 
stklch łódzkich placówek słuiby 
zdrowia, o obowlazku przestrze. 
gania przepisów za.rządzenia mini­
stra zdrowia i opieki ~11ołCC'&ne.i • 
zakazie palenia w czasie narad. 

NIEZBĘDNA KOSMETYKA 

Zatelefonowała do nas Czyłelnl­
cska, łe na ul. Wojska Polskiego 
49, na posesji zajmowanej przez 
„Polmozbyt". pracownlcv tej:!:e in. 
stytucJI, siekiera. i pił~ obcinali 
konary drzew. Czy tak wolno? 

Dział konserwacji Ł6dzklego 
P:tzedslębiorstwa O;rodnlczefo na­
tychmiast sprawdził ten sygnał. I 
okazało się, te to własnie na po. 
lecenie tegof; działu, ,,Polmo1byt" 
robi wiosenne ponlldkl. Taka „koi 
metyka". polera.jąca na wycinaniu 
niepotrzebnych gałęzi, jest dla 
drzew wręcz nlezbedna. Prawda, że 
robiono J• doś6 niesprawna ręka. I 
troche topornie. Ale to wcale nie 
snae1y, te źle. . f1') 
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~ Piękna impreza dla wszystkich ~ zis: I W dniach zwycięstwa I Co ."o~ego 
~ spntkamv sie na Lublinku ~ w ubezp1eczemach PZU 

~ O nowych lub zmodyfikowanych 

111 
Dziennikarski Zwiad Lotniczy rozpocznie sie tym razem ~ ~~~~eh u•bezpieczeń informować 
8 maja na Lublinku i obok konkurencji czysto lotni- ~~~ -.~ s DZI, 22 BM. 
czych, będzie obejmował także, podczas dwu dni, sze. przy NTU 303-04 
reg imprez o charatekrze rekreacyjnym, konkurencje ~ w godz. 10-12 

sportowe dla dorosłych i młodzieży, pokazy lotnieze i WY- ~ mgr ALEKSANDER WŁODARSKI 

I 
stępy estradowe. ~ z-ca dyrektora 

Impreza, choć organizowana dopiero trzeci raz, ale już obro- ~~~ Oddziału Wojewódz.kiego 
~ PZU w Łodzi 

sła niemałą tradycją. . . ~ e m. in. 0 uzupełniających, do-
Wszystko to dziać się będzie jednak dla przypommema ~ browolnych ubezpieczeniach 

wielkiego, historycznego udziału Polaków w zwyciąstwie i:iad ~~~ auto-casco; 
~ hitleryzmem i faszyzmem na wszystkich frontach II woiny ~ e o zmodernizowanych l rozsze-
~ światowej, bo przecież Polacy walczyli wszędzie tam, gdzie ~ rzonych świadczenlaeh poss-

~ trwała walka z faszyzmem, w każdej jego postaci i znany ~ 9 
~o~~~Jnie baga:ty przez PZU; 

~ jest w świecie nasz udział. pierwszy po wielkich mocarstwach ~ 8 0 
obowiązkowym ubezplecze-

~ koalicji antyfaszystowskiej, w tym dziele. . ~ niu rolników od następstw nie-
~ Wczoraj w Komitecie Dzielnicowym PZPR, odbyła się konfe-. ~ szcześllwyeh wypadków i od-

i 
rencja prasowa z udziałem kierownika Wydziału Propagandy ~ powiedzialnoścl cywilnej. 
i Agitacji KL PZPR Tadeusza Lewandowskiego, podczas której ~ 
I sekretarz KD PZP~ 0~dndrzej kWawrzonk

1
oi wskbł I nhaczelpnrik ~~~ J ł 

tej dzielnicy Kazimierz ...., narczy zapozna ze ranyc z o. ~ 

ponowanym programem tej wielkiej patriotycznej . imprezy. ~ u ro: 
Jej otwarcie nastąpi 8 maja o godz. 11 na Lublinku przed ~ 

pomnikiem lotników poległych w walce z faszvzmem. 

Potem nastąpi start 12 załóg rozgrywających jf'~nocześnii; ~ Wszystko 
konkurencje lotnicze i dziennikarskie w ramach zwiadu. Zas ~ 
na z~mi rozpocznie sie seria występów artystycznych w \VY- ~ 
konaniu aktorów scen łódzkich oraz zespołów muzycznych, ~ 
w tym także „Trubadurów". Czynna będzie, już od g_odz. 10, ~ • h 
wystawa sprzętu lotniczego, rozegrane zostaną liczne lmprezy ~~ o przep1 sac 
o charakterze sportowym. • ~ 

~~ Jednym słowem w dniach 8 i 9 maja spotykamy .slebnaf tLóu- ~ 
blinku. Organizatorzy zapewniają dobre zaopat~zeme u e w, ~ 

~ co niewątpliwie jeszcze bardziej zachęci amatorow ocl_ooczynku §j celnych 
IN na świeżym powietrzu. O dalszych szczegółach bedz1emy na. ~ 
~ szych Czytelników informować na bieżąco... (jp) ~ 

• 

Wiosenne 

malowanie 

Młodych mistrzów - „szkoła życia" 
Mówiąc o roli mistrza w procesie )Jrodukcji pamiętać trzeba 

także o funkcji jaką spełnia on poprzez wychow:inie mło­
dych pracowników. Ważny jest już sam moment przyjścia 
młodego człowieka do zakładu. Mistrz będzie albo jego pier­
wszym, poważnym autorytetem, albo teź źródłem n:.uk, które 
raczej niechętnie widzielibyśmy wszyscy. 

Wiele zależy w tym także od 
autorytetu zawodowego i moral­
nego, jaki mistrz potrafi wypraco. 
wać sobie od pierwsze.i chwili o­
bejmując kierownictwo zespołem 
ludzkim. I właśnie w tym kontek. 
ście szalenie trudna okazuje sie 
sytuacja mistrza młodego, które­
go staż zawodowy nie może rekom 
pensować wiedzy zdobytej w trak. 
cie ·nauki. Młodemu mistrzowi 
brak jest przeważnie doświadcze­
nia w obcowaniu z ludżml, tym 
bardziej, że ludzie ci sa właśnie 
iego podwładnymi w pracy. Od 
pierwszego momentu poddawany 
jest przez nich wnikliwej obserwa 
cjj każdy niemal ruch, każde po. 
czynanie. Moment wahania, zbyt 
pochopnie wydane.i decyzji, opinii, 
właśnie w dziedzinie autorytetu 
młodego mistrza, stosunków z zes­
połem w ciągu bardzo długiego 
nieraz czasu. oznaczać może stra­
ty trudne następnie do odrobie­
nia. 

A przecież we wszystkich zakła. 
dach przemysłowych rośnie na na­
szych oczach kadra ludzi młodych, 
przygotowanych do pełnienia od. 
powiedzialnych funkcil zawodo­
wych. Rzecz w tym, abv ta pe~n.a 
zapału i wiary we własne mozłt. 
waści, w opłacalność trudu Pod­
jętego dla rzetelnego przygotowa. 
nia sie do pracy w wybranym 
przez siebie zawodzie młodzież. 
nie pozostała bez opieki. pomocy 
ze strony bardziej doświadczonych 
kolegów w tym najtrudniejszym 
w zawodowej karierze momencie 
- pierwszej samodzielnej pracy 
na stanowisku mistrza. 

Z du:l:ą więc aprobat• przyjąć 

trzeba inic"atywę, jaka narodziła 

się w ZD ZMS - Górna. Obliczo­

no tu, że w tej jednej tylko dziel. 
nicy przemysłowej Lodzi pracuje 

obecnie około 90 mistrzów. którzy 
nie przekroczyli jeszcze 30 roku 
życia. Wczoraj więc, podczas spot­
kania w świetlicy ZTJ ,,Brokat". 

utworzona została dzielnlcowa Ra. 
da Młodych Mistrzów. Kilkudzie­
sięciu młodych „podoficerów" pro 

dukcji, jak zwykliśmy już oazy. 
wać mistrzów, spotkało się, aby 

przedyskutować wspólnie niektóre 
problemy wynikające z ich co-

dziennej pracy. Problemy dotyczą­
ce właśnie roli mistrza \V produk. 
cji, metod pracy, wzajemnych doś 
wiadczeń. 
Społkanla takie postanowiono 

ponawiać raz w miesiącu, za każ. 
dym razem w innym zakładzie 
produkcyjnym Górnej. Uczestni­
czyć w nich będą także specjali­
ści z Uniwersytetu ł.óiizklego, o­
mawiający wybrane, aktualnie naj 
ważniejsze dla uczestników spot-

WAŻNE TELBFONY 

Centrala 1n•ormacyJna PKO 
Informacja telefonlezna 

, Strat Pożarna es. •H-11. 
Poso&owle Ratunkowe 
lnłormacJa kolejowa 15$·55, 
Cnformac.la PKS1 

Dwonee Cen&ralny 
Dworzec P61nocny 

Posotowlt wod11cłuowe 
Posotowle saaowe 
Pogntowlt Enel"!fetyezne: 

Rejonu Północ 
Rejonu Polndnte 
dla od biorców prze· 

131·12 
OJ 

795·55 „ 
is.-•• 
2'5•H 
747-21 
1135-41 
395-15 

SH•Sl 
:134-21 

my11owycb 619-32 I MS•'fł 
oiiwlełltnla ulic Z20·ł9 

Poirotowie ciepłownicze 153-U 

TEATRY 
WIELKI - &odz. 18 uHalka" 

czaimkn.) 
POWSZECHNY godz, 15.30 

„Czerwony Ka'Pturek", gad.z, 
111.16 „Szwejk" 

NOWY - nieczynny 
MAŁA SALA - &odz, 20 „ Wuja­

szek Wania" 
JARACZA - godz. 16 „szaleń­

stwa panny Ewy", godz. 19.30 
,,Tan.Jto" 

TEATR 7.15 
dowata" 

MUŻYCZNY 
wdów.ka" 

&odz. 19.11 „Trę-

JCodz. 18 „Wesoła 

ARLEKIN - lodZ. 1'1.30 „Miś 
Rymcimel" 

PINOKIO - &ocłz. l'F.ao „Klono­
wi bracia" 

kania zagadnienia z zakresu psy. 
chologii i socjologii pracy. Podczas 
wizyty można będzie zapoznać się 
z metodami pracy i jej organiza. 
cji przez mist rzów zakładu - gos­
podarza. Dyskusja, omówienie na­
suwających się spostrzeżeń, a prze 
de wszystkim możliwość swobod. 
n e j wymiany myśli, porozmawia­
nia o trudnościach bedll<'YCh nie­
rzadko udziałem większej grupy 
zainteresowanych, powinny w 
praktyce ułatwić młodzieży wła. 
ściwy start w pierwszą samodziel­
ną, mistrzowską prace. Ambicją, 
młodych jest przecież, by praca 
ich była rzetelnym wykładnikiem 
nie tylko ambicji, ale I dużych w 
końcu możliwości. (L. Rud,) 

POKOJ - .. Gangsterski walc" fr. 
od lat 13, l'?Odz. 15, 17.15, 19.30 

PIONIER - „Old Surehand" jug. 
b/o, godz. 13. 15, .,Mały wielki 
człowiek" (B) USA, od la·t U 
godz, 16.45, 19.30 

ROMA - „czarodzleJskle daey" 
(B) NRD, b/o, godz. 12.30, 14.30 
„Niewinni 0 brudnych rekach" 
rr. od lat 18, ~Odz. 10. 16.30. 19 

REKORD - .,Synowie szeryfa" 
USA, od lat 15. godz. IO, 12, 
14. 16. Ilf, 20 

POLESIE - „strach" pol. od lat 
15, godz. 15, 17. 19 

POPULARNE - „No i co doktor 
ku" USA. od lat 15, godz. 18, 

18.115 
STOKI „Miłość 18-latkćw" 

NRD od lat 15, &odz. 15.30, 
.. Narkomani" USA. od lat 18, 
godz. 17.15, 19.30 

SWIT „ Winnetou król 
nafty" jug. b/o. godz. 10, 
12.15. „Kł"ólowe Dzikiego Zacho 
du" fr. od lat Ili, gOds. 16, 
17.15, 19.30 

l!IEANS NOCNY 

WOLN09C „Policjanci" USA, 
godz. 211 

• * • 
PABIANICE - MAZUR - „Noc­

ne widma" ang. godz. 16.JO 
117.30, 19.30; ROBOTNIK - „Pep­
pino podbija Amerykę" wł„ 
godz. 15, 17 19 

ZGIERZ - PRZYJA28 - „Tra­
gedia „Posejdona" USA, godz. 
IS.30, 17.45. 20: 'WŁOKNIARZ -
„Motyle" pol., godz, li.Z, 14 

DY!tURY APTEK 

Sierakowskiego 67 a, Narutowi­
cza 42, Piotrkowska 225, Lutomier­
ska 146 (boks), Dąbrowskiego GO, 
Armil Czerwonej 9/11, Obr. Sta­
lingradu 15. 

Stale dyłnry nocne 
aptek.i: 

oełnia 

Konstantynow: ul. Sadowa IO 
Alessandrow: ul Kościuszki e 
Głowno: ul. Łowtell:a aa 
InformacJI o dyturacb aptell 

udzielaJą1 · 

Porządki łączą się prawie zaw­
sze z malowaniem. W mieszka. 
niach malujemy szafki. kredensy, 
drzwi i okna, na balkonach 
skrzynki, naturalnie zanim posie­
jemy łub zasadzimy w nich kwia- • 
ty. Na naszych ulicach l przed do. 
mami jeszcze trwa wiosenne ma­
lowanie. Przy zbiegu ulic Łąko­
wej, Żeligowskiego i A Struga, 
odświeżano ostatnio „zebry" na 
jezdni. Natomiast przy ul. Lipo. 
wej nasz fotoreporter uchwycił na 
gorąco „pociaganie" farbą na 
zielono siatki okalającej gmach 
(na zdjęciu obok). 

dają tylko trzy urządzenia zme­
chanizowane. 

Do tej pory używa sie fal"b chlo 
rokauczukowych, ale iuż czynie. 
ne są w Warszawie próby z za­
stosowaniem do tego celu mas 
termoplastycznych stosowanych na 
gorąco. Zarząd Dróg i Mostów m. 
Łodzi liczy sie z tym, że takie far 
by otrzymamy jeszcze w tym roku 
i postaramy się ie zastosować. na 
początku ręcznie, a w przyszłym 
roku już przy pomocy zakupione-

Wolne miejsca na wczasy i obozy 
MUZEA 

BISTORU RUCHU REWOLU· 
CYJNEGO CuL Gdańska nr 13) 
godz. lCl-18 
ODDZIAŁ RADOGOSZCZ (ul. 

w Pablantcach - apteka, ul. 
Armil Czerwonej 'f 

w Zgierzu - apteka. ul. De· 
browsklego 12 

w Ozorkowie - apteka, ul. 

Jeśli chodzi o białe pasy, to na­
turalnie najbardziej wygodne dla 
zmotoryzowanych i pieszych by. 
łoby wykonywanie tej czynnności 
nocą, ale niestety nocne chłody, a 
nawet przymrozki nie sprzyjają 
tej pracy. Najważniejsze, że 
,,zebr" przybywa. 

Jak dowiedzieliśmy sie od dy. 
rektora Zarządu Dróg i Mostów 
mgr inż, S. Janiaka - akcja ma­
lowania „zebr" i nasów na 
jezdniach potrwa jeszcze kilka dni. 
Ogółem trzeba wymalować około 
70 tys. metrów kwadratowych po­
wierzchni. Pracuje przy tym 70 
osób. Wykonują tę prace na.icze. 
ściej ręcznie. Do dyspozycil 1>0sia-

go za granicą specjalnego urządze. 

nia. Nakładanie mas termoplastY­

cznych wymaga nawierzchni su­

chej i temperatury powyżej 10 

stopni C., ale trwałość ich określa 
się na około 2-3 lat, podczas 

gdy farby chlorokauczukowe trze. 
ba stosować co 3 miesiące. A wlec 

następne malowanie białych pasów 
na jezQnlach - w iipcu. {Kas) 

Fot.: A. Wach 

Zbrodnia w Kochanówce 
Jak mogło doJść do zabójstwa? Dlaczego dopiero nazaJutrz rano 

zawiadomiono MO? Te pytania wczoraj zadawałem przypadkowo na­
potkanym przechodniom w pobliżu krańcówki tramwaJowej w Ko· 
chan6wce. 

- On tu le:tał, za t11 zieloną bra­
m11. Teraz jest zamknięta na łańcu­
chy .. - notowałem wypowiedzi roz· 
mówców. mieszkańców Kochanówkl, 
która kilkanaście lat temu, nim po• 
łączyły ją z centrum miasta nowe 
osiedla Teofllowa. była cichą, pery­
feryjną dzielnicą znaną wyłącznie z 
mieszczącego slę tu szpitala psychla· 
trycznego. 

- Panie, tu nie ma dnia żeby nie 
przyjeżdżała m\llcja . Pan wie jak to 
na pętli : tramwaja rze wyrzucają 
wszystkich p i jaków, którzy nie wy­
siedli wcześniej . Są zwykle tak pi­
jani, że zara1 znów zasypiają waląc 

się w pobliskie krzaki... 
- Domagaliśmy się zainstalowania 

budki z automatem telefonlCZ'1Vm. 
Wypisaliśmy dziesiątki podań . Wre­
szcie budkę postawiono. Była tylko 
dwa dni. Chuligani rozbili ją na ka­
wałki. 

- Komenda Straży wydała surowy 
zakaz wpuszczania kogokolwiek do 
dyżurki Ochotniczej Straży Pożarnej. 

Nawet prezes nie ma wstępu jeśli 

wcześniej nie uprzedzi telefonicznie 
dyżurnego . To od czasu jak łobuzy 
weszli pod pretekstem, że chcą za· 
dzwonić \ pobili dyżurnego. Jak zna­
leziono zwłoki tego za bitego, ludzie 
poszli dzwonić po milicję do szpi­
tala . 

- Dużo osób w czwa1"tek widziało 
że jacyś pl janl szarpią sle pod do­
mem przy ul. Aleksandrowskiej 162 
W tym domu .1 est piekartUa . Była 
kole jka po chleb. Widzieli też z okien 
na pierwszym piętrze. Tam mieszka 
przecież klika rodzin. Ntkt jednak 
nie chciał ~ię wtrącać. A bo to raz 
widzieliśmy tak.ie hi laty kl? Nikomu 
do głowy nie przy szło, że zabiją 
człoWieka. 

- Na pewno ktoś widział leżącego 
przy siatce I wcześniej można było 

zawiadomić MO, ale kto mógł przy­
puszczać, że on nie żyje? Przywyk· 
llśmy do pijakow śpiących wokół 
pętli .. . 

- że te± nie ma kary dla takich 
bandytów! Dla paru złotych tak ko­
pać czło\\ieka po głowie, że aż życie 
stracił? I Tego jednego z aresztowa­
nych to • znam, mieszka koło mnie. 
To zwykły lump, wlecznle chodZil 
pt iany . U nas nie ma sklepu z Wi· 
nem czy piwem, wlec jeidziU trzy 
przystanki na Rydzową, tam się upl· 
jali, albo przywozlll wino 1 piwo ... 

- Może teraz, jak tych bandziorów 
aresztowali, wres?.cie zapanuje spo­
kój w Kochanówce i bez obawy bę­
dziemy moi;?li wracać wieczorem do 
swoich domów ... 

- Niech pan napisze: mieszkańcy 
Kochanówki dziękuj ą milicji, że u­
wolniła nas od strachu przed tymi 
zbrodniarzami Domagamy się dla 
nlch takiej kary. która innych od­
straszy .•. 

• • • 
Jak poinformowano nas w KD 

MO-Bałuty ofiarą zabójstwa padł 
20-letn:t mężczyzna . W czwartek 15 
kwietnia otrzymał on wypłatę. Po 
powrocie do domu część pieniędzy 
oddał matce, a sobie zatrzymał 500 zł 
Wyszedł. bo tego dnia miał zamiar 
kupić sobie buty ... 

KO MO-Bałuty apeluje do wszvst• 
kich osób, które mogą udziellć in­
formacji 0 omocnych w prowadzonych 
czynnościach dochodzenlowo-śled· 
czych w sprawie dokonanego zabój­
stwa o zgłaszanie sle osobiste bądź 
telefoniczne 715.00 lub '1'94-5'1, (kł) 

Zakład Szkolenia 1 Usług Byto-
wych Zjednoczenia Gospodarki Ko­
munalnej m. Łodzi (tel. '1'79-25, 799-4'1. 
771..03. ul. Lutomierska 69) w ramach 
działalności socjalnej posiada jeszcze 
wolne miejsca na wczasy od 26 
kwietni.a do miejscowości Ustronie 
Leśne (woj. Gorzów Wielkopolski), a 
w maju do miejscowości nadmor-

W kilku 
• Zarząd Oddziału Łódzkiego Pol­

skiego Towarzystwa Astronautyczne• 
go zawiadamia członków i sympaty­
ków, :te 22 bm. o godz. 18.30 w gma· 
chu o<Łódzkiego Ośrodka Szkolenia 
Ideologicznego (ul. Piotrkowska 
203/205) odbędzie się zebranie Towa­
rzystwa, w którym uczestniczyć bę­
dą członkowie Zarządu Głównego 
Jednocześnie Informujemy, że zgło­
szenia nowych członków przyjmuje 
sekretarz Zarządu Oddziału mgr Ma· 
riola N owak (93-503 Łódź, ul. Rogo­
zińskiego nr 3 m. 10 tel. 464-95)) co­
dziennie w godzinach popoludnlo­
wvch. 

• 100 rocznica powstania kwlet• 
niowego 1876 r. w Bułgarii - to te­
mat spotkania z pisarzem Apoloniu­
szem Zawilskim - dziś o godz. 18.30 
w Muzeum Historii Miasta Łodzi (ul. 
Ogrodowa 1~). 

• „Człowiek a świat podwodny" -
prelekcja z cyklu ,.Tajemnice mórz 
i oceanów" - dziś o godz. 18.30 w 

skich - Plaski, Kąty Rybackie, Mi­
koszewo Sztutowo, Stegna. Jantar 
oraz w lnnyeh regionach Polski 
Ustronie Leśne 1 Clechocinelc, 
Zakład ten dysponuje ponadto 

miejscami na obo'Ly wed,rowne dla 
młodzieży w wieku 1~18 lat w 
pięknych :zakątkach kraju w o~resie 
wakacji, 

zdaniach 
SDK „Lutnia" (ul. Piotrkowska 243). 

• „ Uroda na c1> dzień" - prelek­
cja i pokaz kosmetyczny - dziś o 
godz. 11J w Klubie przy ZŁ LK (ul. 
Piotrkowska 13S), 

• Spotkanie autorskie s doc. dr 
Ryszardem Rosinem. redaktorem na­
ukowym przygotowywanej monogra­
fll „Łódź . Dzieje miasta" - z oka· 
zjl 25-lecla PWN - dz;iś o godz. 18 
w Klubie MPiK (ul. Narutowicza 
8/10). 

• Muzeum Sztuki w Łodzi zapra­
sza na wieczór pt. „Constantin Bran­
cusi - w 100 rocznice urodzin". W 
programie: odczyt dyrektora Muze­
um Sztuki - .Ryszarda Stanisław­
skiego o życiu i twórczości Constan· 
tlna BrancuSlego, koncert współczes­
nej muzyki rumuńskiej oraz pokaz 
filmów o Brancusim. Wieczór odbe· 
dzie się 23 kwietnia o godz. 17 w 
sall odczytowej Muzeum Sztuki. 
Wstęp wolny. 

Tragiczne skutki lekkomvślności 

Wzmagający sie ruch na naszych 
drogach sprzyja Powstawaniu nie­
bezpiecznych sytuacji. Załączone 
zdjęcie wraku „Syreny". jest je. 
szcze jednym dowodem, że lak 
najbardziej są uzasadnione apele 
o wzmożenie dyscypliny w prze. 
strzeganiu przepisów drogowych. 
Skutki lekceważenia tych przepi-

sów doprowadzają do tragedii. To 
stwierdzenie dotyczy również pie­
szych, którzy nader czesto popi. 
sują sie lekkomyślnością przecho­
dzac przez Jezdnie w miejscach do 
tego nie przeznaczonych, zdają sie 
nie zwracać uwagi na pędzące sa. 
mochody 1 tramwaje. (kt) 

Zglertka 14'7) godz. i-lS 
ARCHEOLOGICZNE I ETNO-

GRAFICZNE (pL Wolności 14) 
nieczynne 

CENTRALNE MUZEUM WŁO· 
KIENNICTWA (Piotrkowska 282) 
godz. 10-17 

EWOLUCJONIZMU (park Sien-
kiewicza) go~ . 10-18 

HISTORII MIASTA t.ODZI (ul. 
Ogrodowa 15) godz. 1~19 

SZTUKI CWlecltowskiei;?o nr 38) 
l(Odt. 11-19 

zoo - czynne od 9-18 
czynna do l!:odz. 1'7) 

(kasa 

PALMIARNIA czynna CC· 
dziennie w l(odz. 10-l'f (oprócz 
poniedziałków) 

KINA 
BAŁTYK - „Zorro" wł.-fr. b/o, 

godz. 10, 12.30, 15, 17.30, 20 
IWANOWO - „Ostatnie spotka­

nie" t A) rad?.. od lat 15. «Odz. 
9.30. H .30. 13.30, lłl.30 C17.30 seans 
zam.lnuetyl 

l.UTNJA - .Nocne widma" ang, 
od lat t 8. JCodz. 10. 12.15. 14.30, 
17, 19.30 

POl.ONIA - .• Gdzie się oodZiała 
siódma lrompanla" fr, b/o ie. 
IO. 12. lł, tO, 18. 20 

PRZEDWJOSNIE .,Trap;edla 
Pn•P•„nnA" 11~ A nd lat 15. I(. 

IO. I2.15. 14.30, 16.45, 19 
Wł.OKNIARZ - .. Trai;?ed<ia „Po­

~t'fdona" USA od lat 15. 11. 
IO, 12.30, tS. l'f.30. 20 

WOLNOSC - . Zorro" wł.-fr. b/o 
godz. t . 11.15. t3.30 tł!. 18.30 

WISŁA - . ,Drapieżca" fr. od lat 
15, godz. 110 seans zamkn.), 
12.15, 14.30. 17. 19.30 

ł.DK .. Sublokator" pol od 
lat tli, l(Odz. 20 

STUDIO - .,Ucieczka ganl(stera" 
USA. od lat 18. godz. 15.30, 
l'f.45. 2IO 

STYLOWY - ,,Dojrzałe IU'Ona" 
CA) radz. b/o. godz. I5, .. żądło" 
USA. od lat 15, ~odz. 17, 19.30 

GDYNIA - .. Mazepa" (A) poi. 
od lat 15. ii:odz. tO t2.t5. 1.f.30, 
17 (19.15 seans zamkn.) 

TATRY - .. Klan svcvli lczvków" 
fr. od lat 15, godz. 10. 12.30. 
l'f.15. 19,45 Zestaw fllmów krót 
kometratowvch .. WsJX>mntenia 
o Leninie' ' . „Listy z Poronina" 
„ W rodzinnym mieście Lenina" 
l(Otb. 15. 16.15 

DKM - .. Arm;icord" wł. od lat 
I5. l!odz. 15.30. l'f.45. 20 

ENERGETYK - .. Dziewczyna z 
laską" anic. od lat IS. iiodz 
1'7, 19 . . 

KOLEJARZ - „Kalina czerwona" 
radz. Od tat 15. l(odz, 18.30. 18.30 

Ml.ODA GWARDIA - .. Partita 
na Instrument drewniany" (A) 
no!. od lat 1~ 11:odz. 9.30. 11.30, 
13.30, 15.30, 17.30 19.30 

MUZA - .. Kazlmltrz Wielki" 
pot od lat 15. godz. 16, 19 

" ,, ł'.'llET A - nieczynne 
OKA - „Dziewez:Vna l auto" 

weit. od lat 15. godz. 12, 14. 
.,Kiedy le11:endv umleraj4" USA 
od lat 18. l!odz to lt!. 18 20 

t MAJA - .. Brltannlc w nlebez· 
pfeczeńętwie" ani(. od lat 111, .:. 
15.:111. 17.15. 19.30 

HALKA - .. Noce i dnie" cz. u 
ool. od lat t5, ltodz. (15, l'f 
seanse zam'kn.). 19.38 

Dzierżyńskieao a. 

DYŻURY SZPITAU I 
POŁOŻNICTWO 

Szpital Im. o. Jordana - Dziel­
nica Widzew oraz z Dzielnicy 
Polesie. Poradnia K. ul, Sre· 
brzyńska 75 

Szplt.al Im. dr ff, 
nlca Bałuty oraz z 
lesie. poradnle K. 
ka 17. Gdańska 29 

WoU -Dziel 
Dzielnicy Po­
ul. Kasprza-

Szpital Im. Kopernika - D:Uel­
n!ca Górna. poradnie K. ul. Od· 
rzańska, Cieszkowskiego, Loka­
torska Rzl!owska Przybvszew· 
skleii:n oraz gmina Rziiów 

Instytut poł.·Gin, AM lUL CU­
rle-Skłodowskle.I 15) - dzielnica 
Górna. poradnia K. uL l!'ellń­
sklego li. Zapolskle1 2 ora?. 2 
dzlelnlev Polesie - Poradnia K 
ul. I Maja I z dzielnicy Sródmle· 
śc! e Poradnla K ul, IP Luteiio 719 

Instytut Pol.Gin, AM (Sterlln· 
ii:~ 1/3 Oz!elnlca Sródmleścle 
Poradnia K. ul. Kopclńskleiio 32 
I ul Próchnika U 

ZJl'lerz, Szpltal Im. Marcblew· 
skiego - miasto l cmlna Zl!ierz 

Szpital Im. Curle·Skłodowllkiej 
- rntasto I 11:mlna Aleksandrów 
I Ozorków. miasto Konstantv. 
nów; 11:mlny: Andrespol. NowO. 
solna. Brólce. Parzeczew or82 
Łódź z dzielnicy Polesie pora­
dnie K. ul. Fornalskiej i Thael­
manna 

Pabianice, Szpital ttn. Barllc­
klel(o - mia.sto Pabianice I &:mi­
na Ksawerów 

Szpital MieJskl - miasto 1 itmi­
na Głowno I Stryków. 

Chirurgia ogólna - Bałuty -
Szpital im. Biegańsklel(o (Knia­
ziewtcza 1/5) . Górna Szpital Im. 
Jonschera CMi11onowa 14). 'Polesie 
- Szpital lm. Pirogowa <Wól­
czańska I95) . Sródmleśeie - Swl­
tal im. Barllcklei(o /Kopelńskle­
go 22). Widzew - Szpital Im. 
Sonenberga CPlenlny 36). 

Chirurgi„ urazowa - Szpital Im 
Jonschera (M1llonowa 14) 

Ne11 rochlrurl(la Szpital tm. 
Barlickiego (Kopclńslciego 22) 

Larvneolol!la - Szoltal :m Pi· 
ro"OWA fWólczań~lta 195) 

Olrull..tyka - Szpital Im Jon. 
schera (Mll!onowa 14) 

Chirurgia t laryngolO!!la dzle· 
clęca - rnstytut PedlatrU (Sl)or­
na 3~,50) 

Chlrurl!la szczekowo-twarzowa 
- 'SZJ>ltal Im. Barlickiego CKol)­
c!ńsklego 22) 
Toksykolo~la Instvtut Me-

dycyny Pracv (Teresy 8) 

NOCNA POMOC LEKARSKA 

Nocna pomoc lekarska Stacji 
Po~otowia Ratunkoweeo przv ul. 
Sienkiewicza 1::1 teł. 68ft-66, 

Ol!ólnolódzkl Telefonleznv Punkt 
Intormacvfny dotyczący pracy 
i:>lscówek słutbv zdrowia. telefon 
8I5-!9 czynny 1est w l(odz. '1-15 
oProcz niedziel I gw1at. 

TELF.:FON ZAUFANIA - 337.37 
czynny w dni powszednie od 
15-7. w niedziele I świeta cała 
do be, 
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ROZMOWY O TEATRZE 

SJltuka Grigorija Gorina nie Je:d rekonstrukcją wydarzen 
spfzed 2ąa2 lat~ ~le ni.e jest też hipotetyczną tylko wersją tych 
w_ydarzen. S_Posrod głownych postaci tragikomedii granej obec­
nie na sceme Teatru Powszechnego, naprawdę żył kiedyś nie 
tylko szewc Herostrates; ist11iał takżl', choć tej informacji trze· 
b~ już szukać po podręcznikach historii. satrapa perski Tissa­
ferens, niezły wojownik i intrygant, zamordowany 'notabene 
przez innych intrygantów, kiedy utracił łaski króla. 

J 
ednalde - o ironio histo­
rii - nie te sprawdzalne 
fakty uprawdopodabniają 
przebieg sztuki. Analiza 

Gorina nie wynika z podręczniko­
wej szperaniny - opiera się o 
zdarzenia Jeżące w zasięgu naszych 
już doświadczeń. Z tym, że jak 
pamiętamy, Hitler udoskonalił He­
rostratesowy pomysł i pożar Reich­
stagu przypisał nie sobie już, a 
swym politycznym przeciwnikom. 
Wynika z tego,' że historia nie 
tylko się powtarza, ale i doskona­
li. 
Wartośii Hłuki Gqrina „Zapom­

n1ee o Herostratesie" nie polega 
też wyłącznie na snuciu · wielkich, 
historycznych paralel. Na dobrą 
przecież sprawę, są one tak oczy­
wiste, że nie udźwignęłyby dwu­
aktpwego dramatil. Jeśli więc śle­
dzimy akcję z zainteresowaniem 
mimo że „wiemy kto zabił" i jaki 
będz.i.e wyrok, to zasługa w tym 
Gorina jako współczesnego drama­

aktorzy ostro i krwiście charakte­
ryzując grane przez siebie postaci, 
uzasadnili pojawienie się sztuki 
Gorina w teatrze. ' 
Postać tytułową gra Ireneusz Ka­

maron, eksponując w niej to wszy­
stko, co kompleks niższości (za­
równo w jego planie · psychologicz· 
nym, jak i społecznym), zmienia 
w niszczycielską siłę. Umie jego 
Herostrates przekonywająco pła-

turga, szukającego społecznych, szczyć się, pamiętając jednocześnie 
psychologicznych, ba, psychoanali- o celu, który chce osiagnąć. Wie­
tycznych prawie motywów działań rzy się mu, że jest niebezpieczny, 
swych bohaterów. podobnie też - wierzy się, że choć 

W tym mbmencie widzowie szu- jego Herostratesowi daleko • do 
kają analogii już nie tylko w hi- Apolla - będzie umiał zmusić do 
storii, .ale i w swych codziennych ustępstw Klementynę. Dobra to 
doświ:adczeniach. Bo przeeież mniej ·rola nowo zatrudnionego aktora, o­
szego ka~ibru Herostratesów, mi- glądanego dotychczas w Łodzi w 
strzów intrygi, brutalnych i chy- epizodycznej roli w „Szwejku". 
trych, spotyka się częściej. niż raz Całe zresztl!, przedstawienie po­
na dwa i pół tysiaca lat. Podob- prowadzone jest aktorskb na do­
nie jak i Tissafernesów, Klementy- brym poziomie. Zapamiętujemy 
ny, a i Chryzypów. Zdarzają się Aleksandra Fogla jako Tissaferne­
również znajomi nam Kleonowie, sa, grającego na krawędzi farsy, 
niekoniecznie tracący · życie, ale by- ale nie wyskakującego · z ram spek· 
wa że. powiedzmy, posady. taklu: wszystkie możliwości ubar-

.Jak się zdaje, dostrzegł to za- wienia postaci lichwiarza Chryzypa 
równo reżyser Marek Okopiński, wykorzystał też Tadeusz Sahara. · 
jak też cały zespół przedstawienia ·w roli Klementyny ogladaliśmy 
w Teatrze Powszechnym. I choć na spektaklu premierowym Halinę 
sztuka Gorina niekoniecznie wyma-1 Miller - ·jak było widać. trafna 
ga dla jej zrealizowania ram sce to decyzja obsadowa. Postać tę. na 
ny - równie dohrze mogłaby się tle Herostratesa i Tissafernesa trze­
zmieścić w teatrze radiowym - to ba było zagrać cienko, nie uzew-

Jerzy Katarasiński 
nętrzniając nazbyt motywów dzia­
łania, odsłanianych przecież przez 
akcję. Tak też zrobiła Halina Mil­
ler, podobnie jak i Zofia Kopacz, 
którą w równoległej obsadzie o­
gladałem podczas prób. 

Cichym bohaterem spektaklu jest 
Kleon w wykonaniu Mirosława 
Szone'rta. Z tej nie najwdzięcznięj­
szej roli (nie tak łatwo grać 
„słuszne", pozytywne postacie), wy. 
brnąt Szonert bardzo dobrze, nasy­
cając Kleona głęboką pasją, umie­
jętnie roikład,ając natężenie kolej­
nych stopni walki z Herostratesem, 
a później i z Tissafernesem. 
Zaplątanego w wydarzenia, pro­

stackiego dozorcę więziennego, za­
grał Bohdan Sobiesiak, przekonu­
jąc nas, że jego możliwości są da­
leko większe, że nie jest jeszcze w 
swym teatrze dostatecznie wyko­
rzystany. 

Nie zaniedbano obsady ról epi­
zodycznych, mających jednak duże 
znaczenie w tej sztuce. Erytę, ka­
płankę Artemidy gra Jadwiga An­
dr?.ejewska; Człowiekiem Teatru 
jest Bronisław Wrocławski, prze­
kazujący odautorskie widzenie pro­
blemu. Grają również Brunon Bu­
kowski, Piotr Stefaniak i Jerzy 
Szpu11ąr. 

Scenografia Andrzeja Markowi-
11za, mimo że nie potraktowana 
werystycznie, przenosi nas w kli­
mat starożytnej Grecji. świetna 
jest kurtyna, na której grą świa­
teł wydobywa się wspomnienie 
spalonej świątyni. Umiał też Mar­
kowicz, budując na scenie jakby 
współczesne ruiny starożytnej Gre­
cji, wywołać wrażenie przestrzen· 
ności, . co nie było łatwe na płytkiej 
scenie teatru. Ta scenografia do­
skonale współgra z innymi elemen­
tami przedstawienia, ewokując u­
czucie żalu, tęsknoty za pięknem 
zniszczonym, utra.conym. 

J 
eśli dodam, że przedstawie­
nie za sprawą reżysera i 
aktorów prowadzone jest w 
dobrym, żywym tempie, że 

nie st.r:oni od momentów komedio­
wych, wzmacniających jeszcze isto­
tę tragizmu zdarzenia, pokrywają­
cych niektóre nazbyt dydaktyczne 
w sformułowaniach i poprzez po­
wtórzenia argumentacji - sceny z 
aktu H (rozmowa Kleona z Kle­
mentyną). będzie już do końca 
jasne, że jestem zdania, iż ,p1·zed­
staWienie to należy do tych, które 
warto i należy zobaczyć. 

Tradycyjnie .Już rocznica uro 
dzln Lenina i data nodoisania 
układu o współpracy między 
Polska i ZSRR - ro;r.poczvnaja 
Dni Leninowskie. Z tej okazji 
w Muzeum Historii Ruchu Re­
wolucyjnego otwarta została 
wczoraj wystawa pt. ..Wł. 
Lenin w grafice pols}.{iej". .Jej 
organizatorami są Zarząd Łódz­
ki TPP-R i Muzeum. 

Ekspozycja prezentuje wybra­
ne, pokonkursowe prace prze­
cb.owywane w zbioracn warszaw 
skiego Muzeum Lenina. Każda z 
nich to swoisty portret wodza 
rewolucji, wpisany w realia je­
go życia. Wiele uwagi poświęci­
li twórcy pobytowi Lenina w 

Oczy Pani 

Polsce, m. in. jego obecności w 
Poronini-e, Krakowie. Są takze 
wizerunki inspirowane poezją 
m. in. Majakowskiego. 

Lenin w grafice 
Wśród autorów prac przewa· 

fa.ją twórcy warszawscy . ale 
prezentowane są również grafi­
ki lodzian m. in. L. Rózgi, W. 
Garbolińskiego. Warto zwrócić 
uwagę także na prace 1\1. Sapoó-

Marszałek ... 
Tak, proszę państwa nie będę ukrywał l'eporterskiego 

potknięcia ••. Mimo, że patrzył„m dośc długo w piękne oczy Pani 
l\farszałek, za nic nie mogę sobie przypomnieć jakiego też były 
koloru. Tłumaczy mnie w pewnej mierze fakt, że nie co dzień 
bywa człowiek p11zedstawiany tak wysoko postawionej osobi­
st«1śei i nie eo dzień tez Jej ł~kscelencja ma czas zaszczycali 
swoją· obecnością redakcyjne pokoje .•. 

bulwersowawszy tym wstę 
pem poniektórych urzynaj. 
m11iej Czytelników spieszę 
z bardziej „wvstrzałową". 

lecz wiairygodna i starannie spraw 
dzoną informacją. Otóż aktualnie 
mamy, proszę państwa. w naszym 
kraju dwóch Marszałków Sejmu. 
Tym drugim. o którym Marszałek 
nr 1 nic jeszcze pewnie nie wie. 
jest... uczennica klasy VIII Szkoły 
Podstawowej nr 99 w Łodzi 
ANIA ANDREJElW - piastująca z 
wdziękiem, ale i z należna swemu 
stanowisku powaga. funkcje MAR­
SZAŁKA SEJMU SŁONECZNEJ 
REPUBLIKI MŁODYCH. 

Zanim przedstawię państwu bliż. 
sze dane na temat nowo powsta­
łej republiki, tudzież ciekawe za­
mierzenia jej ambitnego parlamen· 
tu. zaczne od tego. iż 

ZARZEW - TO BRZMI 
DUMNIE 

miane lokatoróvt na śrr.dowiskqi 
stworzenie osiealowej s p o ł e­
e z n oś ci - umiejącej nie tylko 
z'abiegać o uznanie i zawokoienie 
swoich potrzeb, ale także pomagać 
w ich zaspokajaniu. 

Przesada byłoby jednak twier­
dzić. iż w tych zamianach człon. 
kowie samorzadu miiąszkańców z 
Zarzewa Wspierani są Przez więk­
szość swoich bliższych i dalszych 
sąsiadów. którzy aż palą sie d-0 
społecznej roboty i nadania real­
nego kształtu wspomnianym wy. 
że.i założeniom. Owszem wśród 
działaczy osiedlow:ych nie brak na 
wet i ludzi w podeszł.vm wieku 
- ambicją, ofiarnością i Wielkim 
zapałem nadrabia.iąc:vch brak sił 
fizycznych do nie zawsze lekkiei. 
społecznej robotv. Ale 11ie ty1ko 
oni powinni i zawsze moga repre. 
zentować interesy całei osiedlowe.i 
społeczności. Niestety na zebra­
niach różnych ogniw samorzac.lu 
ludzi młodych, energicznych. chęt. 
nych do społecznego działania. na­
leżałoby właściwie ze świeczka 
szukać. Nie rozumieia. nie widzą. 
a może - z tych czy innych przy 
czyn. nic ich nie obchodzi. że po. 
za. sprawami własnych czterech 
ścian są leszcze snraW)• całego O­
siedla. że licz:v się nie tylko to. iż 
.• u mnie tam kaloryfery dobrze 
grzeja i tvnk nie odpada". 

ki, Cz. Borowczyka, z. Lutom­
ski.•go, 1\1. Modzelt'wsltiego, M. 
Wąsowskiej i Innych. którz;v "'' 
grafice zawarli pełne ekspresji i 
symbolicznego wyrazu portrety 
życia Lenina. 

Wystawę grafiki dopełnia ek s-· 
pozycja pamiatkowych darów. 
.iakie znajdują się w zbiorac:h 
Muzeum Ruchu Rewolucyjnego, 
ofiarowanych przez delegatów 
na Zjazd, przedstawicieli Rady 
Na.iwy7.s:r.ej Z~RR oraz zaprz:v­
.iażnionego z Łodzią - Iwano­
wa. 

We wczorajszym 
otw;;;rciu w.v. ta wy uczestniczvł 
sekretarz KŁ PZPR - z. 
ski. 

MANDAT ­
Pos~A NA SEJM 
Sł::ONECZNEJ 

REPUBLl'KI 
Mt:::ODYC H 

spisów, j~k i przez lokal komisji 
wyborcze]. przewineły sic setki ro. 
dziców, rodzeństwa, kolegów spo­
za osiedla. towarzyszących wybor­
com. Młodzież miała swój dzień 
wielkie.i frajdy, ot chociażby 
pokazując dorosłym. że 5ama po. 
ważnie traktu.ie swój parlament i 
życzy sobie. żebv wszvscv również 
tak go traktowali. · 

Tak właśnie podeszło do sprawy 
grono pedagogiczne zarzewskich 
szkół, które włożyło wiele czasu i 
wysiłku w przvgotowal\il' wybo­
rów. podobnie jak i członkowie 
rady osiedla Zarzew. 

Z -.J~J~EM 11" PRZEZ TRZY ,~~NICE I TRZY fESTIWALI 

To pie· wypisane na żadnych 
plakatach, czy transpa,rentach. za. 
wołanie Jeży u podstaw działania 
przedstawicieli rozmaitych ogniw 
samotzadu mieszkańców osiedla 
Zarzew, społeczników. działaczy 
spółdzielni „Bawełna". Tym 
walczącym nieraz z wiatrakami są 
siedzkie.i obo.ietności. niechęci czy 
lekceważenia - ludziom chodzi o 
udowodnienie. że osie.die snóldziel­
cze, to nie tylko dwie r:ie zawsze 
w zgodzie żyiące strony: lokatorzv 
i administracja, nie tylko „wielka 
sypialnia". ..M" - tlf'Ś tam. olt1s 
mnie.i. lub bardziej hałaśliwi sa­
siedzi nad głowa. Chodzi im o za. 

W tej sytuacji „Bawełna" i nie­
którzy działacze z Zarzewa oosta­
nowili wychować sobie n11stepców 
i postawić na najmłodszych 
~.Niech zawstydzą rodziców" ~· mó 
wią iedni. „Worawdzie na razie 
tylko się ba ~ia. ale te iest i be. 
dzie nadal także i c h osiedle -
dodaja inni. Za pare lat właśnie 
od nieb będzie się wymagać„ aby 
w Radzie Mieszkańców. Komitecie 
Domowym itn„ zastaPili zmeczo-

Zresztą wszyscy obserwatorzy 
mówili wówcza.· zgodnym chórem 
- „Osiedle pneż.yło ciekawy dzień . 
Zabawa - to jedno. Ciekawy po. 
mysł i jeszcze ciekawszy .skutek 
w:vchowawczy - to drug:ie. Te. 
raz chodzi o to by młodzieżowy 
parlament działał celowo - z \>O_. 
CZ1iciem. tej · celowości działania. 
S\:>l'awy samor:iiąda młodych nie 
wolno przegrać •.. ". 

Ale wcześniej było opole i jego Konfrontacje Teatralne pn. 
„Klasyka Polska". Dyskusje po „Retrospektywie". spotkania z 
artystami ·reatru im. J. Kochanowskiego i kierownictwem opol­
ski.ej Federacji SZMP. Potem był most na Olzie i sprawne ręce 
celników, niedowierzających. że artysta - człowiek rozrzutny 
zadowoli się przez trzy tygodnie oficjalnie otrzymanym w łódz-

kim banku 10-dolarowvm kieszonkowym. Dalej: Czechosło­
wacja 1 Węgry przez okna autokaru„. 

T eraz zaciera się to wszy. 
stko w narastającym 'Nraz 
z upływem godzin i kilo­
metrów zmęczeniu i roz. 

samochodów. Nie tylko na nas ro­
bi to wrażenie. Opowiadała mi 
JJÓzniej była tcidzianka. która trzy 
lata temu wyszła 'i!:a Jugosławia­
nina, mieszka już trzv lata w 
Sarajewie i nigdy nie była w Bel. 
gradzie: „Bilet kolejowy strasznie 
drogi. a autobusem no prostu n,ie 
mam odwaiii jechać". 

Mijamy przepięknie położone 
wsie i miasteczka. Ich malowni­
czość nie przesłania iednak kon­
trastów i oczywistych paradoksów. 
Oto waląca się lepianka. przy któ 
rej na zagraconym podwórku 
lśnią lakierem dwa nowiuteńkie 
. ,garbusy", najpra wdopodobniei 
dopiero co przywiezbnt z „sa-

W 
Sarajewie goscilismy nie­
całe trzy dlll. Snuliśmy się 
po uliczkach, gdzie islam 
mieszał się z Prawosławiem 

i ka~ollcyzmeru. Wałesaliśmy sie 
po zakamarkach stareąo Saraje. 
wa. w którvch ospali nieco w tym 
orzedturvstvcznym okref>ie rze-

mywa w ciepłe.i. acz trochę u!e­
sainowitej poświacie sodowego o­
świetlenia autostrady, która nasz 
TAM wjeżdża do Belgradu. Do. 
biega północ. Mimo kilkugodzin~ 
nego opóźnienia u wrót siedzibv 
DES (Studenckiego Dramaty. 
cznego Eksperymentalnego Stu­
dia) oczekują nas gospodarze. Cze 
ka.ia ze śliwowica i.„ niespodzian­
ka. Tych niespodzianek, na.tury or­
ganizacyjnej. miało był późniei 
wiele. Przez cały pobyt w .Jugosła 
wii byliśmy przez nie zaskakiwa. 
ni. borykaliśmy sie z nimi. ziy. 
maliśmy na nie, wreszcie śmia­
liśmv sie z nich. Ale jeszcze o 
tym nie wiedzieliśmy. Dowiedzie­
liśmy sie natomiast: że iutro, , a 
właściwie dzisiaj (przv śliwowicy 
trochę zeszło) nie zostaiemy w 
Belgradzie. 1ak było to wcześniei 
zaplanowane. lecz iedz1enw do 
Sarajewa. Kończy się tam właśnie 
MES XVII iuż Festiwal Małych 
i Eksperymentalnych Scen Jugo. 
sławii i iego organizator?.:Y propo­
nują „Teatrowi 77" uczestnictwo w 
imprezie. Sarajewo i tak było w 
planie tournee, . a co publiczność 

x6w". Na • ~rewnianyi;n .Pomoście Na zdjęctu: Ba.ż<M- w SMajewie 
nrzy maleńkun nrowrnc1onalnym 

festiwalowa. to publiczność festi­
walowa, pronozycia mimo zmęcze. 
nia ·;est więc interesujaca Jeszcze 
kolacja w hotelu „National" 
snać .•• 

Z Belgradu do Sarajewa ]edzie 
się drogą. na które.i łatwo zrozu­
mieć skąd te procenty ·z turysty. 

· ki w dochodzie narodowym .Jugo. 
sławii, Szosa wi.ie ~ie wśród kra­
jobrazu. iakby specjalnie wym:v­
śloil.ego ·nrzez naturę dla barw,nvch 
pocztówek i nęcacych prospektów. 
Wrzyna sie w Górv Dvnarskie no. 
śród nawisów skalnych. balansuje 
nad kilkusetmetrowymi przepa­
ściami. przedziera orzez nisko skle 
piane tunele. KontemnlaC'le j. za­
chwyt nad kraiobra:i;em maca tyl 
ko noustawia11e przy drodze wień. 
ce w foliowvch pokrowcach. Jest 
ictJ dużo, za dużo by nR ostrych 
zakrętach waskiei" szosy o nich nie 
myśleć . Niektóre stare (pódarta na 
wietrze folia kry.ie iedynle dru­
ciany szkielet z wyblakłymi strzę. 
naml iakie.iś szarfy) inne świeże. 
może złożnne wczoraj. Nie tr.zeba 
się nawet namyślać, co oznacza.la. 
Wystarczy spojrzeć w dół, gdzie. le. 
Ż4 pordzewiałe. poskręcane wraki 

cmentarzu ciało owiti; ied".nie mieślnicy na nasz widok i dżwięk 
płótnem.. otoczone . w1anuszk1em I obcej mowy, chwytali za młotki, 
czarno ubranych kobiet. Takich wyklenu.iac miedziane dzbany i ta 

ugładzonej formie spotykany w 
księgarniach, czy na okładkach 
czasopism. Lecz owa ciagla „licY­
tac.ia" wd;:iieków smukłych. sma. 
głych dziewczy11 przechadzających 
się po sarajewskim deptaku. · De­
filujących tam i z nawrotem przed 
stojącymi nod ścianami domów 
młodzieńcami. Mlodziencam.i cmo­
kającymi w zachwycie. spiętymi. 
uważnymi, selekcjonującymi. 

Sarajewie 
czarno ubranych, starych kobiet 
spotyk;>my sporo no drodze. Po­
dobno no wojnie było tu wiele 
Wsi. w których nie pozostał ani 
jeden mężczyzna. Nic dziwnego. o­
taczające nas góry - to teren na.i. 
zacieklejszych walk partyzanckich 
I stojący ood chałupa .,Volkswa. 
gen" nied.oszczętnie wymazał z 
namieci lata terroru i pacyfikacji. 
Powiadali mi nieco wstvdliwie r 
niezbyt chi:tnie belgradczvcv. ze 
oodobno kilka lat temu w iednei 
z wiosek przy tej szosie l!ePchnię. 
~o w przepaść autokar z turysta.mi 
zachodnioniemieckimi, który mu. 
siał -się tu zatrzymać z po­
wodu awar-ii silnika. Nie wiadomo 
ile w t~'m prawdv, lecz lepiej w 
Przydrożnych. bistra::h dogadywać 
sie na migi. niż próbować kon­
wersacli no niemiecku. 

.Jeszcze tylkQ kiikur!ziesiecioki­
lometrowy karkołomny zjazd i ie­
steśmy .w Sarajewie. klóre wita 
nas olbrzymim. podświetlonym, kil 
kunastometrowej wielkośr:i hasłem 
umieszczo.nym na murach zabytko· 
węi warownej cytadeli: „Tito 
omladina" (Tito - młodr,ść. mło­
dzież"). J;'rz:v.ieżdżamy do stolicy 
Bośni i . Hercegowiny. wieczorem. 
dwa dni przed uroczvstościami z 
okazji 31 rocznicy wyzwolenia mia 
sta. 

lerze (co zapobiegliwsi witali nas 
też egzotycznymi rytmami z poś­
piesznie włączanyCh tranzystoro­
wych magnetofonów). Przymierza. 
liśmv się do odlanych w trotuarze 
stóp G. Princina w miejscu. z któ­
rego strzelał do arcyksięcia Franci 
szka Ferdynanda. Podziwialiśmy 
wspaniałęi roboty dywany w od. 
restaurowanym XVH. Wieeznym 
tureckim bazarze. Kryliśmy sie w 
cieniu najpiękniejszych na świe­
cie meczetów, Lecz tym co 
nas najbardziej zaszokowało. co 
spotykaliśmy na każdym kroku. 
był seks. erotyzm. I nie ten, w 

Nowe przekłady 

Wyładowała sie ta chuć na 
spektaklu „Pas.ii Il". adoracją 
aktorek grających WŚł"Ód widzów. 
Jurni sarajewianie, nie ooprzesta. 
li na próbach umawiania sie z gra 
jacymi dziewczynami. Pamiętając 
o barierze iezykowei. uciekli się 
do najprostszego sposobu porozn~ 
mienia, skorzystali z pomocy rąk. 
Ba, był nawet taki zatraceniec. 
który nie zawahał się ucałować 
pośladków najbli7.szej mu aktorki. 
Smialo wiec można odPotować, że 
pierwsze przyjęcie teatru było 
gorące. 

JERZY BĄBOI, 

literatury polskiej 
Kilka nowych książek· polskich autorów ukazało się ostat­

nio w księgarniach Czechosłowacji. Po sentymentalny romans. 
Mari.i Wirtemberskiej „Malwina" sięgnęła tłumaczka Maria 
Havrankova. Priekład powieści opublikowało obecnie wydaw­
nictwo „Odeon" w serii ,,Lektura Swiatowa". Wydawnictwo 
„Slovensky Spisovatel". natomiast wznowiło w wysokim 25-ty­
sięczny!ll nakładzie „Pamiętnik matki" Marcjanny Fornalskiej 
w przekładzie Mateja Andrasa. 

Kilka książek polskich autorów, a wśród nich trzecie już 
v.•ydanie „Cudów i dziwów" Juliana Tuwima w przekładzie 
.J~na Pilarza (wydawnictwo „Albatros") - otrzymali najmłod­
si c~ytelnicy. 

ł D~ENNIK POPULARNY nr łl (8379) 

I .iak dotąd (odpukać co prę­
dzej!) nie Przegrano. W pięć mie­
sięcy od powołania Słonecznej Re­
publiki Młodvch - naturalnie 

nych praca .,weteranów". Tylko Z SŁOŃCEM W HERBIE 
czy będa tunieli orzeiat i dzier-
żyć to nielekkie „berło"? Patrzeć przyjęła moje zaproszenie do Te­
na sprawy i notrzeby osiedla z dakcji sama pani Marszałek Se.i. 
ounktu widzenia interesów ·wszy. mu przybywaiac w towarzystwie 
stkich iego mieszkanców. umieć o dorosłych „ekspertów i doradców". 
nie walczyć iak należy?". 

Z tycb pvtań i watnl,wości zro- którzy w razie potrzebv służa no­
dzily się tzw. gawęd:v uczniowskie szczególnym komisjom <ieimowym 
prowadzone z uczniami klas 1-S, pomoca i radą. Rozmawialiśmy 
osiedlOVi'Vch szkół podstawowych. długo 0 tym co dalej? Jaki iest 
Gawędy prowadzono w klubach i bedzie dzień powszedni samorza­
osiedlowych _ w ramach lekcji du Słonecznej Republiki Młodych? 
wychowania obvwatelskiego, Przed Czy jego działalność ni-' surowa. 
siewzięcie było rzecz iasna niełat- cizi sie czasem do zebrań i „dręt­
we, nie brakowało obaw i wątnli. wej mowy"? 
wosci. czy niektóre trudne proble- - No wie pan. redaktorze 
my trafia do młodzieży. nie znu- żachnęła się Pani Marszałek 
dzą ie.i itp .. itd. Na szczęście roz. owszem powołaliśmy ocii::owiednie 
mowy prowadzone były w swobod komisje sejmowe, ale nie Po to 
nej, „klubowej" atmosferze, sta- żeby w kółko gadałv. ale same 
rano · się iak najlepiej dobierać· dawały przykład co i iak należy 
tematy do wieku „gości" i tak robić ... I robimy. Na przykład ko. 
rozmawiać o spółdzielczości, czy misja dis opieki nad zie1enia spo. 
nroblemach osiedla, by młodzież . wodowała . że każda klasa - co o • 
przekonała się do roli jego głoszono na apelu w Sikole 99 -
wsp ó ł gospodarzy. Bez ma przydzielony teren du nporzad 
większej przesady powiedzieć mo. kowania i zagospodarowania w 
żna. że najmłodsi mieszkańcy o- ściśle określonym termirae. Albo 
siedla podejmowali czesto tę rolę z komisja do spraw oomOC'Y... Ma 
\lainteresowaniem i zana.łem, który iuż Plan, iak zorganizować pomoc 
chciałoby sie widzieć u ich mam. tyh1 starszym chorYm. lub samot­
czy tatusiów. W całej akcji warto nym ludziom w osiedlu. którzy po. 
też podkreślić pełne zrozumienie trzebuja takiid pomocy. J niech 
dla zabiegów „Bawełny" ze strony Pan t1ie myśli. że mówimy tak 
szkół osiedlowych, bez którvch sobie, a iutro sie zapomni... Ko­
niewiele można by zrobić dla o- misja do spraw sportu i turystyki 
swojenia młodzieży z myśla o przv 'Zorganizuje spartakia1e szkolną 
szłym uczestnictwie w pracy sa- wspólnie z osiedlowym ogniskiem 
morządu osiedlowego, iako czymś TKKF i kołem PT'.r.K, ko. 
co· z natury rzeczy kiedyś nastapi. misJa do spraw zabaw i 

DLACZEGO PRZYSZŁYM 
CZEMU DOPIERO 

KIEDVSł 

zada wali te .pytania co bystrzejsi 
uczniowie. Zastanawiać sie także 
poczęli działaL'Ze - i tak ze wspól 
nei ·zgody narodziła sie idea osie­
dlpwego samorządu młodych. Nai­
pierw przedyskutowano ia dokład. 
nie w szkołach. a potem kiedv iuż 
jasne było - „po co?" i „cz:v war. 
to" - w szkołach oodstawowych 
Zarzewa rozpoozełv sic przygoto­
wania do wyboru parlamentu Sło­
necznej . Republiki Młodych, bo 
tak młodzież Postanowiła nazwać 
swoje osiedle Po przedyskutowa­
niu kandydatur (każda klasa przed 
stawiała 2 kandydat.ów lll! posłów) 
i sporządzeniu list wYborców 
wyłożonych do sprawdzenia 
skrupulatnie sprawdzanych 
odbyły się wybory w niczym nie 
ustepuiące wyborom do „prawdzj 
wego sejmu dorosłych'' Ci ostat­
ni twierdzili nawet. że sala w 
szkole nr 99. 2dzie mieścił się lo­
kal wyborczy była nawet ładniej 
udekorowana, a co do frekwenc.ii. 
te zar-Own9 w cusie sprawdzania 

wypoczynku też nic będzie 
próżnować, potrzęba nam tyl. 
ko troche czasu... Pewnie · 
ten i ów się wykruszy, nie nada. 
ie .. znudzi. ale iest sporo równych 
dziewcząt i chłopców w osiedlu i 
może być u nas tak .fa.lnie. iak 
nigdy i nigdzie ... 
Wnosząc z zapału Pani Ma.n!Za.­

łek. który uzupełnia zapewne 
swoja energia większość z 57 po. 
słów Słonecznej RenuhlikJ Mło­
dych. sadzić należy, że nie sa to 
zapały słomiane, a i lekcja wy. 
chowawcza doskonalei iakości. Za 
iakiś • czas bedzie można dokonać 
dalszej oceny tej zaba wv - nau. 
ki. ciekawej i ważne.i. nie tylko 
dla dzieci z Osiedla Zarzew. ale i 
dla dorosłych. 

ak dotąd „dwuwładza" w 
osiedlu nie stwarza proble • 
mów. Wprost przeciwnie 
Radtr 'Osiedla (t.1 dorosla) 

zgodziła sie spełnić prośbe mJo­
dych posłów o zorganizowanie wy 
c1eczk1 do · Warszawy Pewnie i 
nra~dzi:VY Sejm odwiedza, a iak 
pow1adaJa niektórzy - warto by 
PrZ:t' tei okaz.ii poznać wreszcie 
dwóch Marszałków„ . Czemu nie'? 
J„k by trzeha bvło - możemy na. 
wet pośredniczv·ć... · 

ZDZISŁAW Si:CUł' ANIAK 
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~ •. SPOŁDZIELNIA ~ 
~ ao1t ••~ LEKARZY SPECJALISTOW · ~ 
~ „Z D R O W I E" - ~ 
~ uprzejmie zawiadamia, ~ 
~ ~ ~ ie w związku z wyburzeniem budynku lecznicy ~ 
~ ~ ~ przy ul. Piotrkowskiej 159 w ramach rekonstruk- ~ 
~ cji dzielnicy Sródmieście następujące ~ 
~ gabinety lekarskie zostały prienieslone do: ~ I NOWEJ LECZNICY PRZY AL. KOSCIUSZKI 67, I 
~ TEL 664-87 ~ 
~ 4 STOMATOLOGlA. ~ 
~ 4 CBJlłUlłGIA, i§ 
~ 4 :llNEKOLOGJA, § 
~ 4 NEUROLOGIA, PSYCHIATRIA. ~ 
~ Jednoczełnle Informujemy, te na okret pnejłc1owy do ~~ 
~ dnia 15 czerwca br. ałżeJ wymienione cabinety lekarskie ~ 
~ zostały przeniesione na: ~ 

~ UL. OBR. STALINGRADU 2, TEL. 384-38. ~ 
~ (wejście róg pL Wolnołci - podcienie) ~ 
~ 4 INTERNA I ENDOKRYNOLOGIA, ~ 
~ 4 OKULISTYKA, ~ 
~ 4 DERMATOLOGIA I UROLOGJA ~ 
~ 4 ANALIZY LEKARSK.IB I EKG. i§ 
~ ~ 
~ LECZNICA. UL. NAWROT B, TEL. 331-36 ~ 
~ 4 PEDIATRIA, ~ 
~ 4 LARYNGOLOGIA. 1180-k ~ 
~~HhW/~~~ 
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DWA ZAKŁADY I WIELKA SZANSA 

DLA SYMPATYKOW 

TOTALIZATORA 

SPORTOWEGO 
e MAŁY LOTEK NA FUłłDUSZ OLIMPIJSKI 

który zapewnia dodat~owo: 

5 s<1mochodów Fiat 126p, 

90 wspaniałych wyciecze'k zagranicznych 
oraz regulaminowe 

specjalne premie samochodowe i pieniężne 

w I i li losowanfo na kupc>ny od 40 ił wzwyi. 

e EXPRESS LOTEK 5 z 49 
nowa- tania - atrakcyjna gra dla wszystkich. 

Zakład 2 złote. 

Nagroda specjalna 1.000.000 rł. 

UWAGA 
Jui w sobotę, 24 kwietnia br. otwarcie sezonu 

WVSCIGOW KONNYCH 
WIELE EMOCJI e WYSOKIE WYGRANE 

ZAPEWNI GRA W EKSPOZYTURZE 
PRZY UL PIOTRIKOWSKIEJ 84. 

1822-k 

·~~tł't:PŁ&\,..~~~"ĄJit~~ "t"'1'1f.iC:'lit'• 
SPRZEDAM dom fednoro- NAMIOT „Bałtyk 1" do 
dzinny, mutowany (2-izbo- sprzedani·&. Tel, 8112-18 
11\'Y) w Łodzi. mleszka·n!a '7589 Jl 

KUPI~ bony na samochód. 
Tel. 25-13 Tomaszów Maz. 

na zamianę. Oferty .. 7732'' 
Prasa. Piotrkowska IM SPRZEDAM dwa stare ob­

razy. Oferty „'7638" Prasa, 
SPRZEDAM złoty z~n.rek Plo~rkowska 96 
„Schafchausen" - meskl. 
Oferty „74'13" Prasa. Piotr SPRZEDAM dobermad'!a 8-
kowslta 96 miesięcznego, brązowego, 

T507 11 

BONY kUPi4ł, Tel, 482-41 
79~1 I NARTY okazYj!Ue 

~~~~~~~~~- dam 4&2-M 
11Prte­
'l'f33 a 

Tel, &1-M-81 PO lodz. 17 
'18!}3 I 

SPRZEDAM nutrie hodow­
lane. KoMtantyn6W k. Lo 
dz!. Ul St:Ycznta ft 

ł.0DKĘ taglow11 •. Mewa" 
oraz bony kuplę. Oferty 
„'1551" Prasa. Piotrkow­
ska 96 

KUPIĘ wtryskarkę auto· 
matyczną lub półautomaty 
czną, poszukuje rzemieśl­
nika do wykonania form 
do tworzyw sztucznych. 
Oferty .,'7631" Prasa, Piotr 
kowska 9S 

„SYNTRESIZER Roland 
1000", mikrofony .Shure" 
sprzedam. Oferty „782'7" 
Prasa. Piotrkowska ~ SPRZEDAM „Trawiatę-ste­

KUPIĘ działkę za~ospoda­
rowaną około 1.000 m (tra­
sa Łódź - Koluszki). Ofer 
ty .7987" Prasa. Piotrkow­
ska 96 

SZYBY do samochodów u 
granicznych panoramiczne 
drobnoro.zpryskowe P<'leea 
„secutnlt" Warszawa su­
flerska e. Telefon 10-95-12 

• 20 k 

SPRZEDAM nowe: apuat 
fotoi?ra!lczny „Zenit". zło 
ty Pierścionek. uniwersal-
ny mleTnik elektryczny. 
Głowacki. Wierzbowa 5. 

reo". Oferty „'77'11'' Prasa, 
Piotrkowska !'le 

STRUGARK~ 80 cm sze.r„ 
itruboścl6wke frezarkę, 
szllflerke. llstwiarke do 
Uluzjl sprzedam. Starowa 
Gór.a ~ p-ta lłż16w 

'7657 c 
SPRZEDAM Pł'.'i'tY długo­
grające pap/jazz. 838-13 ra­
no 7870 g 

m. 1 'r616 g 
SPRZEDAM dom Jednorn- TUREC ś 
dz!nny. Wa·runek - mies~- SPRZEDAM bransoletkę 18 KIE t>ier Cionek 
kania w blokach. Zderz. ka.rat - 119 a:. Oferty darnskl, sygnet meski -
p w!· kl 21 '770l 7636, p Plótrkow- aprzedam. Tuwima 40. m. 

a ns ego I! ska ~ rasa. 4 A. Po aodz. 1'1 '7784 IC 
MIE,JSCE z pomnikiem na 
Dolach sprzedam. Tel. SAKSOFON tenor - sprze 
822-89 - Wieczorem 76~5 I! dam. Tel, 815-17 '77661 1 

li 11111111111111111111111111111111111111111111111111111111 ~I 

§ SZKOŁA BALETOWA w tODZl ~ - -- -E przyjmuje zapisy dziewcząt i chłopców 5 
5 kończących w br. III !>::laśę szkoły pod- 5 - -E stawovrej. Absolwenci szkoły otrzymuj11 5 
: świadectwo dojrzałości i tytuł = = = - -: TANCERKI - TANCERZA. : - -5 Informacje i zgłoszenia w sekretariacie. a 
S uL Jaracza łll, tel. 388-99. 18SO-k a - -fillll 1 Ullłlllll I llllłlU l I I llUUllllllll llll llllllllUllD 

DZIAUU~ z zezwoleniem i 
projektem budowy i mat~­
rlałem budowlanym w Lo 
dz! sprzedam lub zamlenl.e 
na „Nysę", „żuka". Ł6dt, 
22 Lipca 13-12 'r11łl li 

BONT kupi• - telefon 
iłT-48 '7090 I 

"STRENJS 103" !JPrzedam. 
Jaracza 5&-19 po 18 

'7411 I 

SPRZEDAM tub zamieni• 
nowego „Fiata 126'' na 1a 
rat: w •r6dm1dclu. Sprze­
d3nl „Tł'ampa". Tel. 340..01 

'12'111 I 

' 

„ftATA m,; _, ...... _,. 
sprzedam. Ocllldal!: al. Nad 
Ja.leniem 111. &rulet~ 

'ł89łl I 

„SYRENJS 104'' (1868) -
sprzedam, st1tJ\ do remon­
tu. Na<!"~a.rska M-40~ 1: 

SPRZEDAM „Fiata 1~ p". 
Odbl6r Polmozbyt, kwie­
cień. Tel, 860-36, PO 16 

'r99S g 

,.NYSl'i 122 lux" towaro­
wo-osobowi! nie mywa.ną 
- od•tlłPle. ewentualnie 
za bony. Oferty „7596" 
Prasa, Piotrkowska !Ili 

PRZEDSIĘBIORSTWO 
HANDLOWO - USŁUGOWE 

,,FOTO -OPTYKA'' 
ODDZIAt W ŁODZI 

ZAPRASZA 
PT KLIENTOW DO PLACOWKI PRZY ULICY 

.SPRZEDAM motocykl -1 
„WSK" 1 meble. Klllńskie I 
go '1'3. m. se ms g OBROACOW STALINGRADU 13, 
. 

. 

SPRZEDAM „Syrenę 104" 
po kapitalnym remoncie. 
Łódt. żeromll'k!ego 1 b. m. 
1<2, gode. 1~111 '1!128 i 

.,FIATA 1~ p" sprzedam, 
odbiór PolmollbY·t. Ul. Ja­
na 16. m. 19 76115 R. 

SPRZEDAM „Syrenę 102" 
na części. Tel. 82-84-44 po 
1odz. 20. Sawl<ikl '7896 R. 

„SYRENJI; 101" W dobrym 
stanie sprzedam. HelenY 
lS po gO!lz. 18 'l'T16 R. 

SPRZEDAM ,.Warsnwe" 
g6rnozaworow11 223. Zl(ło­
szenia: Berlińakle110 4, m. 
ł7. Po 111 7686 JC 

Ullllllllllllllllflllllllllllllłlllllllfllllllllllllllllllllllllllllllllfl 

która wznowiła działalność w zakresie usług 

111111nm111111n1111111111111111111111111111111111 

okularowvch 
111111111111111111111111111111111111111111111111111111 

1481-k 

~l\~lit:"'-Pit4:łit~R~~lt~lit~~~lib~~ifVitA.Jił::~~tl*Cłtł~~.Ą:~• 
;:~!i~~Ę z 1g~~u Pl~~ POSZUKUJ~ mleszka·nia 

w zamian za op!eke nad 
OPIEKUNKA do 9-mle-1e• 
cznel(o dziecka potr:iebna 
na stałe. wa.runld bardzo 
dobre. Małachowskiego llO, 
tel. 817-17 75'11 li 

ZAllAD łry>zjerlki s uL 
S!en&lewicza 88 został prze 
niN!ony na ul, Rewolucji 
90łl r. nr 'ł. Serdecznie 

UNIWERSYTET Ł6d11kl u.. 
n!ewa$nia zaaub1on11 leci· 
tymacJe ałutbow11 pracow­
niczą nr 819173 wydaną tT 
grudnta 19'13 na nazwisko 
mgr Nowi~a Ewa 'r851 a 

jazdu. Piekarska ł--lł . chorą osobą. Oferty ,.'1'726" 
________ 7689 Il Prasa, Piotrkowska 96 

„SKODI!; Octavie Super" 
sprzedam. Tel. 204-63 do 
godz. 15 76tlT 1C 

MOTOROWER .. Komar 2" 
•Przedam, Tel. S2-91-1'r 

780S I 

„FIATA 125 p - 150QH -

Wł.ASNOSCIOWE M-3, 
M-4. najchetnlej Doły lub 
Rad.testacja oraz dzlałke 
lefaą w Kolumnie - ku­
plę. Telefon e:rzecznoścto­
wy "95-81 PO godz. 18 

'n29 I 

POMOC do dziecka po­
trzebna. Tel. 52-84-łl 

UCZENNICA 
fryzjerskiego 
Piotrkowska 9 

do zakładu 
potrzebna. 

'7968 li 

l 
zapraszamy '19211 11 

l 

UNIE\\' A~NIA Ilię UllUbio 
n4 Plecz4th „M. Kleru 
ek, med." (bez numeru 
re.1e11tracyJne110) utywan11 
w Stad! RadlofOt01(raf!CZ• 
nej 'l'fBO 11 

MAREK Minczalt agubll 
lea. 1tudenck11 nr B-42909 
wyd. przez PŁ. Bud, Lado 
we 'r804 Ił 

Polmozbyt, sprzedam. Tel. GARAŻU poszukuje w re­
.744-04 '776S I jonie Obywatelsktej - Cle 
.,DACIĘ" (grudzień 19'73) szyńsklel. Tel. 429-37 

POMOC 
trzebna. 
m. 119 A, 
styczna 

dochodz11ca po­
Jullanowsk-a srr. 

pracown.ta pla­
'1938 I 

HUGHES PauUne Rose 
z•ublła leittt. słuibowll 
754!15 wyd, praea UŁ 

:U MARCA przybłąkał 111• 
czarny PleJi pudel lłredni 
- okolice Pablanicklel -
Kolet Obwodowej. Wlęe-

sprzedam, Tel. 390-90 '1762 11 
8139 li 

SpRZEDAM .. Fiata 125 p 
leoo" z PKO ..'... fabrycz­
nie nowy. Warszawa tel. 
20-57-22 - wieczorem 

8283 li 

MŁOD:S malteństwo poszu­
kuje samodl!!lelne,;o ooko-
Ju lub mienkania. Tel. 
739-96, PO 18 611SO li 

9R0DMIE9CIE ł pokoje, 
\vyJCodY. telefon - 100 m 
kw., zam.lenie na 2 razy 
po 2 pokoje ż kuchnl11. 
Tel. 1122-'16. PO 1'1 7882 g 

POSzuguJĘ nie umeblo­
waneJ kawalerki na 2 la­
ta. Płatne za p6ł roku z 
JCÓt'Y (ewentualnie samo­
dzielnego 1>0k0Jul. W za­
mian też chętnie pomo11e 
starsze.i lmltuulnej pani 
w prowadzeniu e:ospodar­
stwa. Oferty „6985" Prasa. 
Plotrkow~ka 96 

M-z własnościowe - ku· 
pie. Oferty .,'7022" Prasa. 
Piotrkowska 98 

KUPIP.: mieszkanie naj­
chetniej w Pabianicach lub 
t.odzl. Cena do 40 tys. zł. 
Oferty ..'7610" Prasa, Piotr 
kowska 98 

ll'IAł.ŻERSTWO poszukuje 
kawalerki lub małego mie­
Stka.nia. Tel. 51-13-44. od 18 

'7606 g 

PILNIE zamienię M-3 spół 
dz!elcze w nowym budow­
nictwie w Gostyninie na 
podobne w Lodzi lub wo­
Jew6dztwle. Oferty órMZe 
kierować na adres: Józef 
Owczarek 09"500 Gostynin. 
ul. Marchlewsklefl;o nr 
11 A/28. woj. Płock ?556 11 

KUTNO M-ł spbłdzlelcze 
zamienię na PO<lobne w 
Łodzi. Oferty .• 7544 '• Pra­
sa. PlotrkowSka 96 

M-2 spółd.zielcze. VI p, ut 
Klonowa 28, m. 48 - za­
mienie na M-3 w dzleln!­
C'.'i' :2:ubardź. Warunki do 
uzgodnienia '7547 JC 

Mt.OUE małżeństwo P<>5ZU 
kuje mieszkania z oddziel 
nym wejściem na rok lub 
dłużej, Oferty .'1765" Pra­
sa, Piotrkowska 96 

ZAMIENIĘ M-4 na kawa­
lerkę. bloki. Oferty .'1'740" 
Prasa, Piotrkowska 98 

M-3 umeblowane do wyna· 
lecia, Płatne za rok z g6· 
ry. Oferty „ 7885" Pr asa. 
Piotrkow$ka 98 

OARA:t do wyna1ęcla. ul. 
Turystyczna 24/26 mo g 

PRZYJMĘ panlenke pracu­
jąca (cl1etnie ze wsi) do 
pokoJu sublokatorskie~o. 
Ossowskiego 2. m. 12 

'1'749 li: 

POTRZEBNE jedno ftUlł­
żeństwo - rencista do pra 
cy w szklarni, dru1ta 080-
ba może pracował! w mie­
ście. Mieszkanie zapewnio 
nP - teren t.odrl. Oferty 
.,'7703" Prasa. Piotrkow­
ska 96 

MATEMATYKA 
mgr PluskoWllkl 

PRACOWNIK naukowy po­
szukuje opiekunki do dzle 
eka. Referenc.!e pożąrl~ne. 
Teofilów. Plantowa 27 l'n. 
68 '1295 IC 

SPECJALISTA itlnekOlOJP:. 
CyperUng 111--18. PKWN 4. 

~1-3 - własnościowe na tel, 240-l'r &'l4ł g 
Bałutach sprzedam. Oferty 
„'7517" Prasa, Piotrkow- GINEKOLOG 
ska 9S nJec H-18 

Cterwo­
TUwima 20, 

6515 I( POKOJ z kuchnilł do WY· 
najęcia. Płatne za rolr z 
góry. Wiadomość Wólczań­
ska 169, m. 2 ~odz. 17-20 

8153 " 

tel. 355-30 

POGOTOWIE TelewizYjne 
Nowakowski, '1&-04 581e IC 

PRZYBŁĄKAŁ .ie l)iea 
PRZVJ~dw1e pracul11ee wyżeł. T"ybury 9lł. Po 10-
kobiety na mieszkanie. Ko dzlnie 17 83S5 I 
wleńska 9. m. 1~ '7204 11 

MATE~IATYKA uczniom. 
studentom. - Egzaminy 
wstępne. Doświadczona wy 
kładowczvn·l Syrlcin. Ber­
lińskiego 1-5 7'144 g 

SPECJALISTYCZNY Der 
matologlczny Zespół Opie­
ki Zdrowotnej. ul, Zak;llt 
na f4 - Poradnia Wene 
rolodczna I piętro. l!lr"lYl 
muje całą dobę (oprócz 
niedziel), udziela porad w 
zakresie chor6b wenerycz 
nych i leczy bezplat~~ k 

-
---
-

Dr BORECKI - ctnekolo • Traugutta 9 '7803 i 

z Dr JADWIGA Anforowic 
NIEMlECKIEGO szybka po skórne weneryczne 15-19 
moc dorosłym korepen·cje Pt"óchn!Jta 8 8118 « 
młodzie-ty 325-30 Minkner 

'7724 li 

JĘZYK rosyjski. leJtcje 
przygot. do egzaminów 
wstępnych na wyższe U· 
czelnie: tłumaczenia, prze 
pisywanie n.a maszvnie 
prac dyplomowych I In, 
Podrzeczna 9, m. 14. tel, 
728-1'2. M. Mitraszewska 

NIEMIECKI 
Linke 

tel. 

7Y74 Il 

290-11, 
7111 g 

NIEMJECKt - nauką, tłU• 
maczenia . Winna 1/19 CAr­
mll Czerwonej 59) Lewan­
dowski 7958 st 

N AJWIĘCE.1 ofert poslad 
Biuro Matrymonialne „Sy 
renka'' Warszawa, ul Ele 
ktoralna tt . Informacje 1 
zł znaczkami poczt<'>wvmi 

a --• 
1S80 k 

N A.IST ARSZE "" ?olac 
Biuro Matrymonialne 
„Małżeństwo•• 61-'107 Po­
znań. Llbelta 29 poleca 
swoje usłuJ!i w kojarzeniu 
małteństw Informacje J 
zł znaczkami ooc:ztowym1 

• 

o 

MAGLOWANIE - praao 
wanie bielizny l!! odbiorem 
I dostawa do d.omu kllen 
ta. Z~łoszenl.a na telefon 
435-20 T575 'Ili 

-
-

BLOKI - kwaterunlfowe, 
dwupokojowe. I p„ bal­
kon. telefon (parkiet, ka­
•etki) zamienię na dwupo­
kojowe na ul. Wapiennej. 
Oferty .. 7M8" Prasa, Piotr 
kowska oe 

MATEMATYKA korepety. DLA tlanlotnych - oferty 
Ml.ODE mał:teństwo POUU cje. Lubtszewska, 314-'70 w Biurze Matrymonialnym 
kuje Pokoju, Oferty .. 7&83" 8472 a „swatka" 90-43ł t.6d:ł 
Prasa, Piotrkowska !NI Piotrkowska t•aa :MIU a 

POTRZEBNA solldna ople 
kunka do rocznej dz!ew­
czynld, Warunki bardzo 
dobre. Latem Vłyjazd na 
letnlsko Ks. . Brzóski 32, 
m. 62. Wiadomość Po i:!odz. 
18 7'751 J! 

KUPIE M-2 lub M-3 w Ło­
dzi w nowym lub stanrm 
budownictwie :t wygodami. 
Oferty .. '1591" Prasa. Piotr 
kowska 96 

ZAMJEN~ ' pokoje, ku­
chnia, rozkładowe. wyre• 
montowane na mieszka.nie 
20 m śr6ctmieścte lub w 
Poblltu. Pl.asta '7. m 3 

'7613 li 

SPRZEDAM komfortowe 
M-2. Oferty „7634" Prasa, 
Piotrkowska 96 

CZł.ONKOWJE sp6ldz!elni 
(małteństwo) poszult:uJ11 
mieszkania. Oferty „'7694" 
Prasa. Piotrkowska 96 

~llESZKANIE ltwaterunko­
we M-3 42 m kw. w Ża­
ganiu (rzeka. zieleń) zamie 
nie na Łódt lub okollce 
Zgłoszenia: G\elnlk Czesła­
wa. Żagań. Dzierżyńskiego 
13. m. 9 '7695 11 

MAł.ŻERSTWO lekarskie 
poszukuje mieszkania. Ofer 
ty .. 'l'T18" Prasa, Piotrkow­
ska 98 

M-ł. 45 m, pl~rwsze pię­
tro. Parkiet 2 pokoje, żu­
bardź, sprzedam. Oferty 
„'7712" Prasa, Piotrkow­
ska 96 

pOKO.J. kuchnia, I p!fńro, 
słoneczne. stare budowni­
ctwo 48 m, dzielnica G6r­
na, blisko Plotrkowsk·lel. 
:samienię na M-3 lub M-4, 
bloki I-IV pl41:tro na Gór­
nej-Chojny. Czerwony R:v­
nek. Oferty „'71184'' Pran, 
Plotrkowell:a 99 

POMOC do dziecka 2-let­
nleao potrzebna . Bledrzyc. 
cy. tel. 704-39 po 15 

'17614 g 

PRZYJM~ prace w llOSPO• 
darce nieuspołecznionej. -
Posiadam średnie wvltsztal 
cenie. prawo jazdy ora.z 
samochód I wolny czas, 
Oferty .. 76'15" Prasa. Piotr 
kowska 96 -------
PRZY JM~ czapnika 
czapniczkę. Oferty .. 7'710" 
Prasa. Piotrkowska 98 

PILNTE potrzebna Pomoc 
dochodz11ca do rocznego 
dziecka Mazurska 44/46, 
m. 1911, PO godz. 1'r '7715 1C 

.,CRYPTON" - B·nldelslr 
aparat elekt.ron!czny wy­
krywa usterki w silnikach 
samochodowych. reculuje 
zapłony. otnlkl - wymia­
na opon. wvwatani lr6 
dynamiczne I statyczne. !e­
gulacja hamulców. świa­
teł. karosatu. zbletnoścl 
czyszczenie 11ati11k6w 
wykonuje Int. Sunady. Su­
walska 24. Tel. 438-78 

I 

I 

i 

1'1'69 li 

EKSPRESOWE szycie spod 
ni. Nawrot 91, III p R6· 
tyckJ 8095 li 

PRAGNIESZ szcześllweiro 
małżeństwa? Napisz: Pry­
watne Biuro .. Venus" Ko­
szalin. Kolejowa 'l'. 'Sły. 
skawlczn!e prześlemy kra­
jowe adreśy 1439 k 

CYKLINOWANIE be~pyło· 
we nowoczesn11 maszyn11 
lakierowanie parkietów. -
Tel. 488-lll, Kmieć 'f3S3 Jl 

u,,,,,,,,,,,,,,,,,,,,,,,,,,,,,,,,or,,,,,,~ 

§ WPISY § 
~ na zaoczne (korespondencyjne) ~ 
S KURSY KRESLEIQ S § budówlanych, instalacyjnych, ma.urno- § 
.., wyeh oraz kalkula.eji i kos?ltorysowan.la .., 
§ lnwesłycjł § § - przyjmuje, szczegółowych pisemnych S 
§ informacji udziela § 
§ „WIEDZA" S 
S 31-139 KT11k6w, nL Spuowule10 I, S § (przedlużen.ie ni. Slemlradsiego). § 
s s 
V.lrfl.,,,,LIJ~~.ITLTl.l".f/L~<v.rD. 

'18811 I 
kowskiello t!9 m. 14 77t!OI 

HAILGORZATA Kr41,ewska 
zgub!la lee. studenck11 nr 
52'79/S wyd, pnez AM 

'r881 I ---------
&KR08ACZ Barbara zgu­
biła le11ltymację służbow11 
nr &OT/!3 wyd, pn.ez Lt­
ceu.m Medyczne nr 1 w 

t.ODZkIE Przedsii:blorstwo 
Budownictwa Przemyało­
we110 nr t w Łodzi unie· 
ważnta zagubioną Plecz11t· 
kt: o treści: Łódzkie Przed 
slebloratwo Budownictwa 
Przemysłowego Nr 2 Ho­
tel RobotniczY Ł6dt, ul. 

Lodzi '1702 1C Nowotki 2511 te:w k 

U kogo zgaśnie światło? 
Zakład Energetyczny Lódi-Miasto informuje, te 
w związku z przeprowadzanymi pracami eks­
ploatacyjnymi nastąpią przerwy w dostawie 
energii elektrycznej w godz. od 6.30 do l 7 dla 
miejscowości: 

MIASTO WDZ 

1. W dnia.eh 16 ł 27 kwietnia br. 
ulice: Zakopiańska, Strycharska i przylegle. 

2. W dniach od 26 do Z9 kwietnia br. 
ulice: Praussa bl. nr 20, 22, 23, 24, Daniłowskie· 

go bl. nr 26, al. Unii bl. nr 215. 
3. W dniach 3'7 l 28 kwietnia br. 

ulice: Piotrkowska nr 204, 216, 220, 10 Lutego. 
4. W d11f11.eb od 2'7 do 29 kwietnia br. 

ulice: ks. Miarki, Okopowa oo Miarki' do Za­
gajnikowej, Jonschera, Niemojewskiego 
i Brudzińskiego. 

S. W dniach od 3 do 15 ma.ja br. 
ulice: Kwiatowa od Rąbieńskiej do Złotno. Zło­

tno od Fizylierów do Rąbieńskiej, Mo· 
carna, Drużynowa, Szeregowa, Fizylierów, 
Czołgistów od Fizylierów do Spado"hro­
niarzy, Spadochroniarzy, Rąbieóska od 
Traktorowej do Złotno, Rezedowa i Sie· 
wna od Wieczność do Złotno. 

s. W 4ni&eb ł I 5 maja br. 
ulice: Rydla, Anczyca bł. nr 442, 44', 410, ł11. 

405, 406, Kadłubka, Leśmiana bud. je-
dnorodzinne. 

T. W d11iu 9 ma.Ja br. 
ulice: Suwalska, Lomżyilska, Praska l Zarzew-

1ka IM' 37, 41, 44. 

Il. W dnlaob od lłl eto 1ł ma.Ja br. 
ulica: Piotrkowska od l\ł' 197 do 213. 

WOJEWODZTWO MIEJSKIE ~DZKJE 

1. W 4alu 28 kwle•nJa br. 
Dąbrówka, Strumiany, Jeżewo, Biała A. 
B, Kolonia Głowa, Wola Branicka, Mi· 
chanów, Kębl!ny od nr 1 do 5, Moucze· 
nica i Kolonia Osse. 

I. W dniach Z6 i 11 kwietnia br: 
Aleksandrów ulice: 22 Lipca, Armii Cger­
wonej do Piotrkowskiej, Kilińskiego, pl. 
Kościuszki I aL Wyzwolenia. 

3. W dniach od Z6 do 28 kwietnia br. 
Wola Zaradzyńska, Ksaw~ów Ulieet 
Wschodnia od Nowotki do Ksawerow­
skiej, Ksawerowska, Wolska I przylegle. 

ł. W dnłaeb od 1'7 do 30 kwietnia br. 
Gieczno, Lorenki I, II, Kwiln'O, WJP1-
chów, Rogoźno, Kotowice, 1 Wola Ro10-
zińska II. 

s. W dniach 28 ł 29 kw·leł.nia br. 
Aleksandrów - al. Wyzwolenia bi. nr 
11. 13, Ili. 

6. W dniu 29 kwie'11ia br. 
Nowe i Stare Lagiewniki. 

Informacji o przerwach udzielaj- oraz przyj­
mują reklamacje odbiorców dotyczące przerw w 
dostawie energii elektrycznej dyżurni w rejo­
nach: Lódź-Pótnoc - tel. 334-31 Lódź-Południe 
- tel. 334-28, Pabianice - tel. 37-10, Zgierz -
tel. 16-34-49. 1688-k 

1689-k 

OBWIESZCZENIE 
O LICYTACJI NIERUCHOM0$CI 

Km. 3:18175. Komorntk SĄdu Rejonowego w Zglenu 
mający kancelarię w Zgierzu, ul. Dąbrowskiego 18 
na podstawie art. 953 kpc podaje do publicznej wia· 
domoścl, że dnia 20 maja 1976 r. o godz. 10 w Są· 
dzłe Rejonowym w Zgierzu, prz:y ul. Oąbrowskiege 
18 odbędzie się sprzedaż w drodze publicznego 
przetargu nieruchomości połotonej w Imielnlku 
Nowym, posiadającej księgę wieczystą KW nr 9597 
w PBN w Brzezinach, stanowiącej własność Wik­
tora Chartanowlcza, :r:am. w Lodzi, ul. Zachodnia 
21. Sprzedaży podlega nieruchomość rolna o po­
wierzchni 1,32 ha, która została oszacowana na zł 
21.1!68. Cena wywołania wynosi · zł 15.801. Przystę• 
pUjący do licytacji winien złożyć rękojmię w wy­
sokości zł 2.107 oraz zaświadczenie, że • posiada 
kwalifikacje do prowadzenia gospodarstwa rolnego. 
W ciągu dwóch ostatnich tygodni przed llqtacj' 
wolno oglądać nieruchomość w dni powszednie w 
godz. 9-18, akta postępowania egzekucyjnego mo­
żna ~rzegląda~ w aekretarłacie Sądu Rejonowego 
w Zgierzu. 1054-lt 
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1,5 miliona dola1·6w kosztuje 
nowy show amer~·kańsklej pio­
senkarki Diany Ross, w któ. 
rym występuje również 40-oso­
bowa orkiestra i balet. 

Cztery pytania 

Robaczywe złote jabłko 

Prasa postępowa całego swiata 
pełna jest relacji o nędzy i bru­
taln) m wyzysku w Urugwaju, o 
masov.. eh prześladowaniach i ka­
towaniu patriotów stawiających 
opór fa-zystowskiE'j dyktaturze. Dla 
prasy burżuazyjnej są to tematy 
tubu i o Urug ·aju rzadko się pi­
sze. Dopiero \\' tych dniach nó\ ła­
mach wielu tzw. poważnych dzien­
ników zachodnioeurope.i~kich 1 ame 
ryl;a1"1skich pojawiły się obszerne 
doniesien·a z Tontevidto. których 
au orz powołują się na opraco­
waną prz<:z ekspcrtÓ\\ ;,ospodar­
czych pu bi ikację w ni 1e.is<"owym 
tygodniku „El Dia". Jak ię oka­
zuje, dla ni„dorozwiniętej i pogrą-
7onej w chaosi<" E'kono1 ·1iki l'rug­
waju znalczion„ zo.>tało nowi: zró­
dlo dopływu dewiz: 1·ksport ... 
dżc!żo\·;nic. Inicjatywę wspiera fi­
nansowo lokalny milioner nazwi­
skiem Juan Mieres, posiadający 
rozległe koncesje na kilku konty­
nentach. Hodowla przemysłowa 
dżdżownic wymaga skromnych na­
kładów inwestycyjnych - drewnia­
ne koryto 6 X 1 rn, plus mieszanka 
składająca się z ziemi, piasku, 
przegniłego siana i nawozów sztuci 
nych, plus obfite nawadnianie, plus 
tania siła robocza. Przy starannej 
pielęgna:cji - partia 50 OOO „matek" 
może dać w ciągu 70 dni 200 '.!OO 
sztuk potomstwa. Odbiorcami to­
waru są firmy w bogatych kra· 
jach, zajmujące się zaopatrywaniem 
miłośników sportu wędkarskiego. 
Jak informuje prasa szwajcarska. 
aktualnie Urugwaj dysponuje por­
tfelem zamówień na 5 milionów 
dżdżownic tygodniowo i obiecuje so 

,bie z tego biznesu rocznie l mln 
dolarów wpływów eksportowy«h. 
Urugwajskie dżdżownice zdobywają 
już ponoć rynki Kanady, USA i kra 
jów EWG •• Jednakże głównym ma­
nagerem, koordynującym eksploa­
tację oraz strategię handlową i 
finansową, jest pewna renomowa­
na firma szwajcarska, zyski dola­
rowe z tych operacji wpływają na 
zaszyfrowane konto bankowe w 
Zurychu. 

z. ó'ów ełne dro i 

Na amerykańskich „drogach że­
laznych" dzieje się gorzej niż przed 
wiekiem na bezdrożach Dzikiego 
Zachodu - twierdzi prasa USA. 
Na linii kolejowej łączacej Detroit 
i Chicago, zaliczanej do najruch­
liwszych szlaków transpo1·tu towa­

ra kolejowego ..•... wiek od 7 do 
16 lat. pochodz1 ze slumsów wiel­
komiejskich, ojciec od dawna bez­
robotny, rodzina opędza głód bo­
nami żywnościowymi opieki socjal­
nej ... " 

Dolary od turystów 
Mimo ze sezon roku 1975 dawno 

się juz skończył. to dopiero ostat­
nio podsumowano ostatecznie wy­
niki finansowe jugosłowiańskiego 
przem.vstu turystycznego za ten 
okres. Na początku ub. sezonu li­
czono optymistyezni..-, na wpl~·wy 
rzedu l miliarda dolarów. A\e o­
st~teczne podsumowania okazały 
się wręcz zask~kujące. Oto w roku 
1973 .. na słoiku i wodzie„ .Tugosla­
wia zarobiła 1 miliard 300 mln do­
larów. Kra.iow.vch turystów staty· 
styki zeszłoroczne zanotował.v o 10 
proc. więcej niż w rolui poprzed­
nim, a zagranicznych - o 6 proc. 

.Jugosłowianska turystvha zaimuje 
obecnie czołowe miejsce wśród po­
tęg turystycznych regionu ~ 1orza 
Sródziemnego. 

ub Johnów Hillów 

Kluby w Wielkiej Brytanii mają 
wieloletnią tradycję. W Londynie 
utworzono kolejny klub, gdzie moż­
na przyjemnie spędzić czas, zjeść 
spokojnie obiad i porozmawiać z 
przyjaciółmi. Jedynym warunkiem 
wstąpienia do tego klubu jest po­
siadanie tego samego imienia 
i nazwiska: John Hill. Dotychczas 
zgłosiło się 70 panów w różnym 
wieku. 

Rewindykacja praw 
z przymusu 

Martin Jayson zwrócił się do są­
du w Londynie o przywróceme mu 
częściowej władzy rodzicielskiej. 
aby mógł przykładnie ukarać swe­
go 10-letniego syna, Paula. Martin 
jest od trzech lat rozwiedziony, ale 
nadal mieszka pod jednym dachem 
z żoną i synem. Jayson-iunior od 
dłuższego czasu płata ojcu złoŚJiwe 
figle oraz obrzuca go obraźliwymi 
wyzwiskam1. Jayson stara się od­
zyskać władzę rodzicielską przy­
najmniej na kilka minut dziennie, 
bv sprawić urwisowi zasłużone la­
nie. 

Fanty 

zgrzebło, Biblia a nawet •.• uschnię­
te drzewko świąteczne, mierzące 6 
stóp, tkwiące tam od Bożego Na­
rodzenia. Był przypadek, iż kie­
dyś jeden z kierowców wręczył 
kontrolerowi patelnię, a potem 
cztery mrożone steki, ponieważ nie 
miał już na czym ich przyrządzić. 
Przedmioty nie wykupione w o­
kreślonym terminie są przeznaczo­
ne na licytację. 

Szacowny zabytek 

W W. Brytanii miłosmcy pięk­
nej architektury podjęli kamµanię 
na rzecz uratowania przed znisz 
czen1em największej w kraju pu­
bl 1cznej toalety dla pań w Ht!ru~ 
Bay. Ten szacowny zabytek w sty­
lu edwardiańskim, zost'lł przezna­
czony do rozbiórki. Obronc.:y twier­
dzą, że obiekt, którego dach wspie­
ra się na 17 stylowych kolumnach 
doryckich, w pełni zasługuje na 
ochronę dla potomnych. Organiza­
torzy kampanii na poparcie swego 
stanowiska dodają, że jest to nie­
powtarzalna okazja uczczenia Roku 
Dorobku Architektonicznego Euro­
py a zarazem... Międzynarodowego 
Roku Kobiet. Dlatego też rada 
miejska Canterbury powinna po­
trząsnąć kiesą i przeznaczyć trochę 
pensów na renowację zabytku. 

C-ZWABTEK, li KWIETNIA 

PROGRAM I 

a.oo WU!d, 8.05 Komentarz. 8.10 Me­
lodie przyjac.ioł. 8.35 (Ł) Henryk De­
bich zaprasza. 9.00 Wiad. 9.03 „Dedal 
i lkar" słuch. 9.30 Pieśni i 1ance. 
10.00 Wiad 10.08 Koncert. chórow. 
10.30 „Dom nad łąkami" •ragm. !O.to 
Zespół braci „De Paris". 11.00 Chwila 
muzyki. U.05 !liie tylko dla kierow­
ców. U.12 Mozaika melodii. 11.30 
Szczecin na muzycznej antenie. 12.Dó 
z kraju l ze świata. 12.~ Szczecin na 
antenie. 12.45 Rolniczy kwadrans. 
13.00 .,Skaldowie" wczoraj i dziś. 
13.15 Dom 1 my. 13.30 Katalog wy­
dawniczy. 13.35 Spotkanie z folklo­
rem 14.00 Co się wam w tej audy­
cji najbardziej pvdoba. H.20 Sport 
to zdrowie. 14.25 Człowiek i środo­
wisko - gawęda. 14.30 ŚLliewam:1 1 
tańczymy. 15.00 Wiad 15.05 Ll•t z 
Polski. 15.10 z polskiej fonotelii 15 ;5 
z lekką muzą przez lata. 16.00 Wla.1 
16.05 Informacje dla k\eroweów ;1;.06 
U przy.iaciól 16.!l Antologia .1azzu 
16.30 Aktualności kulturalne. lti.35 
Estrada przyj~źnl - audycja. 17 OO 
Radiokurier ~7.20 - 19.20 TransmisJa 
z Katowic meczu hokejowego Pol­
ska - Finlandia w przerwie: muzvka 
i aktualności. 19.20 - 19.35 Dziennik 
wieczorny. 19.35 - 20.00 Orkiestra 
PR i TV w Katowicach. 20.05 NURT. 
20.25 Muzyczny kalejdoskop. 21.00 
Wiad 21.05 Kronika sportowa. 21.15 
Koncert życzeń. 22.00 Z kraju l ze 
świata 22.20 Na organach gra W. Ko· 
Jankowski. 22.30 Reportaż na zamó­
wienie. U.45 M:lnirecital piosenkarskl 
:f. Lecha. 23.00 Wiad. 

PROGRAM Il 

8.30 Wiad. 6.35 Gimnastyka. 8.45 
Poranny magazyn. 6.55 Reporterski 
kwadrans. 7 .10 Soliści w repertuarze 
popularnym. 7.30 Wiad. 7.35 Audy­
cja publicystyczna. 7.45 Koncert po­
rann:y. 8.30 Wiad. 8.35 Sprawy co­
dzienne. 8.55 Informacje o progra­
mach PR i TV. 9.0o Wczesne utwory 
E. Elgara. 9.40 Tu Radio - Moskwa 
10.00 •. Lenin w tyciu codziennym" -
fragm. 10.20 B. Ładysz śpiewa arde. 
10.40 Nie ma marginesu. !LOO ,.Nie 
tylko Jelcze" aud. 11.20 Planista 
A. Stefański gra 2 ballady U.30 
Wiad. 11.35 Choroby weneryczne na­
dal groźne. 11.40 Alkohol. alkoholizm 
alkohol. 11.45 Od Tatr do Bałtylc:u 
11.50 Poradnia Rodzinna. tl.55 Komu­
nikat Instytutu Łączności. 12.05 Ter­
minarz muzyczny. 12.25 .• Bańka mio­
du" opow. 12.45 Sonaty triowe Co­
rellego, Bacha. 13.30 Wiad. 13.3~ Ze 
wsi i o wsi. 13.50 W rytmie samby. 
14.lO W1ęceJ, lepieJ, tamej. U.25 Utwo­
ry Ottorina Rospighlego - aud, 15.00 
Zawsze o 15.00. l~.40 Koncert. 16.lO 
Trzy plusy dla urody. 16.25 Arie z 
operetek Kalmana. 17.00 „Dźwiękowe 
wydanie m1es1ęcz11ika „Jazz". 17.20 
Powieść miestąca „Praca karna". 
17.40 Radiolatarnia. 18.00 Z nagrali so­
listow. ·rn.i:; Chwila muzyk.i. 18.30 
Echa dnJ.a. 18.40 Wypoczynek I tury­
styka. 19.00 „Stołeczne aktualności 
muzyczne". 19.30 Encyklopedia hu­
moru. 20.00 Y Manuhin - fenome­
nalny skrzypek amerykaitski. 20.30 
Warto wspomnieć. 20.40 Symfonia 
P Czajkowskiego. 21.:SO Dziennik 
21.45 Wiad. sport. 21.50 Koncert. 22.10 
Książki. które na was czekaJą. 22.40 
D Szostakowicz - !I Symfonia. 
23.00 Koncert muzyki kameralnej. 

PROGRAM lll 

6.00 Wtad. 6.0~ Muzyczna zegaryn­
ka. o.;;o .-ohty ka dla wszystk1cn ti.45 
.\lu;;y.:.zna ;1.egaryuka. 7.0U l!;kspie.em 
przez swlat 7.0~ Mu~. zt:garynKa 8 OIJ 
~'<spresem prze" świat. 8.05 K1ermas, 
płyt. a.JO <..o kto lubi. 9.00 .. utraco­
na czesć Katarzyny Blum" odc. a.IO 
Kompozytorskie deuykacJe a.30 Nasz 

Przed sądem w Milwaukee sta­
nęło dwóch działaczy partii nazi­
stowskiej USA, oskarżonych o zor­
ganizowanie programu w dzielnicy 
handlowej miasta, zamieszkałej 
głównie przez Amerykanów wyzna· 
nia mojżeszowego. Ustaleniem skła­
du ławy przysięgłych i weryfika· 
cją kandydatów zajął się osobiście 
sędzia Madden. Licznemu gronu 
osób postawił on cztery pytania. 
Pierwsze: „Czy mówi wam coś na­
zwa „nazi" i co w ogóle wiecie o 
hitlerowcach". Kandydaci odpowie­
dzieli chórem: .,nie sł:•szeliśmy, nic 
nie wiemy". Pytanie drugie: „Co 
wam jest wiadomo o II wojnie 
światowej, Hitlerze i jego obozach 
koncentracyjnych, w których zginę 
ły milony ludzi?" Kandydaci po­
prze,tali na wzrus1.eniu ramiona­
mi. P~·tanie trzecie: „Czy orientu­
.i"cie się, jaki program reprezentu­
je partia nazistowska w USA?" 
Kandydaci żywo zi1pneczyli. Ostat­
nie pyt nie: „Czy można więc 

przyjąć. że jako przysięgli nie mie­
hb;dcie 'adn eh uprzedzeń wobec 
nazistów?" Tym razem kandydaci 
żarliwie przytaknęli. 

rowego kraju trzy czwarte pocią- Przy wjeździe na most Golden 
gów jest napadanych i ograbianych Gate w San Francisco pobierane są 
przez zorganizowane szajki gang- od kierowców pojazdów specjalne 
sterskie. ZareJtstrowane przez pali opłaty. .Teśli jednak kierowt:v nie 
cię straty przekroczyły w ub. roku mają orz:v sobie akurat oienledzy 
sumę 22 mln dolarów. a w walkach „c zdarza się nie tak rzadko admi­
z rabusiami wielu żandarmów zo- nistracja mostu prz.vjmuje o<l nich 
~talo ran:-iy~h i zabitvch. G11ngi >N zl'.sta.w t:int~. Nied;iwno orzvięto 
sa uzbrojone i silne liczebnie. do od Jak1egos kierowe~· zam1;ist go 
ataku na wagony rusza chmara z tó,wki - ko~plet ~ijów golfowvch. 
reguły 30 - 40, niekiedy nawet ąo W magazynie lezą od dtuzszei;o 
bandvtów. Współczesni zbóje ame- czasu: zestawy narzędzi. okulary 
rykańscy me ~a brodaci: policja I przeciwsłoneczne, zapalniczki. sha­
t~k rysuje obraz typowego gangste- ker, lampa kwarcov:a, końskie ,1-.":"""'"'."""0.;.,.,..,,,,==~--;iti111•m•lilm:łii1 rok 76 9.45 Dawne tance. l0.30 Eks-

presem przez swtat. L0.3o Powraca­
WH///H//////H/H/U.H/HHU//H//.U/HHH/H////l''/7/.H/U//H///./HH/.//////H~•~r//H/./////////././/././././//////// .• h''/) 

- Do diabła, te przeklęte króliki obgryzają korę młodych 
drzewek! Mówiłem. że trzeba to ogrodzić! 
Zobaczyłem, jak podnosi strzelbę do -oka. Padł strzał. 
Rozległ się przenikliwy krzyk kobiecy i przeszedł w prze­

ciągły jęk. Broń wypadła z ręki pułkownika, za.padł się w 
, sobie chwycił palcami wargę •.• 

- Mój Bo:i!e .•. To Daisy .•. 
Biegłem już przez trawnik, Norton za mną. To była pani 

Luttrell. Na kolanach przywiązywała podpórkę do drzewka 
owocowego. Trawa tu rosła wysoko i zrozumiałem, dlaczego 
pułkownik nie dojrzał jej wyraźnie i zobaczył tylko, że coś 
się rusza. Swiatło też było mylące. Strzał przeszedł przez ra­
mię I z rany tryskała krew. 
Nachyliłem się, żeby obejrzeć ranę z bliska ł zwróciłem sią 

do Nortona. Stał oparty o drzewo z twarzą zielonkawą, jak­
by miał zamiar zaraz zwymiotować. Powiedział przeprasza­
jąco: 

- Nie znoszę widoku krwi. 
- Niech pan natychmiast ściągnie Franklina. Albo siostrę. 
Skinął głową i ruszył pędem. 
Siostra Craven pierwsza pojawiła l!ię na scenie. Znalazła 

się tu w niewiarygodnie krótkim czasie i nie zwlekając przy­
st~piła fachowo do tamowania krwi. W chwilę potem przy­
biegł doktor Franklin. Razem zanieśli ją do domu i położyli 
do łóżka. Franklin opatrzył I zabandi.żował ranę, po czym 
zadzwonił po jej domowego lekarza, zostawiwszy ją na razie 
pod opieką siostry Craven. 
Zastałem doktora jeszcze przy telefonie. 
- Jak ona sie mlewa? 
- Wygrzebie się z tego. Na szczęście kula nie uszkodziła 

żadnego ori:ianu. Jak to się stało? 
Opowiedziałem mu. 
- Rozumiem. r.dzie jest stary? Nie zdziwiłbym się, gdyby 

"" :zal1tmał Ch ·ha bardw0 i potrz<"bUje pomocy niż ona. Dał­
bvm i::łov.•i:;, ie jego st-re"> nie iest w najlepszym stanie. 

7.n;ilP~lif.my p11lkrywnika Luttrella "' pal;irni. WHrgi mu po-
>m·~h· i \"l:VE(l11diił jak n~l11~zonv W~'i'lkał z trudem 

'la„ 0 \z\' nna .. Jak •ie czuJ 0 ? 
T'r„nklin ?> hko gn uspokoił. 
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- Wyjdzie z tego, pułkowniku. Niech się pan me martwi. 
- Myśląłem... królik„. obgryza korę... me w1em, Jak mo-

głem lak się pomylić. Miałem światło w oczy. 
- To się zdarza - powiedział sucho Franklin. - Widy\•·a-

łem Już takie l\"ypadki. Pułkowniku niech pan wypije coś 
na wzmocnienie. Nie wygląda pan najlepiej. 

- Nic mi ni_e jest. Czy ja... czy mogę iść do niej? 
- Jeszcze me teraz. Jest z nią. siostra Craven. Ale mech 

pan się nie przejmuje. Będzie dobrze. Doktor Oliver zaraz 
przyjedzie i powtórzy panu to samo. 
Zostawiłem ich i wyszedłem odetchnąć wieczornym powie­

trzem. Scieżką zbliżali się Judith i Allerton. Major nachylał 
ku niej głowę i oboje śmieli się głośno. 
T~n . w~dok tuż po dramatycznym wydarzeniu poruszył we 

mme zółc. Zawołałem ostro .Judith. która zdziwiona podniosła 
wzrok. W paru słowach opowiedziałem jej, co się stało. 

- Dziwaczna historia - skomentowała moja córka. 
Wcale nie okazała przejęcia, jakiego się po niej spodziewa­

łem. 
Postępowanie Allertona wołało o pomstę do nieba. Jakby 

całą sprawę traktował jak dobry dowcip. 
- Dobrze tak tej babie z piekła rodem - oznajmił. - sta­

ruszek zrobił to na pewno umyślnie? 
- Oczywiście że nie - odrzekłem szorstko. - To był przy­

padek. 
- Tak, tak, znam takie przypadki. Diabelnie dogodne cza-

sami. Słowo daję, jeśli stary strzelił do niej z rozmysłem, 
pierwszy bym mu pogratulował. 

- Nie podobnego tu nie zaszło - byłem już dy. 
- Niech pan nie przysięga. Znałem dwóch mężczyzn, kt6-

rzy zastrzelili swoje żony. Jeden czy§cił rewolwer. Drugi bez 
żadnych ceremonii strzelił do niej „dla kawału"! - jak 
twierdził. Nie wiedział jakoby, że broń jest naładowana. Obu 
się upiekło. Nie najgorszy sposób odzyskania wolności, nie 
uważa pan? 

- Pułkownik Luttrell - oświadczyłem zimno - nie jest 
człowiekiem tego pokroju. 

- Ale przyznaje pan, że to byłoby dla niego błogosławień­
stwo? - obstawał przy swoim Allerton. - PrzYPadkiem nie 
pokłócili się przedtem, czy coś w tym rodzaju? 
Odwróciłem się wściekły, próbując jednocześnie ukryć 

wzburzenie. Nie podobało mi się, że Allerton trafnie odgadł. 
Po raz pierwszy w moim umyśle zrodziły się wątpliwości. 

Nie rozproszyło ich spotkanie z Boydem Carringtonem. 
Wracał znad jeziora,' gqzie był na spacerze. Kiedy opowie-
działE'm mu nowinę. zareagował nRtvchmiast: 

- Ba$łings. nie myśli pan, że on chciał ją zastrzelić' 
- .o\lez człowieku! 
- Przepraszam chybR plotę nd rzE>czv. AIP trudno nie za-

sfanowić ~ię przez C'hwilę ... Dość silnie go sprowokowała, wie 
an or7eciP7.. 
Zamilkliśm:-.· rozpamiętując pocls\uchana mimo 1'·oli scenę. 
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Jący temat: ,.Lady be good". u .oo 
Zycie rodzinne - magazyn. l!.30 
M, Sola! - muzyk poszui<iwany. 
12.05 Z kraju i ze świata 12.25 Za 
k lerown.icą. 13 OO Pov.tórka z rozryw­
ld. 13.50 .• Pierwsze morderstwo" odc. 
14.00 J. Brahms - 111 Symfonia. 14.40 
Przeboje W Karolaka. 15.00 Ekspre­
sem przez świat. 15 10 Na włoslr.lm 
rynku. 15.30 Gra John Lewis 15.40 
Gltarowe sola. 16 OO RozszytrowuJe­
m:v piosenki. 16.20 Organowe sola. 
16.45 Nasz rok 76-ty. 17 oo Ekspresem 
prze?. świat. 17.0S Muzyczna poczta 
UKF. l'l'.40 Fotoplastikon - aud. 18.00 
Muzykobranie. 18.30 Polityka dla 
wszystkich. 18.45 Z jazzowego archl­
wum. 19.15 Kslą:tka tygodnia. 19.30 
Ekspresem przez świat. 19.36 Opera 
tygodnia - G Puccini - „Tosca". 
19.50 „Utracona cześć Katarzyny 
Blum" odc. 20.00 W podwójnej roll 
P. Sistero i Labollo. 20.00 W1etUec 

INŻ, 

ANDRZEJOWI 
SIWECKIEMU· 

wyrazy głęboklege wt1p6łczncla a 
powodu śmierci 

OJCA 
akładaj"s 

KOLEŻANKI I KOLEDzy 
a OSRODKA 'rELEWIZJI POL· 

SKIEJ W ŁODZI 

Rada Adwokacka w Łodzi :ra­
wladamla 1 głębokim talem, te 
w dniu 17 kwietnia 19Tł r. opu­
ścll neregi adwokatury aa :ra­
WNe 

STANISŁAW 
BLACHOWSKI 

ADWOKAT 
wieloletni klerownik Zespołu 
Adwokackiego w Pabianicach, 
doswiadczony prawnik, c~!owiek 
"·ielklej szlachetności, o n1epne­
ciętnycb zaletach umysłu i 1erca. 

Cześ{- Jego pamieci ! 

Ro„zinle zrnarlPgo wyrazy współ· 
czucia składają 

DZH"K~!" 
RADA ~OWOKACKA 

w LODZI 

z: clz!klej oliwki. 20.40 „Credo" - sui­
ta zespołu Roffiggo. 21.00 Keminisctn­
cje rnu~yczn~. 21.oO :\l. Dav1s - „tizki­
ce w stylu flamenco". 22.00 Fakty 
dnia. :!!!.08 Gv·1azda siedmiu wieczo­
rów - Diana Ross 2~.J:> „Lalka" odc. 
pow 22.45 K. Jędrus.ik śpiewa 
piosenki. 23.00 Odgłosy przyrody. 

PROGRAM IV 

6 OO 56 lekcja jęz. niem. 6.15 Vade­
mecum rolni.ka. 6.30 Gra Zespól Ka­
meralny .. Konsonans". 6.47 (Ł) Aktu­
alności dnia. 7 .10 (!:..) Punkty widze­
nia. 7.20 (ł..) Poranne allegretto -
koncert. 7.40 W ludowyCh rytmach. 
8.00 Transmisja Pr. l. li .OO •• Tak bę­
dzie łatwiej" - aud. 11.30 Sceny z 
opery. 11.55 Na fortepianie elektrycz­
nym gra J. Jarczyk. 12.00 Wiad 12.05 
Kalendarz rolniczy. 12.25 (t.) .,Za 
granicami miast" - aud 13.00 (L) 
Z radiowej fonoteki muzyczncJ. i3.5ll 
.Gdybym był... czyli ekonomiczne 
AB(;". 14.20 Omowienie programu . 
14.25 .,60 uderzen serca" - stucl1. 
15.05 Teatr PR: „Logicznie biorąc" 
słuch 16.00 Wiad 16.05 M. Pollini gra 
I Sonatę fortepianową 16.40 (ł,) 
Aktualno&ci dnia 16.ł5 (Ll .,Razem·• 
komentarz. 16.50 (!:..) Gra zespoi K. 
Kowalskiego - aud 17.00 (L) Komu­
nikaty 17.02 (Ł) Gra kapela F. Dzier­
żanowskiego (ukł. M. Hoffmann) 17.l.O 
(L) W tanecznych rytmach. 17.30 (L) 
Koncert. 18.03 (ł..) „Przed koncertem 
w Filharmonii" - inf 18.25 Kodeks 
i kierownica. 18.40 Nauka i $wiat 
Współczesny. 19.00 Fizyka XX w.: 
•. Ku biegunowi zimna". 19.15 56 lek­
c.1a Jęz. ros. 19.30· (Ł) G. Puccini 
„Turandot" opera. 21.57 (Ł) Coleman 
Hawkins i D. Ellington. 22.15 Za­
pomnlane kultury. 22.35 Suita „Dzia­
dek do orzechów" P. Czajkowskiego. 

TELEWIZJA 

PROGRAM I 

6.00 i 6.30 TV Technikum Rolnicze. 
7.40 „Miłość Serafina Frołowa" -
fiim fab. prod. radz. 9.00 Dla szkól: 
Przysposobienie obronne kl. VIII t 
I lic. 11.05 Dla szkół: Język polski 
kl. VII. 13.45 I 14.30 TV Technikum 
Rolnicze. 15.05 Matematyka w szko­
le. 16.30 Dziennlk TV. 16.40 Obiek­
tyw. 17.00 Mistrza twa świata ,w ho­
keju Polska - Finlandia. !8.05 Po­
ligon. 18.25 Forum z ministrem o­
światy I v.-ychowania Jerzym Kuber­
skim. 19.00 Studio PI. 19.20 Dobranoc. 
19.30 Dziennik TV. 20.15 Wiadomości 
sportowe 20.30 Teatr Sensacji: „ Wszy­
scy mówtą prawdę" cz. r. 21.35 Pe• 
gaz. 22.20 Dziennik TV 22.35 .. Naro­
dziny gwiazdy - tańczy Nadia Pa­
włowa" - film prod. radzieckiej 
23.00 Kronika mistrz06tw świata w 
hokeju. 

PROGRAM U 

16)!5 Język rosyjski. 17.00 Ekran z 
Bra kiem. 18.05 PoradnJ.a młodych. 
18.40 Poligon. 19.00 Program lokalny. 
1~.20 Dobranoc. 19.30 Dziennik TV. 
20.15 Wiadomości sportowe. 20.23 Mi­
strzostwa świata w hokeju. w 
nrzerwte 24 gnriziny; w lI przerwie 
Studio PI CŁ). 22.45 Język francuski. 

- Automatyczne projektowanie ma­
szyn cyrrowych. Pod redakcją Melvi­
na A Breuera. PWN, 1976, str. 531. 
zł 10 

K BagrUowski - Modele I metody 
c.ybernetyk! ekonomicznej. PWE. 
1976 ~tr 255. zł 38 

Adras Bródy - Proporcje, ceny 1 
planowanie PWE 1976. str 290, zł 45 
Stanisław Drążdtewskl - Olimpij-

czycy XXX-lecia. LSW, 1976, str. 
2as. zł 47 

Zbigniew Jethon - Działalność 
operatorowa - nowa postać pracy 
człowieka. PWN. 1976, str. 164, zł 
20 

Wyrazy dębokiego wap6łczucia 
Rodi;inie zmarłego 

WŁADYSŁAWA 

GŁĄBSKIEGO 
składają 

ZARZĄD, RADA SP-NI, RA­
DA ZAKŁADOWA, POP PZPR 
or8" KOLEŻANKI i KOLE-

DZY ze SP-NI PRACY 
,,SPES" 

K.OL, 

JOLANCIE 
KA$CIŃSKIEJ 

nauet:ycielce Szkoły Podstawowej 
nr 61 w Łodzi, wyrazy serdec.z­
nego współczucia a powodu 
śmierci 

MATKI 
składaj" 

DYREKCJA, RADA PEDAGO­
GICZNA i UCZNIOWIE 

SZKOŁY 

W dniu tł kwletnla 1976 r., po 
kr6tklch, lecz ciężkich cie rpie­
niach zmarł, w wieku lat 74, 
opatrzony św. 11akramentami 

S. + P. 

ROMAN 
KABZIŃSKI 

Msza żałobna zostanie odpra­
\\"iona dnia 22 kwietnia br. o 
godz. 15.30 w kościele św . Kazi· 
mierza. po czym nastapi wyprn 
wadzeniP drogkh nam zwtol< na 
cmentarz św. Anny (Zarzew), o 
rzym -iawiarlamiają po'.,;rąźeni w 
sm1Jtl<n 

ZO .• 'I.. SY;llOWrE. SVNO\\ "', 
w. "l:CZE'l:. srOSTR<\. !\RAT. 

BRA.TOWE i RODZl'\A 
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